„trzeb uczącej się młodzieży, 


M 87. 


Prenumerata miejscowa: 
bez odnoszenia: 


Za rok '8 rsr. 

„© miesięcy . 4 ,, 

„ Ś tniesiace . 2 ,, 

„1 miesięc © —067 k: 

Za odnoszenie dopłaca sie 
5 kop. miesięcznie. 


+ 


Prenumerata przyjmuje się: w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 


przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; — w St. Petersburgu, 


w księgarni A. T. Ba:unowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;—w Moskwie, 
w księgarni J. S. Sołowiewa. 


Kalendarz prawosławny. 


W piątek, 23 kwietnia (5 maja), —- św, Heorhia i Alexandry. 
W sobotę, 24 kwietnia (6 maja), — św, Sawwystr. i Klisawiety. 


W niedzielę, 25 kwietnia (7 maja), -- św, Marka ew. 


Słońce wsch. o godz. 4 min. 26; zach. o godz. 7 min. 28. 


3 - Czwartek, R Kwietnia 4 Maja) 1871. 


DARAMA WAR 


ROK ÓSMY. 


WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWIĄTECZNYCH 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
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UAWNKI 


w a 


Prenumerata zamiejscowa: 
z odsyłką pocztą: 


Na rok . „10 TSR. 

„ 6 miesięcy. . 4 ,, 

. „, 8 miesiące. . 2 50k. 
„ bmiesiąc . . — 84,, 


Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej- 


od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się 


sprzedają się po 5 kopiejek. 


sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenie 


jak za całe dwanaście wierszy. — Oddzielne numera 


dostarczane przez obserwatorjum warszawskie. 


Dnia 21 Kwietnia 


| Tempor. pow. 


(3 Maja) 1871 r. 


| Ciśnienie po- r r 
| wietrza spro- |podług Celsju-| Wilgoć %, | saii 
|wadzone do 09 SZA. | 
g. 7 752.2 | + 40.3 | 89 | zachodni, 
1 753.0 | 67008 7800 zachodni. 
9 752.9 | 40.6 86 zachodni. 


Kalendarz rzymsko-katolicki. >` 


W piątek, 23 kwietnia (5 maja), — św. Piusa V papieża. 
W sobotę, 24 kwietnia (6 maja), — św, Jana w oleju. 
; W niedzielę, 25 kwietnia (7 maja), — św. Domiceli panny. 


Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 0, 


SPIS RZECZY. 
Dział urzędowy. — Dział wewnętrzny.— Wiadomości zagran icz- 


ne.—Dział miejscowy.— Przewodnik. 
rz a 


* Przez rozkuz w wydziale ministerstwa spraw wewnętrznych, 


17 kwietnia, mianowany został, młodszy cenzor z wyższą płacą 
warszawskiego komitetu cenzury, radca dworu baron Hahn, — 
starszym cenzorem odeskiego komitetu cenzury zagranicznej; ża- 
liczeni zostali do ministerstwa ; spadli z etatu urzędnicy w wy- 
dziale komitetu urządzającego w Królestwie Polskiem: rzeczywi 
ści radcowie stanu: Draszusow i Biełozierski; radcowie stanu 
Gorłow, Djakonow, Prorwicz i Minonerkó; radcowie kolegjal_ 
ni: Barski, Klimenko, Bogajewicz, Licharew, Tuchołka, Po. 
lewoj, Jakowlew, Smirenkow i Troicki; radcowie dworu: Te- 
rech, Kożuchow, Sewastjanow, Ryczkow, Smidowicz i Jacz- 
mieniew; asesorowie kolegjalni : kamerjunkier hrabia Berg, Raz. 
wolski, Roszczin, Oster, Głybowski, Chmielew, Rowinski, 
Kramer i Iwanow; radcy honorowi: Rewiakin, Aleksiejew, 
lwanow i Apalew; sekretarze kolegjalni: Ber, Pastuchow, Ja- 
zykow, Curikow, Turcewicz, Chołodnyj i Andrejew; sekretarze 
gubernjalni: Sławiński, Wasiljew, Kudrzycki i Marjewski. 
podporucznik (rełołobow; regestratorzy kolegjalni: L/nigowski, 
lwanow i Kondratjew; niemający rang: Błahonrawow i Su- 
chozanet (wszyscy 51, od '1 kwietnia 1871 roku), 
aeaaee seenam 


* Zwierzchność uniwersytetu ma zaszczyt podać do 
wiadomości powszechnej, że czystego dochodu z przed. 
stawienia teatralnego żywych obrazów 11 (23) kwietnia 
na korzyść niezamożnych studentów Cesarskiego war- 
szawskiego uniwersytetu, zebrano tysiąc ośmset sześć- 
dziesiąt trzy ruble. Ogólna cyfra dochodu wynosiła 
2,269 rub.; z tej sumy wydano: na najęcie sali, orkie- 
stry, na oś wietlenie, na wydatki drukarskie i inne 406 
rub. Wynurzając podziękowanie publiczności, która 
i tym razem okazała zwykłe jej spółczucie dla po- 
Zwierzchność uniwersyte- 
tu czuje się szczególniej obowiązaną do  oznajmienia 
głębokiej wdzięczności pani Jadwidze Łuszczewskiej 
(Deotymie), która przyjęła na siebie największą część 
starań co do przedstawienia rzeczonych żywych obra- 
zów, i powzięła nawet samą myśl takowego. Aż 

Uniwersytet z przyjemnością oświadcza przy tem, że 
niezawiśle od wspomnionej sumy, doręczonej mu z rąk 
p. Łuszczewskiej, otrzymał om, na krótki czas przed- 
tem, bezpośrednio od niej samej, 300 rub. na tenże cel, 
to jest dla wsparcia biednych studentów. 

Dziękując tyle światłej względności, która dostar- 
czyła tak niespodzianie dla uniwersytetu 2,163 ruble, 
zarząd tego ostatniego miał możność nie tylko zaspo- 
koić tych wszystkich, którzy potrzebowali jeszcze po- 
mocy w wniesieniu przynależnej zapłaty za słuchanie 
lekcij, lecz odłożył jeszcze na kapitał komitetu bie- 
dnych studentów 1,500 rub., przekazane na przyrost 
procentowy do banku polskiego. : ; 

Przytem zwierzchność uniwersytetu poczytuje sobie 
za powinność uprzedzić ogół, że nie zaniedba zakomu- 
nikować temu ostatniemu szczegółowego sprawozdania 
o wszystkich ofiarach zebranych w ciągu kończącego 
się już roku akademickiego, oraz o rozdziale ich mię- 
dzy studentów. 

— mA ZOKAKZOŻ ZYWO DO ae 

* Dziś zamieszczamy wezwanie do składek na po- 
mnik dla Puszkina, wydane w imieniu komitetu, w tym 
celu utworzonego. Nie mamy co dodawać do wymo- 
wnych słów wezwania, lecz poczytujemy za powinność 
otworzyć i u siebie przyjmowanie ofiar, w głębokiem 

rzekonaniu, że wszyscy, pojmujący wielkie znaczenie 
Puszkina dla literatury ruskiej i miejsce jakie zajmuje 
w szeregu znakomitości całego świata literackiego, od- 
powiedzą wezwaniu, którego następstwem będzie uwie- 
cznienie materjalne pamięci tego, którym pyszni się 
słusznie Rosja. Ofiary, w miarę ich składania, będą 
przesyłane komitetowi, a nazwiska ofiarodawców i su- 
my składek—ogłaszane w naszej gazecie. 
wne rw WRECZ ZO 20 


* Na 7 grudnia tego roku wyznaczony został w Pe- 
tersburgu zjazd archeologów ruskich, z powodu dwu- 
dziestoletniej rocznicy założenia Cesarsko-ruskiego to- 
warzystwa archeologicznego; na tydzień przed zjazdem 
rozpocznie swe czynności rada zjazdu. Przygotowa- 
niami do zjazdu zajmuje się pod prezydencją akademi- 
ka Weljaminowa-Zernowa, osobny komitet złożony z 
osób znanych na polu naukowem ruskiem (Srezniew- 
ski, Łamanski, Byczkow, Kałaczew, Kostomarow, Ko- 
jałowicz).. Zjazd dzieli się na sześć oddziałów: 1) sta- 
rożytności pierwotnych, 2) pomników ruskich i sło- 
wiańskich w przedmiocie sztuk i kunsztów, 3) pomni- 
ków ruskich i słowiańskich co do języka i piemiennic- 
twa, 4) pomników ruskich i słowiańskich dziejowych, 
5) starożytności wschodnich, i 6) starożytności klasy- 


cznych, byzantyjskich i zachodnio-europejskich. Zre- 


sztą zjazdowi służy prawo powiększenia liczby oddzia- 
łów. W programie zjazdu między innemi powiedzia- 
no, że rozprawy i dyskusje mają być prowadzone w ję- 
zyku ruskim, a tylko dla cudzoziemców nieumiejących 
po rusku, zrobiony jest wyjątek. 
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* Pożyteczność szkół niedzielnych w Rosji uznawa- | tniewa: „Obecnie fabryka ta jest w pełnym bie 
Gazeta djecezjelna | cuje w niej już do stu robotników. 


na była jeszcze w wieku zeszłym. l 
smoleńska, na zasadzie akt 1780 roku znajdujących się 
w archiwum konsystorza smoleńskiego, donosi, że w 
czasie przejazdu przez m. Wiazmę, jenerał-gubernator 
smoleński i orłowski, książę Mikołaj Repnin egzami- 
nował uczniów szkoły miejskiej sierot z nauki religji, a 
gdy postępy uczniów okazały się zadawalniające, książę 
polecił głowie miasta, kupcowi Wawrzyńcowi Hajduko- 
wowi, postarać się o powiększenie liczby uczni; pomi- 
mo atoli wszelkich usiłowań Hajdukowa, przy ówcza- 
sowem nieusposobieniu do zatrudnień szkolnych, nie 
znalnzło się dzieci mających rodziców chcących wejść do 
szkoły, Poczem (25 lipca) udał się on do ówczesnego bi- 
skupa smoleńskiego i dorogobużskiego Parfenjusza 
z prośbą o pozwolenie nauczycielowi szkoły sierot w 
m, Wiazmie, djakonowi cerkwi mikołajewskiej Filipo- 
wi Rużencowowi, aby przyprowadzał dzieci w dni nie- 
dzielne do cerkwi paratjalnej, i tam po ukończeniu ña- 
bożeństwa, aby dzieci te czytały „dla pożytku publicz- 
nego i zbudowania ogólnego, jak wyrażono w tej proś- 
bie, z uszanowaniem przed ludem reguly wiary 1 obja- 
śnienia dziesięcioro przykazań Boskich”, jąkich się nau- 
czyły w ciągu zeszłego tygodnia, aby pr 
uczniów w naukach zachęcić obywateli m. Wiazmy, szcze- 
gólniej kapców i mieszczan, do oddawania swych dzie- 
ci do pomienionej szkoły, „dla umocnienia ich w pra- 
widłach moralności chrześcijańskiej.” Biskup (7 lipca) | 
wydał polecenie do władzy duchownej tego miasta, aby 
po zniesieniu się z władzą miejską, obrano cerkiew i 
wyznaczono dzień niedzielny dla rozpoczęcia tych za- 
trudnień. Władza duchowna obrała dla zatrudnień nie- 
dzielnych cerkiew pod wezwaniem św. Mikołaja cudo- 
twórcy, a 14 lipca, w obec zgromadzenia ludu i w 
przytomności włądzy miejskiej, otwarte zostały te za- 
trudnienia. Jakie zresztą były dalsze losy tej szkoły, 
nie posiadamy żadnych wiadomości. 


r 


" St. Pet. Wied., piszą, że na posiedzeniu komitetu 
piśmienności 138 kwietnia odczytana była między inne- 
mi odezwa opieki cerkwi ugłowskiej, w powiecie wał- 
dajskim gubernji nowogrodzkiej, w której opieka, oce- 
niając ważność okazanej ze strony komitetu pomocy 
szkole opieki przez udzielenie jej książek, żywemi wy- 
razy dziękuje komitetowi i komunikuje mu następujące 
wiadomości dotyczące tej szkoły: ogólna liczba chłop- 
ców i dziewcząt, pragnących uczęszczać do szkoły wy- 
nosiła przy zapisie przeszło 50 osób, z których prze- 
szło 85 ciągle uczęszczają do szkoły, pomimo odległo 
ści, mocnych mrozów, szczególniej dotkliwych w bra- 
ku ciepłego odzienia i obuwia, i pomimo imnych nie- 
przyjaznych okoliczności w jakich znajdują się pragną- 
ce oświaty dzieci pośród nieoświeconych chłopów. Nie- 
podobna, jak wyrażają się w odezwie swojej członko- 
wie opieki, bez politowania widzieć, jak niektóre dzie- 
ci, przychodzące do szkoły na tydzień, żywią się tylko 
suchym chlebem i zdają się zadowolone; a niektóre, na 
żądanie rodziców, odchodzą na noc do domu dla młó- 
cenia zboża i po takiej ciężkiej pracy, nieodpoczywa- 
jąc, udają się znowu do szkoły. 


* Zgromadzenie ludu przy przeniesieniu popiołów 
patrjarchy Grzegorza w Odesie, było tak liczne, po- 
dług doniesienia Odeskiego Wiestnika, że podobnego nie 
pamiętają. Zwłoki patrjarchy niesione były w trumnie 
obitej złotogłowiem i osłonionej kapą „biskupią; na 
przodzie niesione było wieko i A obite aksamitem 
karmazynowym. Niezliczony szereg duchowieństwa, wyż- 
sze władze wojskowe i cywilne, z głównym naczelni- 
kiem kraju na czele, reprezentanci miasta i wojsko 
składały procesję, która ciągnęła się prawie na wior- 
stę długości. Przed ustawieniem trumny na parosta- 
tku powiedziano cztery mowy, z których jedną miał 
pełniący obowiązki prezydenta miasta Jdesy, P: Pałau- 
zow. Wieczorem parostatek „Ryzancjum” opuścił przy- 
stań, 

* Smoleńskie towarzystwo gospodarstwa wiejskiego, 
będące As protekcją Jego Cesarskiej Wysokości Wiel- 
kiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego, wy- 
jednało pozwolenie ministerstwa dóbr rządowych na 
urządzenie konkursu rolników i wystawy narzędzi rol- 
niczych, z oddaniem do dyspozycji towarzystwa 2-ch 
srebrnych i 2-ch brązowych medali na ten przedmiot. 
Konkurs rolników i wystawa narzędzi poprawnych rol- 
niczych przeznaczone zostały na 8 maja, w czasie jar- 
marku w Smoleńsku na Wniebowstąpienie. 


— 


” Departament telegraficzny ogłasza, że w skutku 
zawiadomienia, otrzymanego od kompanji, która przy- 
jęła na siebie urządzenie linij podwodnych telegraficz- 
nych, od obwodu nadmorskiego do portów Chm i Ja- 

onji, zapuszczenie pierwszej liny pomiędzy Szanhai i 
ong-Kong, wstrzymane przez północno-wschodni mu- 
son czyli wicher, pomyślnie ukończone zostało 17-go 
marca. Korespondencje za pośrednictwem tej liny, 0- 
twarto 6-go kwietnia, 

* W Kronszt. Wiestniku zamieszczone zostały nastę- 
pne wiadomości o otwartej w Kronsztadzie, w początku 
roku zeszłego, prywatnej fabryce parostatków p. Bri- 


rzez postępy | k 


u i pra- 
Dnia 11 kwietnia 
odbywało się założenie wielkiego statku żelaznego, za- 
mówionego przez ministerstwo wojny dla zakładu tech- 
nicznego galwanicznego. Statek ten przeznaczony być 
ma dla zakładania min podwodnych, i z tego powodu 
dokonane zostaną na nim odpowiednio do' tego celu 
przysposobienia i urządzenia. Mimo niedawnego jesz- 
cze istnienia fabryki p. Britniewa, buduje się w niej już 
trzeci statek. Dotychczas zbudowane były dwa paro- 
statki: jeden dla zarządu inżynierskiego o sile 12 koni, 
a drugi na zamówienie prywatne dla Syberji, na rzekę 
Lenę, o sile 40 koni. 


" O wznowieniu składek na pomnik Puszkina (od 
Najwyżej zatwierdzonego, oddzielnego komitetu). 

W roku 1860 otwarte zostały z Najwyższego ze- 
zwolenia, wszędzie w Rosji składki na wzniesienie po- 
mnika Puszkinowi. Dostarczyły one sumę jakkolwiek 
dość znaczną, jednak niedostateczną na wzniesienie po- 
mnika w tych rozmiarach, jak pragnąćby należało. |. 

Tymczasem, już od lat kilku Ba ustały. : Wyni- 
knęło to, naturalnie, nie z zobojętnienia społeczeństwa 
u pamięci najpopularniejszego z poetów ruskich, a ra- 
czej z braku rozporządzeń w .porze właściwej dla roz- 
szerzenia i podtrzymania składek. 

Ponieważ myśl pierwia:tkowa co do pomnika po- 
wstała z okoliczności 50-letniego jubileuszu założenia 
liceum carskosielskiego, a składki wywołane zostały 
głównie staraniem byłych wychowańców takowego, 
przeto na nich także i teraz ciążył moralny obowiązek 
wznowienia ich, aby wniesione już ofiary mogły być 
użyte podług przeznaczenia, a zamierzone przedsię- 
wzięcie nie runęło ostatecznie. Poczuwając się do te- 
go obowiązku, w sprawie interesu powszechnego, kilku 
byłych wychowańców liceum carskosielskiego, upowa- 
żnionych w tym celu przez swych towarzyszów, przy- 
jęło na siebie dalsze prowadzenie dzieła i, z Najwyż- 
szego zezwolenia, utworzyło komitet, przy uczestnic- | 
twie niektórych kolegów Puszkina z grona pierwszych 
kończących kończących kurs w liceum. Najjaśniejsze- 
mu Panu spodobało się rozporządzić, aby pomnik po- | 
stawiony był nie w Carskiem Siole, jak poprzednio by | 
ło naznaczone, lecz w Moskwie, miejscu urodzenia 
Puszkina, gdzie pomnik ów otrzymałby. znaczenie zu- 
pełnie narodowe, i gdzie podług wyrażenia samego 
poety: „do niego nie zarośnie ścieżka narodowa.” W o- 
sobie Puszkina pisarz ruski poraz pierwszy Zaszczyco- 
ny zostanie pomnikiem w dawnej naszej stolicy, do 
której, jako syn kochający, śpiewak Oniegina, prze- 
mawiał: i 

„Jak często w rozstania żałobie 

I w doli tułaczej ręku, 

Moskwo! Jam dumał o tobie! 
Moskwo! Oh! Ileż w tym dźwięku 
Do serca ruskiego spływa! 

I.. ileż się w niem odzywa! 

Co się tyczy wyboru w Moskwie samego miejsca, 
gdzie pomnik ma być postawiony, to niezawiśle od 
względów, jakie weźmie na uwagę komitet, pragnąćby 
wypadało, aby kwestja ta poddaną była jawnemu roz- 
trząsaniu w naszej prasie. 

W sprawie niniejszej, nie ma, zdaje się, potrzeby, 
wynajdywać dowodów dla zwabienia ofiarodawców. 
Znaczenie Puszkina tak jest uznane przez wszystkich, 
prawa jego co do pomnika tak niewątpliwe, że do te- 
go cośmy powiedzieli nie ma nic do dodania. Niech 
tylko każdy, mający spółczucie dla wielkiego poety, 
przyniesie swój szeląg ofiarny; jakkolwiek ofiara ta sa- 
ma przez się mogłaby być drobną, zyska ona swą wa- 
żność w sumie ofiar, a fundusze dla urzeczywistnienia, 
w sposób godny, życzenia ogólnego, mogą być zebrane 
w krótkim czasie. 

W skutku zaproszenia komitetu, redakcje następ- 
nych pism perjodycznych obowiązkowo objawiły goto- 
wość do otwarcia, w swych głównych kantorach, skła- 
dek na pomnik Puszkina. 

W St. Petersburgu; „St. Peterburgskija Wiedomo- 
sti,“ „Gołos,* „, Wiestnik Europy,“ „Russkaja Starina.* 

W Moskwie: ,„Moskiewskie Wiedomosti,* „»Sowre- 
miennyja Izwiestja,* „Russkij Archiwś (przy bibljotece 
Czertkowskiej), » Russkaja Letopiś.* 

Oprócz tego przyjmowanie składek otwierają u sie- 
bie księgarnie: 

W St. Petersburgu: A. T. Bazunowa, J. J. Głazu- 
nowa, D. E. Kożanczykowa i J. A. Isakowa. 

- W Moskwie: A. J. Głazunowa. 

Jeśli składki otwarte będą jeszcze i 

miejscach, to o nich ogłosimy oddzielnie. 


w innych 


* Miasto gub. Kielce ciągle wzrasta i przyozdabia 
się. W ostatnich latach przybyło kilka nowych ulic i 
ma się jeszcze pobudować dużo nowych domów, a ma- 
terjały ciągle zgromadzają. Co jednak zadziwia naj- 
więcej, to, że pomimo przybywania domów, ceny miesz- 
kań woale się nie obniżają, lecz dziś już dochodzą do 
bajecznej wysokości. W porównaniu z Warszawą ce- 
ny te są ogromnie wygórowane. Za mały pokoik trze- 
ba tam płacić rocznie co najmniej 45 rsr., większe lo- 
kale stosunkowo jeszcze droższe. (Gaz. Hand.) 


* Cena koni codziennie się powiększa; na jarmarku 


w Turobinie w Lubelskiem, nawet fornalskie konie 
niezmiernie drogo płacono. Konie wierzchowe mniej 
były jak robocze poszukiwane —ale-'i na te znajdywali 
się amatorzy, którzy za dobrego konia po rsr. 300 i 
więcej płacili. Bydło a szczególniej trzoda chlewna 
w stosunku do cen przeszłorocznych, bardzo staniała; 
zakupy trzody chlewnej do Prus prawie ustały, na jar- 
markach po małych miasteczkach mało gdzie zgonni- 
ków zobaczyć można, a ci co są, targują się 1 dają 
nadzwyczaj nizkie ceny. (Kur. Warsz.) 
* Kronika nadzwyczajnych wypadków zaszłych w drugiej po= 
łowie lutego r. b., w 10-ciu gubernjach kraju tutejszego. 
zczególne wypadki śmierci i morderstwa, W dniu 12 (24) 
lutego, w mieście Gąbinie, podrzucono na podwórze należące do 
Katarzyny Janiszewskiej, nowonarodzone dziecię, któremu wieprz 
odgryzł obie ręce i nogę, skutkiem czego dziecię w tymże dniu u- 
marlo. — W dniu 13 (25) lutego, na osadzie Krzepice, w po- 
wiecie częstochowskim, starozakonna Krajdla Wilinger powiła 
troje dzieci płci żeńskiej, pozostających przy życiu, — W dniu 16 
lutego, we wsi Straszkowie, gminie Kłodawa, w powiecie kolskim, 
niewykryci dotąd złoczyńcy zamordowali Piotra Grzybowskiego 
stróża, przeznaczonego do strzeżenia śpichlerza ze zbożem w do- 
brach do dziedzica Niesiołowskiego należących, zapewne powodo= 
wani chęcią rabunku. — W dniu 23 lutego (7. marca) o godzinie 
3 po południu, urzędnik biura powiatowego w Ostrołęce, Wojcicki, 
doniósł straży ziemskiej o rozwiązaniu Anny Bukarewicz służącej 
i o ukryciu przez nią płodu. Skutkiem czego po dopełnieniu ro- 


wizji w pokoju przez Bukarewicz żujmowanym, znaleziono pod 


łóżkiem tejże dziecie nie żywe.  Bukarewicz przyznała się zaraz 
dobrowolnie do winy i właściwemu sądowi po ukaranie sddaną zo- 
stała, — W dniu 18' lutego (2 marca), we wsi Macewiczach w po- 
wiecie sejneńskim, Rozalja Szymkajtys wspólnie z dziećmi swe- 
mi, synem Adamem i córką Łucją w czasie kłótni zamordowali mę-. 
ża i ojca swego Antoniego 78 lat wieku liczącego, który skute 
kiem silnego pobicia tejże samej nocy życie zakończył, — W powie- 
cie włocławskim, podczas wylewu rzeki Warty, włościanie wsi Czech- 
nochowa doznali znacznych strat; nadto w rozmaitych miejscowo- 


ściach, uszkodzone lub poznoszone zostały mosty i drogi bite, Strae _ 


ty w przybliżeniu oszacowano na rs. 5,000. — W nocy na 15 (27) 
lutego, skutkiem przyboru wody na Wiśle dwie wsie nadbrzeżne 
w powiecie janowskim i dziewietnaście wsi w powiecie nowoale- 
ksandrowskim, zupełnie zalane zostały. Przyczyną tego zalewu 
stały się dwa zatory, z powodu których woda wzniósłszy się na dwa 
sążnie nad stan zwykły, prądem swoim pozrywała groble i usypane 
wały ochronne. W celu natychmiastowej możności przyjścia w 
pomoc cierpiącym, przedsięwzięto wszelkie możliwe środki; za- 
rządzono zbieranie w powiatach wsparcia tak w gotówce jakoteż w 
zbożu, które natychmiast do miejsc dotkniętych powodzią odesła- 
ne zostały, Nadto w Lublinie z urządzonego w tym celu widowi- 
ską scenicznego zebrano rs, 454, a z szczodrobliwego zasiłku JW. 
hrabiego Namiestnika w sumie rs. 2,000, udzielono wsparcie wszy- 
stkim tym nieszczęśliwym, . którzy postradali całe swoje mienie. 
Szczęściem jednakże że w tym wypadku nikt nie postradał życia, 
Straty w powiecie nowoaleksandrowskim poniesione, nie są tak 
dotkliwe jak w powiecie janowskim, gdzie w przybliżenia wynoszą 
do 7,000 rs. W mieście Wyszogrodzie woda zniosła pięć mły. 
nów, podmyła dwa domy, grunta zaś w Drwałach, Rakowiu, 
Podgórzu, Kępie, Liszynie, Rydzynie i Wirginji znajdowały się 
zupełnie pod wodą. W mieście powiatowem Sierpcu, nad rze- 
ką Sierpecicą, również grunta na rozległej przestrzeni by- 
ły zalane i woda uszkodziła wiele budynków, zwłaszcza nad brze- 
gami rzeki znajdujących się. Straty obliczone w przybliżeniu wy- 
noszą rs. 1,300. Mieszkańcom wsi Kępy, grunta której zupełnie 
były zatopione, oraz przyległych gubernij warszawskiej, mianowi- 
cie: Prochale, Głuska i Małej Wsi, podaną była natychmiastowa 
pomoc przez obywateli miasta Zakroczyma, dokąd prawie wszyscy 
na czółnach przewiezieni zostali. Przeszło 800 osób utraciło ca- 
łe swoje mienie, i znajdują się w najsmutniejszem stanie. Celem 
zmniejszenia niedoli dla tych nieszczęśliwych w gubernji płockiej, 
dozwolono zbierać dobrowolne ofiary. 

W ogóle w drugiej połowie lutego r. b., nadzwyczajnych wy- 
padków śmierci było 80; z tej liczby zmarło na apopleksję 13, z 
nadmiernego użycia wódki 8, z rozmaitych obrażeń ciała 13, od 
poparzenia się 11, zagorzało 2, zmarzł 1, utonęło 9, z pobicia 1, 
zarżnął się 1, powiesiło się 6; zwłok ludzkich znaleziono 16; dzie- 
ciobójstwo wykryto 1. 


ZERA ES 0 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Warszawa, dnia 22 kwietnia (4 maja). 
Dawno przepowiedziany przez nas upadek jeze- 
rała Cluseret, nakoniec urzeczywistnił się: areszto- 
wano go i wtrącono do więzienia za jego niedbal- 
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się on układaniem buletynów o fantazyjnych zwy- 
cięztwach, niż losem powierzonych mu wojsk. Po- 
wstańcy, pod jego zarządem tyleż cierpieli z powo- 
-du złego pożywienia, co i z powodu wszelkiego ro- 
- dzaju innych fizycznych niedostatków Widać zło- 
_te czasy już minęły i nie ma należytej równości jpo- 
„między obywatelami: p. Cluseret bardzo SREB 
- mieścił się w pałacu ministerstwa wojny, podezaś 
_ kiedy bracia cierpieli głód i marzli na wałach miej- 
skich, pocieszając się jedynie perspektywą raju 
ziemskiego, który nastanie po ostatecznem utrwa- 
- leniu gminy. Ale jeżeli w Paryżu niektórzy pod- 
władni oddają się jeszcze marzeniom o zwycieztwie 
nad nieprzyjacielem (sic!), to przewódcy i mistrzo- 
wie sztuki rewolucyjnej wcale już chyba nie uno- 
szą się niedającemi się urzeczywistnić nadziejami. 
Powiadają, że pewna liczba balonów przyspasabia 
się dla. nich i w danej chwili znikną oni, pozosta- 
wiwszy za sobą kupy gruzów i kałuże krwi. Wia- 
domo do czego zdolni są ludzie w ostatniej chwili, 
ale jest powód do mniemania, że w istocie speł- 
nią to, czem oddawna grozili: wysadzą w powietrze 
część Paryża, pod którą zaprowadzone są miny 
podziemne; maszyny elektryczne do zapalenia ich, 
znajdują się, jak powiadają, na wzgórzach Mont- 
martre. W taki sposób może zakończyć się ten 
dramat i o tem publicznie mówią ludzie roszczący 
sobie prawo do odrodzenia społeczeństwa. Nie na- 
leży zresztą zapominać, że w powstaniu ważną rolę 
odgrywa żywio: zagraniczny, który będąc obojętny 
na pomniki Paryża, bez namysłu zdecyduje się na 
'nędzną zemstę. 

Może Paryż uniknie jeszcze grożących mu o- 
_kropności, ale może tylko w takim wypadku, jeżeli 
_ opozycja w szeregach powstańców otrzyma ogól- 

miejszy charakter, a niestety, nie posiadamy w tym 
względzie dostatecznych danych, żeby sądzić na 
pewno. W ogóle, jeżeli zajdzie coś takiego, to nie 
będziemy się dziwili; po spełnionych już wypad- 
kach, wszystko jest możliwe, 

Układy pokojowe w Brukselli nie posuwają się 
naprzód. Książę Bismarck składa winę na Francję 
za tę zwłokę, kiedy dzienniki angielskie obwiniają 
o to pruskiego pełnomocnika p. von Balan. Teraz 
mówią o przeniesieniu posiedzeń konferencji z Bruk- 
'selli do Berlina. W'każdym razie układy mogą 
zaciągnąć się na długo, jeżełi Francja rzeczywiście 

: «chee: zaproponować, jak o tem'donoszą, następujące 
warunki wypłaty pięciu miljardów: 

iFrancja. placi gotowizną w przeciągu. trzech lat, 
„w równych częściach i poczynając od 1-go lipca 
1871 r. rocznie sumę 333,333,333 fr., zatem jeden 
- „miliard. 

2) Dnia 1-go lipca 1871 r. oddaje ona Niemcom 
50 czasowych świadectw (po 20 milionów każde) 
renty pięcioprocentowej, przedstawiających razem 
kapitał jednego miliarda. Swiadectwa te w danym 
terminie powinny być wymienione na bilety, ktore 
w zwykłym kształcie mogą być przedmiotem han- 
dlu księgarskiego. 

3) Francja oddaje cesarstwu niemieckiemu w u- 
mówionym terminie po ratyfikacji traktatu sto pięć- 
dziesiąt czasowych świadectw, dających każde 1 mi- 
[ion renty (t. j. każde świadectwo na 20 milionów fr.) 
Swiadectwa te będą wymienione na ostateczne bi- 
idety, które mogą ukazać się na giełdzie nie wcze- 

„śniej-jak 1 listopada- 1874 r. 

4) /W końcu, jako w skutku zapłacenia długu, 
zajęcie „przez wojska niemieckie  terytorjum fran- 
"euzkiego ustaje l lipca 1871 r. 

Taka ma być niby osuowa propozycji francuz- 
„kiej, bardzo dowcipnej niezawodnie, ale nie mają- 
cej żadnych szans powodzenia. 
tylko jednego miliarda w gotowiźnie, a pozostałych 
czterech papierami, ulegającemi wszelkim ewentu- 
alnościom kursowych zmian, mogącemi przy pew- 
"nych okolicznościach utracić całkiem swą wartosć— 
kombinacja taka zbyt jest niedogodną dla Prus, 
które, dla tego, niezawodnie jej nie przyjmą. 

Pomiędzy Portą a Egiptem, widocznie gotuje 
"się starcie. Rzecz chodzi o to, że wice-król, będąc 
'przeświadczony o ważnem znaczeniu, jakie nabył 
i brzeg zachodni morza Czerwonego z otwarciem ka- 

nału suezkiego, pragnie zbudować forty na trzech 
punktach tego wybrzeża. W „Konstantynopolu, 
„gdzie w ogóle nie,ufają wice-królowi i w powsta- 
niach plemion arabskich upatrują związek z kno- 
waniami egipskiemi,  powstano przeciwko temu za- 
miarowi; zaszła bardzo szorstka wymiana myśli, w 
skutku czego w tych dniach sułtan wysłał do Kai- 
ru Newer-paszę z firmanem, w którym wice-królo- 
wi formalnie zabrania się zbudowanie fortów. 

W Konstantynopolu mniemają, że wice król, 
ze wzgledu na blizkość tureckiej armji okupacyj- 
nej w Arabji, i na ten raz ustąpi, chociaż na budowę 
fórtów już zostały zawarte kontrakta. 

E EE W w 
Francja. 

* Naczelnik włądzy wykonawczej przesłał władzom 
„departamentalnym następującą depeszę: Wersal d. 26 
kwietnia o godzinie 2 min. 50 z północy. Stanowcze 

- działania rozpoczęto. Wcżoraj, trzy wielkie linje baterji 
otworzyły ogień na forty Vanvres 1 Issy; linja prawa ma- 
/ jąca za zadanie ostrzeliwać ' jednocześnie obadwa tę forty, 
poniosła cokolwiek strat +w ranionych, lecz nie przestała 
strzelać wcale. Linja środkowa, posiadającą 17 dział sil- 
"nego kalibru, nie miała wcale rannych, ani też żadne z 
jej dział nie zostało zdemontowane, pomimo że linja ta 
ostrzeliwała. fortlssy *z'niesłychaną gwałtownością. Od 
„południa ogień jej zyskał już wielką nad. artylerją fortu 
rzewagę, która też około godziny 5-ej, prawie już cał- 


. 


słabszą niż z dwóch poprzednich; głównie działała linja 
środkowa i.zdaje.się że.fort Issy „wkrótce -zostanie -zni- 
wzczony. Obecnie więc toczy się tylko walka artylerji, o 
której rezultacie niewątpliwym, nieomieszkam posłać do- 
kładnych wiadomości „‘Ľiers.“ 

'* W korespondencji z Paryża do Independance belge 
-,.pod dniem 26 kwietnia czytamy: Nie powrócę już do 
szczegółowego opisu klęsk i zniszczenia jakie dokona- 
w. Roule. Wszystkie dzienniki podają te szczegóły w 
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stwo i zaniedbanie, Okazuje się, iż więcej zajmował | obfitości — leez dwa fakta wyróżniają się z pomiędzy 


em umilkła. Wreszcie z lewej strony, kanonada była | 


Yg 
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epa wypadków i na szczególną zasługują uwagę. 
jerwszy, potwierdzony przez organa komuny, jest, że 
fędezaliści skorzystąli z. przerwy w bitwie fortyfikując 
swoje barykady i naprawiając szkody zrządzone w ich 
wałach; drugi fakt świadczy, że pokuszenia odosobnio- 


ne, przedsięwzięte przez federalistów w celu przęcią- | 


gnięcia na stronę komuny żołnierzy wersalskich, zosta- 


ły energicznie i z oburzeniem odepchnięte nawet przez | 


prostych szeregowców którzy pozwolili zbliżyć się ku 
sobie gwardzistom narodowym po to tylko, ażęby ich 
zaągesztować. Trzebaż by już raz przecież komunie 
zaprzestać rozrzucania fałszywych wieścio mniemanych 
żołnierzach wersalskich pragnących ‘się przyłączyć do 
rewolucji. Jakiś czerwony afisz, widać dziś rozlepiony 
po całem mieście; pochodzi on od dawnego reprezen- 
tanta, a dziś członka komuny, obywatela Beslay, który 
uporczywie wciąż wierzy że pan Thiers jest monarchi- 
stą, pomimo że wszyscy ludzie rosądni zgadzają się na 
to że p. Thiers jest obecnie jedynym człowiekiem, 
który może skutecznie miarkować i kojarzyć z sobą 
tak wprost sobie przeciwne żywioły. Pan Beslay 
żąda od p. Thiersa aby się podał do dymisji, Zdaniem 
naszem to afiszowe wezwanie omyliło się w adresie; 
należało je posłać raczej panu Dufaure, którego okól- 
nik wzburzył tu i słusznie, bardzo całą opinję publi- 
czną. Nie trzeba aby śię łudzono w Wersalu — je- 
żeli rząd po odniesieniu zwycięztwa, będzie trwał w 
uporze przyniesienia tu z sobą takich zamysłów, to 
toż samo poczucie publiczne, które izolowało i potę- 
piało komunę, spadnie tak samo na ministerjum, które 
by tak mało miało pojęcia o potrzebie położenia. Prze- 
ślę wam też na zakończenie listu, jeden szczegół komi- 
czny, jeżeli tylko coś kolwiek bądź zdoła być komi- 
cznem wśród takich czasów. Oto, zeszłej niedzieli na 
widowisku teatralnem, na benefis w Porte-Saint- Martin, 
reżyser, niejaki p. Valnay, chcąc zawiadomić publicz 
ność o jakiemś zdarzeniu, zaczął w ten sposób. Panie 
i obywatele! (Tu powstał ogromny hałas w sali). „Oby- 
watelki, nie zaś panie” wołano. P. Valnay przeprosił 
za błąd i zaczął dalej mówić: „Panna Reynold (znowu 
krzyki: Obywatelka Reynold): Reżyser znowu prze- 
prosiwszy mówi: „Obywatelka Rejnold” artystka teatru 
w Palais-Royal... („Nie ma już Palais-Royal! powstały 
znowu wrzaski). Widocznie p. Valnay powinien stracić 
nadzieję, żeby mógł stać się aż takim demokratą ja- 
kiego wymaga publiczność jego teatru. Istnieje tu te- 
raz taka masa plakatów rozrucanych przez komunę a 
dotyczących nalrozmaitszych przedmiotów, że byłoby 
niepodobieństwem zdawać wam z nich sprawę tutaj; no- 
tuję przeto jeden tylko ważniejszy, w którym minister- 
stwo wojny wypiera się zawczasu działań jakie mogą 
być prowadzone przez jego urzędników bez urzędowe- 
go upoważnienia. 


"Korespondent paryzki pisze do l'Indépendance belge 


z dnia 27 kwietnia: Intrygi bonapartystowskie powię-. 


kszają jeszcze przykrość położenia. Upewniano mnie, 
że do Wersalu wszedł jakiś oddział. wykrzykując: 
„Niech żyje Napoleon IV.” Sławny komisarz policji, 
p. Marseille, który odznaczył się tak głośno za czasów 
cesarstwa, stoi obecnie na czele komisji bezpieczeństwa 
w departamencie Seine et Oise. Panowie bonapar- 
tyści mogą sądzić, że nadeszła dla nich chwila sprzy- 
jająca, ponowienia ich intryg, co może i w Wersalu 
wydawać się rzeczywiście naturalnem, lecz niech przy- 
znają także, iż jeżeli dziś komuna, której już nikt nie 
pragnie w Paryżu (z wyjątkiem pewnej liczby fanaty- 
ków i tych którzy nie mają innego sposobu utrzyma- 
nia się, jak pozostając w jej usługach) jeżeli, mówię, 
komuna jeszcze do tej chwili istnieje w ratuszu, to 
tylko z pówodu niepewności, czy jej upadek nie spo- 
woduje przywrócenia rządu monarchicznego, a nawet 
może być i bonapartystowskiego. W chwili obecnej nie 
przypuszczam /materjalnej możności przywrócenia mo- 
narchji. Co do powrotu imperjalizmu, nie wiem czy 
ten może mieć jakąkolwiek szansę do ustalenia się na 
gruzach Francji, a nie mam ani powołania ani środ- 
ków objaśnienia was w tym przedmiocie; .lecz co się 
tyczy wyłącznie Paryża, którego usposobienie znam 
przewybornie, to upewniam was, że nie znajdziecie w 
nim, ani jednej duszy, przynajmniej w klasach oświe- 
ceńszych, któraby choć na chwilę przypuszczała możli- 
wość powrotu bonapartyzmu. Chyba, że Napoleon III 
lub rejencja, ośmieliliby się panować we Francji z wy- 
łączeniem Paryża, a nawet dodam, i większych miast 


W istocie wypłata Francji. Co do faktu, że oddział wojska miał wołać: 


Niech żyje Napoleon IV, nie możemy przypuszczać, aby 
to reprezentować miało usposobienia ogólne armji, któ- 
rą musiano wydalać z Paryża, z obawy, aby, nie zbra- 
tała się z republikanami; armja ta, podług tego jak 
upewniają sami ci którzy wrócili z Niemiec, przejęta 
jest wcale nie syinpatycznemi uczuciami dla sprawcy 
wszystkich klęsk, wszystkich upokorzeń Francji. 

* Korespondent paryzki do Daily News pod dniem 
27 kwietnia pisze: Paryżanie ciągle oczekują ataku ze 
strony wersalczyków, i ciągle doznają zawodu, i tej no- 
cy zamiar ten również nastąpi. Atak jednakże staje 
się istotnie coraz prawdopodobniejszym, gdyż kanonada 
z dział“ wersalskich staje się coraz gwałtowniejszą. 
Bomby padają obecnie na całej przestrzeni zawartej 
między aleją des fernes i bulwarem Pereire. Działa 
są skierowane ku parkowi Monceaux, a mieszkańcy tej 
dzielnicy czynnie są zajęci przygotowaniem obrony; 
zakrywają okna materacami i workami napełnionymi 
ziemią; zapewne jakie dni kilka i kilka nocy przyjdzie 
im przepędzić w bardzo krytycznem położeniu, i pra- 
wdziwie zadziwiającą jest obojętność, z jaką przyjmują 
obecny stan rzeczy. Jeden z moich przyjaciół pisze 
do mnie w tych wysvazach: Zostałem dziś zaproszony 
przez pewną angielską familję na zabawę w chowane- 
go z bombami. Odkryli oni po długiem doświaądcze- 
niu, że chociaż odłamy bomb uderzały kilkakrotnie w 
ich dom i chociaż większa część ich mieszkania jest 
bardzo narażoną na ogień z Mont-Valórien, jednakże 
kuchnia “ch zasłonięta trzema czy czterema murami, 
jest stosunkowo dość bezpieczną. Gra w chowanęgo 
z bombami odbywa się w taki sposób: oto, stoisz na 
balkonie i czekasz wystrzału z Mont-Valerien, wtedy 
czemprędzej wchodzisz do kuchni aby w sam czas 
skryć się przed bombą. Ta nowa gra. jest szczególnie 
zajmującą, jest to emulacja żywa, wśród któraj każdy 
stara się pierwszy wpaść do kuchni— doprawdy że to 
zabawne!  Zauważaliśmy że armaty strzelające w pa- 
szym kierunku wydawały odgłos szczególny, zupełnie 
odmienny od wszystkich innych. W czasie ogólnej po- 
gadanki, jeden z nas słuchał uważnie huku działa, któ- 
re nam wyraźniej już zagrażało, a ódróżniwszy go, 
wnet zawołał: „Oto nasz. przyjaciel! Był to sygnał dla 
zachowania zupełnego milczenia, a „w sekundę potem 
już byliśmy w stanie odróżnić dokładnie świst bomby, 
w miarę jej zbliżania się, i wtedy jeszcze pozostawało 
nam dwie dv pięciu sekund, ażeby wpaść do kuchni, 
poczem, natychmiast po wybuchu, wychodziliśmy znów 
patrzeć na dym wychodzący z miejsca, +w które bom- 
ba uderzyła, : Taką. jast nasza zabawa i -wiele. innych 
znajdziecie tu osób, cœ również lekkomyślnie i: prawie 
wesoło, spoglądają na to bombardowanie. /W tej. ehwi- 
li, otrzymuję wiadomość odnoszącą się do fortu Issy; 


ne zostało w okręgu Paryża, mianowicie w Neuilly i| udziela mi ją pewien anglik, który opatrując rannych, 
|przepędził w forcie noc całą z poniedziałku na wto- 


+ RA się coraz więcej w tem postanowieniu, lęcz z 


„memu przyjacielowi dla zabierania rannych, został w. 


ż 


rek. „Bomby, mówi on, wpadają bezustannie do for- | pomimo uporczywego ataku, musiał nareszcie cofnąć się, 
tu, więcej jak dwudziestu pięciu miałem rannych. |nie wyzwoliwszy wszystkich zabranych mu jeńców. To 
Z tem wszystkiem jednak, pisze on, —duch rokoszan spotkanie dowodzi, że i od strony fortów: Ivry i Cha- 


'ugiej strony, pomimo wszelkich. zabiegów ze stro- |ne 


razie 
h aagromadzenie sił wojennych wersalskich. Teraz 
wojska oblegające działają zawsze wspólnie—nawet 
który towarzyszył | atąki wydające się odosobnionemi, mają z sobą związek 
w ogółmym planie. Ten plan, choć ułożony z góry, za- 
ten sposób ugodzony kulą w nogę, ale nie, mą érjen wisł jednakże w wykonaniu od rozmaitych bieżących 
mogącego zapobiedz takiemu pijaństwu, i Ghociaż - |okoficznośeł: od wypadku walk toczących się, od 
cerowie usilnie nad tem pracują, aby odwieść swych |ści gruntu, od położenia fortów i od względów jakiemi 
ludzi od takiego nałogu, wszystkie ich zabiegi są da- |się jeszcze rządzą oblegający, ażeby nie wydać Paryża 
remne. Ostatniej nocy, ubawił mnie widok « jąkiegoś |na zupełne zniszczenie. Poprzednia strategja pruska 
pułkownika który wpadłszy na koniu do składu .win, | wskazuje, jaką będzie strategja wojsk wersalskich — a 
wszystkich tam Baddcych ijaków rozproszył. Co się | rezultat będzie niezawodnie takiż sam—zdaje się nawet 
tyczy ducha gwardji radoi musicie :wszystkie | że już on jest bliski. Zdawałoby się z powierzchownej 
pogłoski jakie was o niej dochodzą, uważać jako nową | obserwacji, że wojska wersalskie mogłyby prędzej nież 
edycję starej historji o kameleonie. GGwardziści naro- | całą zakończyć — lecz tak się to zdaje tylko. Trzeba 
dowi mają tyle barw jak i owe małe ciekawe zwie- | się bowiem zastanowić dobrze nad położeniem rzeczy 
rzątka, i zarówno są zimienne. ' W tej chwili znajdzie- |i nad następstwami: Prawda, że marszałek Mac-Ma- 
cie tu masę takich co by gotowi głosować za Wersa- |hon, jeżeli zechce, może zająć jeden i dwa forty, a na- 
lem, a na początek choćby za ligą pojednawczą. Ma- | wet bramę Maillot. Ale chociażby ogień fortu Mont- 
cie przykład z 8-go bataljonu, który oświadcza się| Valerien potrafił oczyścić drogę, a przemoc sił wersal- 
głośno za ligą, nie chce się bić, pragnie szczerze po- |skich odparła komunistów i wdarła się w obręb Pary- 
jednania i wzywa inne bataljony, aby poszły za jego |ża — to i cóż na tem zyskają w Wersalu? Muszą tam 
przykładem, i nie ulega wątpliwości, że one tak, wrez jbaczyć na to, żeby działa z Mont-Valerien ‘nie znisz- 
szcie zrobią, bo chociaż mężowie komuny głoszą pu-|czyły do reszty miasta, które i tak już częścią w gru- 
blicznie swą ufność. w zwycięztwo, jednak mała jest | zach leży — a przeto narażeni będą na walkę MDA 
liczba takich, którzyby rzeczywistą mieli zwycięztwa | Otóż, widocznem jest, że w Wersalu pragną zada 
nadzieję. Wszyscy rozsądni paryżanie uznając walkę za | uniknąć takiej walki, jak i bombardowania miasta. Po- 
rozpaczliwą, komunę potępiają. Zgromadzenia jej bar- | trzeba więc koniecznie dopiąć tego, ażeby wojska bro- 
dzo burzliwie, odbywają się przecież, nie tylko te, o |niące Paryża, zostały na każdym punkcie tak naciśnię- 
których sprawozdania ogłaszają, ale jeszcze i takie o |te przez przeważne siły oblegających, iżby widząc nie- 
których całkiem milczą. Co gorsza, że odkąd spra- | możność dalszego oporu, dobrowolnie otworzyły bramy 
wozdania te codziennie ogłaszane bywają, publiczność | stolicy i żeby nastąpiło ogólne rozbrojenie ich dające 
mniej się obawia komuny. Przedtem, gdy ogłoszono | początek pokojowi i pojednaniu. Dla tego cały lan 
niespodzianie jakiś dekret, tak że nikt mie wiedział |kampanji wersalskiej dąży widocznie do ciągłego Ray: 
zkąd on pochodzi, taki dekret wzbudzał pewną trwo-|dzenia przeciwników, do uspokojenia jch na każdym 
ge- Teraz, skoro każdy widzi jego manipulację, wie (punkcie, do zdobywania, krok za krokiem kich 
gdzie ten dekret smażą, traci on już swój wpływ ma- aproszów w tem półkolu, którem wersalczycy Otocz li 
giczny i zatrważający. « Prawodawcy komuny zrównali | Paryż ido zaoszczędzenia sobie różnych oddziałów (> 
się z najnierosądniejszymi prawodawcami i przypomi- |stron wszystkich i do uniemożebnienia obrony na całej 
nają nam paradoks twierdzący: jak mało trzeba mą- |aż tak obszernej linji atakowanej jednocześnie. T z 
drości, do umiejętnego rządzenia ludem. Ci nowi pra- |tylko jedynie sposobem można będzie zdobyć ori 
wodawcy, coraz mniej szanowani przez publiczność, | bez toczenia walki ulicznej ani nawet. stanowczej þi Fy. 
czynią sobie wzajemnie „najzłośliwsze po dziennikach | Fort Issy, wczoraj po pięciogodzinnem ostra aniye 
zarzuty. Jeżeli w czasie takiego jąk obecne przesile- | przedstawiał widók opłakany. “Granaty i kartacze zas + 
nie, potrzebna jest nadewszystko, jedność, a członkowie | pując go ustawicznie, sprawiły kurz oślepiający. Bober) e 
rządu w ciągłych pozostają sporach i obwinianiach się, | wersalskie tym razem RICA górę wzięły.  Z.gamej A 
wtedy bądźmy pewni blizkiego końca. "W wielu także | ści, strzałów, które zdaleka dobrze policzyć make a- 
razach, które łatwo Łyłóby: mi zacytować, władza po- | trząc na dymiące po wystrzeleniu działa, łatwo b eu - 
zostaje w rozdwojeniu, poniewąż nikt nie móże wyrzec | dzić, że liczba tych baterji znacznie pomnożoną LANAA 
jakie jest prawo i nikt nie słucha. Weźmy: naprzy=|że kilka znich nawet, zbliżyła się bardzo dofortu. Zdaje 
kład dwa mniej ważne wypadki, i tak: zakazano pie- | się, że nawet wkrótce już zbliżenie się „wojsk obl sty 
karzom piec chleb nocną porą, oni jednak nie zaprze- | cych, znagli obiedwie strony do karabinowej walki oł 
stają zwykłej pracy i mamy co rano chleb świeży; us- | że i szturm stanowczy spowoduje. Pod Asnitres położe- 
tanowiono na dziennik Journal officiel veng jednego sol- | nie rzeczy nie lepsze i pomimo całego wysilenia g Siddi. 
da, a sprzedawanym bywa codzień po trzy soldy. Hi- |stów broniących tej.miejscowości, zmuszeni oni zostaną 
storja zniesienia sądu wojennego, przedstawia nam punkt niebawem już nawet, do. schronienia się za mur a asując i 
ważniejszy. Sąd ów skszał był. pierwszych winowajców | Paryż. Wojeka nagromadzone obecnie na płot nii 
osądzonych, na karę śmierci, wyrok ten został złago- | Gennevilliers i na lewym brzegu Sekwany, oczekują już 
dzony, a teraz ma być zupełnie uchylony. Ostatnią s4- | tylko na chwilę szturmu, poprzedzonego walką artyłerji 
du wojennego czynnością, było: rozwiązanie 105 bata- | która im wyłomy utworzy. Ze, pomiędzy: tym ae St 
ljonu gwardji. narodowej, zdegradowanie połowy jego | działem, będą miały miejsce jeszcze różne utar JĄ: to 
oficerów i skazanie kilku z nich na kary haniebne, że | rzecz niewątpliwa, lecz to nieoddala stanowczego wyj ad» 
nie chcieli iść bić się. . W innej ważnej okoliczności, | ku. Tylko działania od strony południowej, mo R dot 
Dombrowski zażądał znacznych posiłków, z jakie kil- | szą być obecnie prowadzone na obszerniejszą skalę, cho- 
kadziesiąt tysięcy ludzi, a zaledwie stawiło się kilku- | ciaż'tam właśnie wkrótce zacznie im stawać na zawadzi 
dziesiąciu. Było to bardzo smutne, ale komuna nie | pas neutralny, którego obecność wojsk niemieckich ea 
mogła się spodziewać czegoś lepszego, bo nie mogła |stąpić bynajmniej nie dozwoli. Działania więc kości 
przecież pochlebiać sobie, że wszyscy gwardziści naro- |szą być: bardzo oględne—tem bardziej, że już notowaliś- 
dowi położą za nią swe życie. « Bataljon 105 na sżcze- | my,'kilka nieprzyjemnych skutków wynikłych ze zbliże- 
gólniejszą ze strony komuny zasługiwał pobłażliwość, | nia wojsk, bądź paryzkich, bądź wersalskich nawet, do te- 
jako jedyny bataljon z przedmieścia Saint-Germain, | go neutralnego pásu. > 
który trzymał stronę. komuny. Lecz sprzyjać komunie lasu 
a bić się na śmierć zą nią, to dwie bardzo różne rze- 
czy i gdyby ludzie komuny byli rozsądniejsi, staraliby 
się rzecz zaspokoić i nie nalegać więcej. Sąd wojenny 
przepełnił miąrę swych niesprawiedliwości, wydając naj- 
surowsze wyroki przeciwko temu bataljonowi, i rozka= 
zawszy rozpuścić jedyne wojsko z „przedmieścia Saint-' 
Germain, sprzyjające sprawie komuny. Oburzenie i 


.. 


ny jenerałów komuny, pijaństwo bardzo się rozpowsze- 
gnito w forpocztąch. o aaa, z tego względu są þar- 
zo narażeni na wystrząły pijanych szyldwąchów, i nie- 
dawno jeden. pomocnik lekarski, 


„pisze: „Mówiłem wczoraj prawdę /donosząc wam, że 
węjzliśmy teraz w okres walki, na serjo strasznej; igdy 
podczas oblężenia miasta przez niemców, kobe dawać 
nie nie było tak strasznem jak to którem kierują abeonia 
kanonierowie francuzey przeciw  fortom poły niowym i 
niektórym częściom bliższych fortyfikacji. Na próżno or- 
gana komuny głoszą, że ona każe raczej w powietrze wy- 


et 
a A, „gdzie cała, jakby armja, stoi, i że w danym ; 
pokój narzucony zostanie już przez samo tak po- 


me : 


„ Korespondent paryzki do Norda z dnia 27 „kwietnia 


„narodowej na „rękonesangie. . Otóż, czoło rekonesan- 


gniew, wywołane tym wypadkiem, . wyrażone są w. sło= 
wach „najzłośliwszych. „Łatwo , pojmięcie, , że komuna; 
pomimo wszystkich , dopęłnianych -ze swej strony re- 
kwizycji, nie tęgo Stoi w finansach. „Wydatki jej co- 
dziennie wynoszą od siedmiu do ośmiuset tysięcy fran- 
ków, co stanowi deficyt dzienny 200,000. fr., jaki za+ 
pełnić trzeba pożyczką , dobrowołng. lub przymusową, 
promessami i bonami, nie mającemi żadnej , wartości. 
Niedługo można. postępować, „taką drogą, i członkowie 
komuny: są tem bardzo strapieni. | 


* Ind: belye przytacża*z dziennika Temps list następu- 
jący: Moalineaux, Hautes-Bruyćres Maisons-Alfort, dnia 
27-go kwietnia. Wczorajsza walka była bardzo żywa od 
strony fortu Vanvres. Fort Issy zarzucony bombami i 
granatami, został strasznię uszkodzony—była chwila, że 
nawet wojska węrsalskie usiłowały wziąść go szturmem— 
sprawiło to bój zacięty! Cały ten bój rozpoczęty został o: 
negdaj jeszcze, w chwili, gdy mieszkańcy Neuilly korzy- 
stali z ząwięszenia broni—l, trwał ciągle. aż do dzisiejsze- 
go rana, przerwany jedynie gwałtowną ulewą. „Już to 
zwykle, walka toczy. się teraz, nieprzerwanie po.dniąch ca- 
łych, to w,tem, to w owem miejscu: na forpocztach, na 
rekonesansach, walęzą z,sobą to małe to „większe od- 
działy, raz na bagnęty, pierś o pierś prawie, to znowu na 
strzały, karabinowe—aż wreszcie te drobne.utarczki za- 
mieniają się w,wielką na całej, linji bitwę. Zdaje się, że 
fort Issy będzie wkrótce wzięty, . ponieważ; batecja, z Cha- 
tillon wybiła, już w. nim wielkie „wyłomy; «wi skutek.cią - 
głego ognia, jaki nań sypano przez trzy dni bez ustanku, 
fort ten został zupełnie prawie zniszczony, a i drugi fort 
Montrouge, nie w wiele lepszym znajduje „się stanie. 
Co się tyczy fortu Vanvres, ten musi uledz następnie, 
gdyż po zdobyciu dwóch.pierwszych,, zostanie wzięty w 
krzyżowy z nich ogień. Oprócz tego, przez zdobycie for- 
tu Montrouge, wersalczycy panować będą nad „drogami 
wiodącemi do bramy orleańskiej, a znowu z zdobytego 
Issy zapanują nad wielkim gościńcem do. Point du Muza 
nad całą przestrzenią Neuilly. Będą więc „mogli całą. 
masą wejść przez bramę Maillot,—co znowu dozwoli im 
obsadzić wójskiem cały:cypel, pomiędzy bastjonem Nr, 
85 a 68—rńastępnie zaś od bastjonu Na. 67, aż do Nr. 44, 
ku północy. Hautes-Bruyeres i fort Bicêtre, mogą wpraw-. 
dzie przeszkadzać wejściu przez bramę orleańską, lecz 
liczne oddziały wojska rozstawione tam zaraz ód począt- 
ku:kroków wojennych, zrobią im dywersję, popartą zre- 
sztą przez baterje wersalskie, które odsłonięto obecnie, 
jakby dla potwierdzenia, że już teraz stanowczo wielki 
szturm się rozpocznie i nie ustanie w energicznem działą: 
niu, dopóki nie zgniecie zupełnie. wojsk paryzkich. Oto 
co: zaszło w Belle-Kpine przed'frontem barykady: w'Vil-. 
lejuif, Miało tam miejsce spotkanie pomiędzy oddziałem: 
kawalerji wersalskiej, a 185-ym Gaalidzeci gwardji, 


su zostało . otoczone; przez. wojska „wersalskie, „i,wię-, 
lu z gwardzistów , zostało ujętych — wtedy „cały, bata- 
ljon, dla uwolnienia ich, rżucił się do walki; jednakże 


sadzić niż podda torty. Wersalczycy oszczędzają im tych 
wudów, niszcząc je do szczętu; już i tak fort Issy jest tyl- 
ko ruiną a i Montrouge nie w lepszym znajduje się stanie. 
Oblegający: ustawili już ogromną baterję przynajmniej o 
1000 metrów od tych fortów i pod ogniem ich dział 
| wnoszą drugą z boku, która weźmie forty, w ogień krzy- 
żowy.a zarazem będzie ostrzeliwała mur obwo owy „Pa- 
ryża. Pewne środki ostrożności przędsiębrane przez Ko- 
mung, dowodzą że epodale ma się ona zupełnej blokady 
a odęzwa obywatela irda, dyrektora wydziału prowian- 
tów, pompatycznie ogłaszająca, o odkryciu tak znacznych 
zapasów żywności, że, Paryż może nie lękając się. niedo- 
„statku, walczyć wśród oblężenia a. ludność ochronić się 
od wszęlkich cierpień, czyliż nie przypomina nam o0- 
wych pocieszających nowin rozgłaszanych przez rząd o- 
brony narodowej, własnie, w tej chwili, gdy Wyczer any 
ostatek żywności, zmuszał go do trąktowąnia. A 
cję? Zdaje się że nasi dzicy republikanie, wrazie potrze- 
by dają się ułaskawiać a nawet. przymilać się potrafią — 
dowód tego dali w następnem zdarzeniu: Jenerał de Fa- 


brice napisał do komuńy z wozwaniem ażeby nieuważała 


arcybiskupa paryzkiego jako zakładnika; natychmiast od- 
powiedziano jenerałowi, że życie monsigniorą będzie 
„wkażdym razie szanowanem, a nawet Cluseret który jest 
dziś prawdziwym panem położenia, jako naczelnik komi- 
tetu centralnego, napisał jeszcze od siebie, do jenerała, 


sztowanych księży. Co na to rzeknie dziki Raoul Ria 
gould? Dziónnkki demagogiczne rozgłaszają w. Pt a 
historyjkę pochodzącą jakoby z torpoczt, która. wzrąszy- 
ła nieco opinję obecnie bardzo draźliwą i łatwowierną. 
Zbytek szczegółów zamieszczonych w tem opowiadaniu 
podaje w wątpliwość-jego autentyczność: powiadają np. 
że czterej gwardziści narodowi, ujęci przez strzelców 


Te różne anegdoty opowiadane dla.podburzenia ludności, 
tak niedorzeczne iprzypominające owe wieści „takiegoż 
rodzaju, rozsiewane w,epoce „Wojny, „powtarzają się tak 
'często,żę trudno, im uwierzyć skoro nie "są oparte na, do-. 
wodach, jasnych. i, oczewistych. Sądzę ;że owa pogłoska, 
nie; dla tego została, w obieg puszczona,, „ażeby , zamasko - 
wać fakt zupełnie autentyczny—to jest urzędowe uznanie 
przez, komunę prawa morderstwa. ;Oto jest tekst dekre- 
tu mydawgoiprzes komunę, która już „tyle dała dowo- 
dów prawdziwego. obłąkania a która jędnak „znajduje je- 
„szcze, obrońców! „Oto dekret ten udzielą przebaczenie je- 
:dnemu z morderców jenerała de, Bróa, który dotąd prze- 
żył nasdeportacji: , 'zmi on. .w tych „słowach: „Zważyw - 
szy że kościół Brea; założony w. Paryżu pod Nr, 16,,przy 
alei włoskiej w,trzynastym. okręgu, , 
dla. zwyciężonych patriotów czeswcowych i dlą tych. 

xzy polegli w obronie ludu, komuna postanawia: Art. L 
kościół. Brea ma, być, zburzonym; art. 2, miejsce gdzie 
stałkościół będzie się nazywało placem czerwcowym; art. 
3. municy palność trzynastego okręgu. ma „obowiązek wy- 
konać obecny wyrok. Oprócz tego komuna oznajmią że 


o kapitula- 


że, właśnie zażądał uwolnienia prałata i wszystkich are- 


afrykańskich, zostali zamordowani i to przez kapitana. 


jest. ciągłą znięwa: 1 
któ 


MJ 


na 


udziela amnestję obywatelowi Noarit, więzionemu przez 
lat 22 w Cayennie, z powodu zamordowania zdrajcy de 
Bróa. (Gmina rozkazuje go uwolnić jak najprędzej.— 
Rozkaz powyższy jest pośrednio udzieloną pochwałą 
morderstwu popełnionemu na jenerałach: Klemensie Tho- 
mas i Lecomte. Na zakończenie przytoczę wam jeszcze 
dwa już nie tak smutne fakta: Primo: Utrzymują że wol- 
ni mularze o których mówiłem wam wczoraj a których 
liczba dochodziła prawie do 1,000, dziś zaledwie trzystu 
członków liczą. To wyjaśnia nam powód zwołania na- 
głego loży. Powtóre: Sądzicie zapewne, że członkowie 
komuny zachowują w swoich ubiorach ścisłą prostotę i 
skromność, jakie przystoją zbawcom społeczeństwa, ma- 
jącym tylko po piętnaście franków pensyi dziennie? my- 
licie się bardzo, i aby was z błędu wyprowadzić, poda- 
ję tu krótki opis ich uniformów. Członkowie komitetu 
centralnego noszą szarfę czerwoną z frendzlą srebrną i 
ozdobieni są znakami w ksztalcie trójkąta, zawieszonymi 
na wstędze cżerwonej i czarnej. Członkowie komuny 
noszą przypiętą u guzika rozetę czerwoną na wstędze 
czerwonej z frandzlą złotą; szarfę taką sama jak i człon- 
kowie komitetu, lecz ozdobioną złotemi frendzlami. 

* Paryż, 27 kwietnia, wieczorem. W miarę pewności 
posuwania się naprzód wojsk regularnych, a tem sa- 
mem i upadku rokoszanów, w miarę tego rozmowy i 
plany pojednawcze stają się coraz żywsze.  Zanadtobym 
trudził czytelników, gdybym tu wyliczał wszystkie wła- 
dze, zalecające usilnie jeden lub drugi plan postępowa- 
nia pojednawczego. „Jest kilka lig czyli stowarzyszeń 
specjalnie zajmujących się tem dzielem, jest także i kil- 
ka grup ludzi nie składających żadnej ligi, jako też i 
większa część dzienników, głosujących za pojednaniem. 
Tylko sama komuna jeszcze głosi swą utność w zwy- 
cięztwo, chociaż jej sesje, odbywają się wśród coraz 
większego zamieszania i oburzenia, tak, że już osądziła 
nie możliwem ogłaszanie swych sprawozdań; wiadomo 
także doskonale, że komitet centralny gorąco pragnie 
pokoju. Lecz czy pojednanie jest tu możebnem? Mo- 
żna bowiem rozprawiać o pojednaniu i pragnąć go mo- 
cno, ale wszystkie dotąd projektowane plany, zdają się 
być niepraktycznemi. Francja jest tak rozdzieloną, ty- 
le w niej obecnie rozmaitych stronnictw nienawistnych 
sobie wzajemnie, że mimowolnie nasuwa się myśl, iż 
tylko ręka despotyzmu mogłaby: nśmierzyć tak różnoro- 
dne i tak wzburzone żywioły. 

* Korespondent paryzki Nord'a z dnia 29 kwietnia 
0 7 rano: lnteresa komuny pogarszają się nagle, dzien- 
niki jej przychylne a nawet i te Mot d'ordre Rocheforta, 
który dotąd trzymał się niezależnie i mówił o położe- 
niu militarnym, wszystko co tylko w Paryżu bezkarnie 
mówić można, słowem dzienniki komuny, zaczęły ze 
znaczącą jednomyślnością, rozpuszczać te kaczki plot- 
karskie, jakie przez długi czas specjalnie rozsiewał 
dziennik le Cri du Peuple.. Dziennik le Réveil du Peuple 
donosi, że jeden z jego przyjaciół, któremu udało się 
wymknąć z Wersalu, opowiadał mu, że armja zgroma- 
dzenia, jest blizką rozprzężenia, po części skutkiem za= 
wiści panującej między oficerami armji Loary i północ- 
nej a oficerami wracejącymi z niewoli z Niemiec; na- 
dewszystko zaś, skutkiem klęsk poniesionych przed for- 
tami. Dziennik le Cri du Peuple nie poprzestał na tak 
małem, dodaje on bowiem nadto, iż widział się z jed- 
nym pułkownikiem, który.mu mówił, że „pewne depe- 
sze z Wersalu donoszą, jakoby jakaś część wojska 
biła się tam po ulicach z żandarmami, poczem dodaje: 
„Jedna jeszcze bitwa podobna do ostatniej będzie ostas 
tecznem zwycięztwem komuny.“* Co do mnie, myślę że 
jeśli dobry Bóg da jeszcze komunie kilka takich zwy- 
cięztw jak czwartkowe i wczorajsze, to wkrótce się jej 
pozbędziemy. O! jakże ci. ludzie, znają dobrze paryżan, 
łatwowiewniejszych od dzieci, ale tylko w tem, co może 
pochlebiać ich ideom lub przesądom; oni im nie szczę- 
dzą, jak widzicie, kłamstw najbezczelniejszych, gdy tym- 
czasem ich naczelnicy, zatrudniają laboratorjum szkoły 

órniczej, wyrobem licznych przyrządów gazu do urzą- 
-ee balonów, które budują w tajemnicy przed tłu- 
mem, a które, jak wam już o tem wspomniałem, mają 
daleko od Paryża, unieść głównych przywódzców ins 
surekcji. Lecz cóż obchodzą Paryżan te roboty wy- 
konywane nie bez znaczenia, co ich obchodzą gruzy 
fortu d'lssy, fortu którego upadek odkryje im wolny 
przystęp z tej strony? — W czoraj, delegowani komuny 
przeglądali bataljon 21, który opierał się wytrwale 
przy zatrzymaniu chorągwi trójkolorowej, „1 nie chciał 
wystąpić do walki; delegowanym udało się zreorgani- 
zować spokojnie ów bataljon, i uzupełnić go dość 
znaczną liczbą złożoną z samych patrjotów; tym więc 
sposobem 21 bataljon nawrócił się do komuny i przy- 
jal chorągiew czerwoną; to dostateczne na dzień jeden, 
bo nawet w tym dniu nikt nie zwrócił uwagi na wia- 
domość dość ważną, to jest, że mieszkańcy Montmartre, 
mieszkańcy dzielnic du Moulin, de la Galette i de la 
Tour Solfćrino, zostali uprzedzeni, iż baterje ustawione 
na tych wzgórzach rozpoczną ogień, a przeto widzieli 
się zmuszeni, opuścić swe mieszkania. Reorganizacja 
gwardji narodowej postępuje z zapałem, o jakim dzien- 
niki czerwone, donoszą chętnie co rano, nie pomijając 
dodawać, że obóz rozłożony na polu Marsowem wkrót- 
ce liczyć będzie 40 tysięcy ludzi. Gdyby p. Cluseret 
mógł rozporządzać choć połową tej rezerwy, nie był- 
by pewno, na dni dziesięć rozkładał każdego perjodu 
służby czynnej? Wiecie już, że obywatel ereure zo- 
stał delegowanym do ministerstwa finansów; jeżeli je- 
dnak skarb komuny jest ciągle pusty, to bynajmniej 
nie jest winą tego obywatela bo on jest tylko wcielo= 
nym systemem fiskalnym. Gdy już wszędzie potrosze 
wyczerpał źródła pożyczek, mniej więcej dobrowolnych, 
wziął się teraz do ściągania podatków i tak, koleje że- 
Jazne mają płacić dwa miljony więcej niż płaciły da- 
wniej do skarbu. Najpiękniejszym wynalazkiem p. De- 
reure jest wyznaczony przez niego środek do zatrzy- 
mania w Pa yżu przyszłych gości obozu na Champs- 
de-Mars. Postanowił on karę pieniężną od 5 do 50 fr. 
dziennie na tych wszystkich którzy od dnia 18 kwie- 
tnia nie stawili się lub odtąd stawiać się nie będą na 
wezwanie komuny. To- właśnie postanowienie, powię- 
ksza jeszcze codziennie liczbę emigrantów paryzkich 
szukających schronienia w Wersalu. Wielkie nieu- 
kontentowanie i gniew panują w naszych kółkach 
patrjotycznych, komedja demonstratorów prowincjo- 
nalnych, odgrywana w zamiarach pojednawczych ligi 
republikańskiej, wyszła na jaw; deputacje z Ljonu i Ha- 
wru nie umiały wyczekiwać, zapytano więc ich czego 
chcą? zkąd przychodzą? I wkrótce przekonano się, że ca- 
ły ten rach bardziej zmyślony, niż rzeczywisty, jest tylko 
wynikiem agitacji rozpoczętej jeszcze za p. Gambetty, w 
celu wyzyskania proklamacji rzeczypospolitej i przeko- 
nano się zarazem, że te deputacje i te przedstawienia po- 
chodzą po większej części z komisij municypalnych, w 
ręku których, rząd obecny nie powinien był zostawiać 
władzy. Dotąd żądano tylko rzeczypospolitej, dziś, już 
żądają czegoś więcej, Pan Baradet i jego koledzy, są już 
wyprzedzeni przez patrjotów Ljonu, którzy utworzyli z 
siebie komitet wyborczy i rozrzucili proklamację, żądają- 
cą dla komuny i dla ludu „nietykalności ich praw** po- 
między któremi, ma się rozumieć, zastrzegają sobie prawo 
rozporządzania siłą zbrojną, stanowienia, rozkładania i 
wybierania podatków. . Duch buntowniczy jest jakby już 
wkorzeniony u nas, widzimy tu i młode dziewczęta na- 
wet biorące udział w rozruchach. Na ulicy Saint Jacques 
istnieje szkoła, dawniej uczęszczana licznie, utrzymywaną 


j była przez siostry św. Wincentego a Paulo do której 
wcale się nie mięszali nasi reformatorowie; dziś jednak, 
już wprost wypędzili właścicielki zakładu, instalując w 
ich miejscu trzy damy wolno-myślące, Widok dam ob- 
cych, przeraził dzieci zdziwione, a gdy pierwsza przeło- 
żona przemówiła do nich dość ostro, wszystkie zawołały: 
Gdzie są siostry! siostry! my chcemy mieć nasze siostry! 
a skoro przełożona, chciała nowe prawić im perory, nie 
mogła dokończyć, bo dziewczęta zarzuciły ją gradem 
książek, kajetów a nawet i kałamarzy, a na ich krzyki 
przeraźliwe, zbiegli się sąsiedzi, i skończyło się na tem, 
że musiano wyprowadzić jedną stroną nową przełożoną 
szkoły, drugą zaś wyszły dziewczęta. Nazajutrz, matki 
same poprzyprowadzały dzieci swe do szkoły, zalecając 
im być posłusznemi względem nowych mistrzyń, lecz 
zaledwie matki za próg wyszły, gdy znów taka sama, jak 
dnia poprzedniego rozpoczęłą się scena. Słowem, szkoła 
została pusta; przedtem liczyła ona do 400 uczennic, dziś 
jest ich zaledwie 50 a najwyżej 60. 

* Dziennik Temps przytacza następujące uwagi w 
przedmiocie postanowienia komuny, nakazującego przy- 
imusowe zaciąganie zbiegów do bataljonów gwardji na- 
rodowej. A zatem, 
muny, trzeba koniecznie, biorąc ze stanowiska moral- 


nego, zmusić obywateli do walczenia za idee jakich | obłożona 
nie uznają i również konięcznie kązać walczyć przeciw- | żności, 


ko tym. którzy stają w obronie własnych opinij, a po- 
między którymi komuniści mogą przecież znaleźć swych 
braci, krewnych lub przyjaciół! 


blicznie, u jeżeli podpisujący podobny dekret, szukali 
w nim tylkó dziecinnej satysfakcji: w podnieceniu obu- 
rzenia publicznego, pytamy się ich, co rozumieją przez 
moralność i jak ją p 
niekiedy jakiś powód uszląchetniający wojnę domową, 
a tem samem i usprawiedliwiający poniekąd tych, któ- 
rzy w niej udział biorą, to tylko możo nim być: albo 
namiętność szczera lub poczucie szlachetne, poświęcenie 
się płynące z przekonania. Lecz do jakiegoż stopnia 
poniżenia musi dojść ludność, ‘która, nie dość że znosi 
w. milczeniu rząd nienawistny sobie, lecz musi jeszcze 


Nie przypuszczamy | reg 


Wydatki na 1871/2 rok 72,308,000 funt. st. 
Dochody t3 69,595,000 5 


Deficyt 2,713,000 funt. st. 
Kiedy p. Lowe wspomniał o powiększeniu w budżecie 
wydatków na armję, w galerji prowadzącej do sali dało 
się słyszeć szemranie, a kiedy broniąc budżetu, mówił 
o finansach jako o słudze polityki i utrzymywał, że przez 
to powiększenie wydatków, daje rządowi możność speł- 
nienia życzeń parlamentu i kraju, natenczas okrzyki: 
„nie! nie!” pomięszały się z oklaskami. Na to p. Lowe 
zaczął gorąco dowodzić, że nawet finansowe podstawy 
wskazują konieczność zapewnienia bezpieczeństwa. An- 
ga powinna być o tyle potężna, żeby mieć siłę powie- 


zieć wszęlkiemu państwu lądowemu, a nawet Prusom 
uwieńczonym zwycięztwami: „ziemia ta jest świętą i ża- 
den nieprzyjaciel nie stąpi na nią”. Nie mówiąc już 
o różnych innych pobudkach, powiedział dalej p. Lowe, 
ale i względy czysto finansowe skłaniają do dążenia do 
podobnej potęgi; zabezpieczeni przez naszą potęgę od 
akropności wojny, rozszerzymy nasz kredyt, powiększy- 
my wartość naszej własności i przez to samo dojdziemy 
do panowania nad drugiemi narodami. W celu zebrania 


podług rozporządzeń i zdania ko- | zasobów dla pokrycia powiększonych wydatków, p. Lo- 


we rozwijał dalej zasadę, że każda osoba powinna być 
podatkiem odpowiednio swej majątkowej mo - 
i że żadne wyjątki nie powinny być dopuszczane, 
albowiem powiększają one ciężary innych. Wychodząc 
z tego założenia, p. Lowe nakłada podatek na cały sze- 
przedmiotów, wolnycn dotychczas od opłąty po- 
datków, które według jego obliczenia, mogą przynieść 
2,100,000 funtów st. Przedmioty te są: rolnicze konie 
i wozy— kategorja, która wywołala wielkie szemranie 
w parlamencie, —fundusze dobroczynne i dywidendy pła- 


ja pojmują? Jeżeli przypuszczamy | cone cudzoziemcom. 


Ziemie słowiańskie. 

W wychodzącej w Wiedniu gazecje Zukunft za- 
mieszczony został artykuł wielce interesujący, pod tytu- 
łem: „Solidarność pomiędzy Czechami i Chorwacją.” 
Podajemy ten artykuł. w streszczeniu. Gdy przed nie- 
awnym czasem, prasa wiedeńska niemiecko-centralisty- 


zbrojnie stawać w jego obronie? Sami członkowie ko- | zna rozgłosiła o mniemanej „konferencji słowiańskiej,” 
muny muszą uczuwać najwyższą 'wzgardę dla. podobne- | powodu niewielkiego zgromadzenia kilku osobistości 
go służalstwa, i to bardzo słusznie. © Nigdy, upewnia- | pierwszorzędnych w Wiedniu, i usiłowała wmówić, że 
my was, że nigdy, nawet w najpierwszych, najodle- | JeSt to S n nielegalny i kryjący złe zamiary, — zmyślenie 
glejszych czasach niewolnictwa 'w starożytności, nie | t0 wywołało nadzwyczajne oburzenie, zarówno w I eszcie, 
sponiewierano do takiego stopnia ani wolnej: woli ani |Jak i w Chorwacji. Przywodząc sobie ESL pO prepr 
swobody ludzkości. "To dzikie prawo brania, nietylko dnią konferencję południowo - sławiańską w. Lublani, 
z pomiędzy ochotników, żołnierzy 'do wojny domowej, | Mieszkańcy pomienionych dwóch miejscowości upatry- 
to prawo ujawniło się już raz poprzednio, w jednym z | Weli W zgromadzeniu wyż wspomnianem knowania slo- 
rozkazów komuny. .Protestowaliśmy wtedy przeciwko | Wian austrjackich, mające na celu jakoby obalenie na- 
niemu i nie myśleliśmy, aby podobny rozkaz mógł tychmiastowe konstytucji przedlitawskiej i unicestwienie 
kiedykolwiek wejść w wykonanie, tem bardziej niespo- | Pojednania austro-węgierskiego! Ze szczególnem obu- 
dziewalismy się tego od cząsu, gdy delegowani: komu, | Zeniem odezwała się Agramer Zing, która Loach 


ny ljońskiej przesłali energiczną protestację przeciw jac ideg państwową „Czech” i „królestwa S 


prawu ó poborze przymusowym. Lecz omyłiła nas ta 
nadzieja. Ubolewamy nad tem szezerze, ale nie przez 


aństwową „U: awonji,” nie 
chciała widzieć, jaki może być stosunek Chorwacji do 
Wiednia, albowiem w znaczeniu pólitycznem, obie te 


í 


żeląd nan ka , bo nie jeśteśmy «stróżami jej hono- | dei, zdaniem jej, nie mogą mieć żądnego wpływu na po- 
ać ij irika prteu ARS ine Aae w i łożenie Chorwacji. Podstawa dla działalności politycznej 
które wyryją piętno hańby na jej pamięci ale ubole- | tej ostatniej może być „chorwacka,” lecz: pod względem 


wamy. nad Paryżem, «nad tem! miastem tak inteligent- 
nem, tak. sympatycznem, tak szląchetnem i wspaniało- 


ipay wspólnych, z mocy umowy pomiędzy Chorwacją i 
Węgrami, decydować powinien sejm peszteński. „Jeżeli 


myślnem,. ubolewamy że władza utworzona w jego mu- | 24Ś chodzi 0 Separatyzm (powiada dalej organ urzędówy 
rach i mająca: Faryż. ropreżentować, sże władza ta, w madjarski), to pierwszym warunkiem ruchu poładniowo- 
imieniu moralności, wydaje. postanowienia tchnące naj- słowiańskiego powinno być zniesienie dualizmu, popio- 
potworniejszym zamąchem ma wolę iiswobodecobywa. | anego nietylko przez węgrów i niemców, lecz także 
teli, postanowienia, jakich największy nawet despota | przez znaczną liczbę słowian (?) wykształconych pod wz lẹ- 


vet, aby cóś podobnego mogło być ogłoszone pu- 


dotąd nie wydawał, sani nawet 0- wydaniu ich nie po 
myślał zapewnie. 

” Dziennik VOffieiel od dwóch już prawie dni do- 
nosił nam tylko 0 umiarkowanem postępowaniu, dziś 
rząd ratuszowy znowu wraca do gwałtów. Niekonse- 
kwentne prawo poboru przymusowego jest obecnie po- 
wierzone do wykonania władzy municypalnej. P. Ka- 
rol Rigault został mianowany . prokuratorem komuny. 
Takie dekreta. jak pobór przymusowy, nie zwiększą 
sił materjalnych komuny, lecz ściągną na nią nieodwo- 
lalne potępienie opinji, pod której ciężarem komuna już 
i dziś upada. Nadeszła tedy chwila, w której poje- 
dnanie powinno nastąpić, lub przemocą być narzucone. 
Mówią że nie ustaje. czynność w koncentrowaniu się 


bataljonów przychylnych porządkowi i spokojności, ma- B 


jaca na celu wprowadzenia pewnego rodzaju zbrojnego 
pośrednictwa. Pojawił się tutaj dziennik’ noszący tytuł 
„La Pate,” Tytuł ten, ma jakieś znaczenie, bo dla cze- 
goż nie odważył się wychodzić dotąd %aden dziennik 
opatrzony takim tytułem? 

* Korespondent wersalski do Indźp. belge mówi: Za” 
raz przy rozpoczęciu sesji otrzymano tu list jenerala 
Ducrot potwierdzający wiadomość, jaką wczoraj wam 


udzieliłem: to jest uchylenie się tego jenerała od wszel-.] 


kich czynności służby. 'Uprasza on nawet w liście 
swoim o ośmiodniowy dla siebie urlop, co widać czyni 
dla lepszego dowodu ujawnienia swojej nieobecności 
w rządzie, 

-Inny znów korespondent wersalski na dniu 27-m 
kwietnia donosi: Jenerął Trochu przygotowuje długą 
mowę, w której zamierza obszernie Wyjaśnić rolę, jaką 
odgrywał w czasie oblężenia Paryża. Pan J Ałfusz 
Favre ma przemawiać w imieniu władzy cywilnej i przed- 
stawić sprawozdanie z czynności rządu obrony narodo= 
wej. Dyrektor poczt, przejął dzienniki bonapartystow- 
skie, przesyłane pod adresem p. Assy, członka komuny. 

* Dziennik Officiel umieszcza co następuje: Na mocy 
rozkazu prezydującego w radzie ministrów, naczelnika 
władzy wykonawczej rzeczypospolitej francuzkiej, wy- 
danego pod datą 22 kwietnia, margrabia de Bouillć zo- 
stał, mianowany ambasadorem przy jego królewskiej 
mości, królu hiszpańskim. Zie 

"W gazecie La, France czytamy: P. Bordone, były 
szef sztabu armji Wogezów, aresztowany został w sobotę 
na mocy wydanego mandatu i zamknięty w więzieniu w 


Marsylji. 
Anglja. ; 

Na ostatniem posiedzeniu: izby gmin, p- Lowe 
przedstawił tej izbie budżet. Zadziwiające wypadki, mó- 
wil p. Lowe, które spełniły się. w Europie „w, ostatnim 
roku, sprawiły różnorodne zmiany, ale nie okazały, jak 
tego: niesłusznie oczekiwano, «znacznego wpływu na na- 
sze finanse. Zaledwie zaczęliśmy poz 16. do siebie 
po tylko co ukończonym okresie nansowych . ciężarów, 
rozpoczęła się wojna; można było spodziewać się,: że, od- 
rzuci ona. nas napowrót do naszych poprzednich pienię- 
żnych kłopotów; ale w rzeczywistości „okazało się, że 
nasze finanse nię przedstawiały. nigdy bardziej oczywi- 
stych, niż obecnie, dowodówstałości, żywotności i spręży- 
stości. Dochody przewyższyły budżet z 1870 roku 
o 2,811,000 funtów st.; wydatki zaś przekroczyły budżet 
tylko o 62,000 funt. ster. Dług publiczny od marca 1868 
roku zmniejszył się ¿910,000,000 fun. ster. Składając 
parlamentowi budżet na 1871 rok, p, Lowe uważa nie za 
zupełnie bezpieczne, przyjąć za podstawę wpływy osta- 
tniego roku. Jeszcze mniej uznaje on za możliwe, aby 
wydatki mogły się utrzymać w granicach upłynionego 
roku. P. Lowe objaśnił, że powiększenie wydatków wy- 
wołane zostaje przez reorganizację armji, fioty, przez 
powiększenie wydatków na wychowanie, spis ludności 
it. p. Dlatego ogólne cyfry dochodów i wydatków, 
proponowanych na następny rok finansowy, sẹ nastę- 
pujące: 


* 


em politycznym, w krajach korony węgierskiej. For- 
ma dualistyczna państwa broni i osłania interesa i prawa 
Chorwacji od kilku już wieków i do chwili obecnej.” — 
pt onieważ mniemana konferencja słowiańska — powiada 
Zukunft—ziayślona zosułą jedynie przez czczych dzien- 
nikarzy tuzinkowych i wysiesioną została do stopnia do- 
niosłosci politycznej w skutek nienawiści takichże polity- 
ków nierozsądnych, przeto Wszyątkje żarty wyż -wspo- 
mniane upadają same przez 8iĘ. Usoz ponieważ |takowe, 
pomimo swej bezzasadności, dowodzą żąsno, co sfery rzą- 
dowe węgiersko-chorwackie rozumieją pod nazw aru- 
chu ogólnego wszystkich słowian austrjackich ” chcieli 
byśmy przeto zwrócić na to a ROA uwagę minister- 
stwa przedlitawskiego, w chwili właśnie, gdy z Ošu stron 
owzięto ną serjo zamiar usunięcia wielu nieporozumień. 
powiadano nam, że stronnictwo mające przewagę, po. 
stawiło niedawno pewnej wysoko położonej osobie pyta- 
nie szczere: co ma oznaczać mniemana solidarność pomię- 
dzy. czechami i chorwatami? Nie mamy obowiązku po- 
wtarzać odpowiedzi, jaką udzielono jakoby na takie py- 
tanie, lecz z drugiej strony nie mamy ochoty do przemil- 
czenia o takowej. "Fak jest, solidarność interesów pomię- 
dzy czechami i chorwatami istnieje w rzeczy samej. Po- 
łożenie polityczne obu tych krajów jest jednakowe: oba 
one należą do jednego i tegoż samego składu ogólno- 
państwowego. Samo tylko stronnictwo urzędowe węgier- 
sko-chórwackie, dla własnej swej korzyści, podejrzywa, 
przy lada sposobności, słowian austrjackich o urojone dą- 
żności panslawistyczne i o jakieś zamiary podstępne. 
Jedynie „wspomnienie o Villagos'ie” zmusza madjarów do 
wywoływania takich przywidzeń nierozsądnych!,...” 


FLAI 


Telegramy z gazet zagranicznych. 

* Paryż, I muja, o godzinie 12-ej minut 45 w południe. 
Journal officiel donosi 0 aresztowaniu Cluseret'a. Rossel 
w liście swym oświadcza się gotowym do przyjęcia do- 
wództwai dodaje, że potrzebna: mu będzie bezwarunko- 
wa pomoc komisji wykonawczej, ażeby podołać trudno- 
ściom obecnego „położęnia„— Według urzędowych wia- 
domości, mają byc wzniesione jeszcze trzy szańce lub cy- 
tadele a mianowicie na placu Trocaderó, na wzgórzu 
Montmartre i koło Panteonu. Dowództwo Wróblewskiego 
rozciągnie się na cały lewy brzeg Sekwany i wojska w 
tortach lasy, lvry i Montrouge.— Kappel donosi, że Thiers 
przyjął bardzo chłodno delegowanych wolnych mularzy, o- 
świadczając im,iż oprócz udzielonej już poprzedniej delega- 
cji wolnych mularzy odpowiedzi, nie ma nic więcej do po- 
wiedzenia. Delegowani zmuszeni byli powrócić pieszo do 
Paryża. Wolni mularze postanowili, że sztandary, zat- 
knięte na wałach, mają być ciągle strzeżone. W yznaczona 
w tym celu straż, pozostała na stanowiskach, pomimo 
strasznego ognia. Dotychczas nie ma urzędowego rapor- 
tu o potyczce, jaka miała miejsce wczoraj wieczorem.— 
O godzinie 7-ej minut 30 wieczorem. Reveil donosi, że woj- 
ska wersalskie miały atakować wczoraj fort Issy, lecz 
odparte zostały ze stratami. Dziś z rana miano wysłać 
robotników do rzeczonego fortu, dla zagwożdżenia dział. 
Inne znów wiadomości zapewniają, że wojska wersalskie 
po wyparciu skonfederowanych z fortów, znajdą się w 
obec nadzwyczaj silnych szańców, które wzniesione być 
mają za fortami.—Urzędowa depesza o godzinie 10-ej 
minut 40 z rana donosi: Nie zaszło nic ważnego. Fort Issy, 
który na nowo obsadzony został, wezwany był powtórnie 
do poddania się, co wszakże odmówionem zostało. Na 
wszystkich naszych stanowiskach dowodził pułkownik 
Cecilia. —Nie ulega jnż wątpliwości, że wojska wersul- 
skie posuwają się coraz bliżej na całej linji. Dziś atak 
na fort Montrouge trwał w dalszym ciągu. Fort Van- 
vres również musiał wytrzymać atak. W pobliżu reduty 
Hautes-Bruyćres miały miejsce potyczki. Wcżoraj wie- 
czorem toczyła się walka pod Neuilly i Asnieres, która 
przeważnie była walką artyleryjską. Dziś wojska wer- 
salskie nie przypuszczały żadnego szturmu. Spodziewają 


się ogólnego ataku. Dąbrowski uprzedził wczoraj mera 
w Neuilly, żeby skłonił mieszkcńców do opuszczenia tej 
miejscowości w ciągu 24-ch godzin, w przeciwnym > bo- 
wiem razie zmuszonym byłby użyć surowych środków. 

” Paryż, 2 maja. Journal officiel gminy podaje wia- 
domości o ataku ze strony wojsk wersalskich pod As- 
nières, w dniu 29-m kwietnia wieczorem. . Walka sro- 
żyła się do 380 kwietnia z rana. Atak został odparty. 
Według Vengeur, wiadomości Monitora 0 „korzyściach 
pod Issy są bezzasadne  Skonfederowani obsadzili rze- 
czony fort, jak również Moulineaux i Moulin Pierre. 


* Wersal, I maja. Ajencja Havas donosi: Dziś o go- 
dzinie 10-ej zrana, fort Issy wywiesił chorągiew par- 
lamentarską, w skutku czego wysłano tam oficera wojsk 
wersalskich z warunkami kapitulacji. Lecz układy po- 
zostały bez najmniejszego skutku i są już stanowczo zer- 
wane. Jak donoszą z Ljonu, na przedmieściu Guillotitre 
miały miejsce nieporządki, które wszelako niebawem 
całkiem  uśmierzone zostały. Dziś z rana posuwały 
się znaczne oddziały wojsk z mostu pod Sóvres ku 
Point-du-Jour. — O godzinie 7-ej więczorem. W skutku 
zerwania układów 0, kapitulację, rozpoczęto na nowo 
żywy ogień przeciwko fortowi Issy.—Na dzisiejszem 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego, Picard potwier- 
dził, iż w Ljonie miały miejsce nieporządki i że pre- 
fekt Valentin został raniony, lecz spokojność przywró- 
coną już jest zupełnie, a winni są aresztowam. Co do 
wyborów municypalnych minister oświadczył, że nie 
może zakomunikować jeszcze nic o stanowczych rezul- 
tatach, lecz iż o ile sądzić można z otrzymanych ` do- 


tychczas wiadomości, wybory wypadły zadawalniająco 


dla izb i kraju. 


* Wersal, 2 maja, o godzinie 8 z rana. Zeszłej nocy 
bataljon strzelców zdobył szturmem dworzec kolei że- 
laznej w Clamart, który obsadzony był przez dwa ba- 
taljony skonfederowanych; ci ostatni -stracili -300 ludzi 
w zabitych i ranionych. Nasze straty wynosą tylko kil- 
ku ranionych, Jednocześnie dwa pułki atakowały zamek 
Issy, opuszczony przez nas chwilowo, zdobyły takowy 
napowrót i zabrały 300 jeńców, którzy dziś jeszcze wy» 
słani być mają do Wersalu. W. skutku zdobycia rzeczo- 
nego zamku i dworca kolei żelaznej w Clamart, fort 
Issy całkowicie jest otoczony. Rezultat wyborów mu- 
nicypalnych jest zadawalniający; wypadły one .przeważ- 
nie w duchu republikanów umiarkowanych, a tem sa- 
mem, korzystnie i dla rządu obecnego. /'W kilku tylko 
miastach radykalni zwyciężyli, a mianowicie w Angers, 
Le. Mans i Perigueux, za te rezultaty. wyborów w Tu- 
luzie, Marsylji, St. Etienne i t. d., są zadawalniające. 
Wielka liczba wyborców wstrzymała się od głosowania. 


* Berlin, 2 maja. Komisja ustanowiona dla rozstrzą- 
snięcia projektu do prawa w przedmiocie obligów z pre- 
mjąmi na okaziciela, przyjęła wniosek Scbleidena, ażeby 
nie sporządzano żadnego spisu, lecz pozostawiono w obie- 
gu wszystkie obligi premjowe, które wypuszczone zosta- 
ły przed 1-m maja 1871 r. 

* Londyn, 2 maja. Dziś otwartą została wystawa 
międzynarodowa przez. księcia Walji. Ciało dyploma- 
tyczne i ministrowie byli obecni na tej uroczystości. 


* Londyn, 2 maja: Na posiedzeniu izby wyższej, lord ` 


Granville donosi, że pelnomocnicy komisji mięszanej, 
dla załatwienia sporu anglo-amerykańskiego, postano- 
wili zachować w tajemnicy prace tej komisji aż do ra- 
tyfikacji traktatu. 

* Londyn, 2 maja, wieczorem. Niemiecka uroczystość 
okojowa, na której był obecny i poseł niemiecki hr. 
ernstorfi, była bardzo świetna. W uroczystości tej, na 

której odczytano list cesarza niemieckiego, brało udział 
do 2,000 osób. 

* Londyn, 2 maja. Na posiedzeniu izby niższej, War 
de Hunt gani politykę finansową rządu. Love broni ta- 
kowej, powołując się na, konieczność -postawienia kraju 
w stanie obrony. Gladstone broni bndżetu i uwydatnia, 
że rząd zmniejszył podatki od dochodów o 6, a dług 
państwa o 10- mailjonów. Disreali gani podwyższenie po- 
datku: od dochodów, które niepokoi kraj. W końcu re- 
zolucja Smith'a odrzuconą została większością 335 gło- 
sów przeciwko 250. Nowy podatek od dochodów został 


| przyjęty. 


* Ateny, 2 maja. Rozpoczęły się ostateczne roz rawy 
sądowe w sprawie obwinionych o morderstwo pod Ma- 
rathon. 


* W Pradze, w księgarni Dra Gregra i Dattela, 
jak donoszą gazety czeskie, sprzedaje się nowe dzieło, 
pod tytułem „Zadanie polityczno-handlowe Rosji w 
Azji srodkowej,* napisane po niemiecku przez p. K. 
Sarowa; do dzieła tego dołączona jest mapa. 


* Podług pism czeskich, znany w świecie naukowym 
filolog chorwacki, Dr. Wiatrosław Jagicz, który ucier- 
piał podczas samowolnych rządów barona Raucha, mia- 
nowany został profesorem filologji słowiańskiej w uni- 
wersytecie petersburgskim. Mąż tak uczony—powiada- 
Ją gazety czeskie—nie mógł utrzymać się, pod despo- 
tyzmem madjąrskim, nawet na posadzie- nauczyciela 
w gimnazjum zagrzebskiem. 


* Czytamy w gazecie Zukunft, że liczba dzieci rusiń- 
skich w Węgrzech; mających od 6 do 15 lat wieku, wy- 
nosi 78,197, lecz z: liczby tej tylko 32,663 dzieci uczęsz= 
cza do szkół. W ten sposób w Węgrzech uczy się w prze- 
cięciu tylko '/4 część całej ludności. 

* Z Wiednia donoszą, że na wezwanie „Towarzystwa 
akademickiego słowiańskiego,” zgromadziło się w zeszłym 
tygodniu 21 towarzystw słowiańskich, a mianowicie: Jo- 
warzystwo akademickie, Biesieda, Towarzystwo rzemieśl- 
nicze,: Lumir, Ognisko; Omładina słowiańska, Osnowa 
ruska, Postęp, Siecz, Siła, Slawoj, Slowenja, Sokoł, Ta- 
tran, Pszezoła, Welebit, Komitet szkół czeskich, Komitet 
niesienia pomocy ubogim studentom, Zaboj, Jutrzenka i 
Towarzystwo słowiańskie śpiewaków. Zgromądziły się 
one dla narad nad zabawą uroczystą słowiańską, ‘która ma 
odbyć się 3-go czerwca w ogrodzie Zabela, lub też 16-go 
tegoż miesiąca, w razie gdyby pogoda nie sprzyjała. 


* Dnia 16 kwietnia umarł w Samoborze (w Wę 
grzech) znany południowo-słowiański literat i dzienni- 
karz Jan Perkovac, po długiej chorobie piersiowej. Uro- 
dził się w 1826 r. w Charmicy (w Chorwacji), kształ- 
cił się w gimnazjum kaniżskiem, potem słuchał nauk pra- 


wnych w Zagrzebiu i w styryjskim Gradeu. W 1848 r. 


Perkovac był gorliwym obrońcą samoistności ludu chor- 
wackiego. Od 1353 do 1854 r. wydawał razem z p. Sa- 


x? 
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bliczem beletrystyczne czasopismo Neven; później, miano- 
wicie w 1861 r. przyjął E p- Verbancziczu redakcję po- 
litycznej gazety chorwackiej Pozor (Przegląd), który wy- 
dawał pośród ciężkich prześladowań ze strony gabinetu 
Schmerlinga, dopóki gazeta ta nie została zakazana po 
zgodzie z madziarami (1863 r ). Po upadku Schmerlinga 


„otrzymał na nowo pozwolenie wydawania Pozoru, ale nie 
, 


skorzystał z niego. Od 1861r. p. Perkovac był deputo- 
wanym sejmu zagrzebskiego, ale w 1861 r. był przymu- 
szony wyrzec się działalności politycznej, ponieważ cho- 
roba jego wzmagała się, i zaczął wydawać czasopisino be- 
letrystyczne Vienac (Wianek). 


* W Pradze, 23 kwietnia, odbyło się dorocznę posie- 
dzenie komitetu budowy czeskiego teatru narodowego, 
przy ogromnym napływie publiczności. Galerje przezna- 
czone dla publiczności, już przed rozpoczęciem posiedze- 
nia, były napełnione słuchaczami. „Taki udział w spra- 
wie naszych rodaków,”— piszą dzienniki czeskie,— „sta- 
nowi najjaśniejszy dowód, że pewnemu stronnictwu, po- 
minio wszelkich jego usiłowań, nie udało się zachwiać, 
za pomocą fałszywych pogłosek, ufności publiczności do 
komitetu, lub przynajmniej powstrzymać to czysto-naro- 
dowe przedsięwzięcie (to jest budowę nowego teatru).” 


— 


* W Wiedniu p. Wilhelm Obermitller wydał szkic 
historyczny pod napisem: „O pochodzenia słowian” 
(Zur Abstammung der Slaven). Opierając się na tej 
myśli, że cała dawna Europa była szczepu celtyckie- 
go, autor usiłuje dowieść że tak zwani teraźniejsi sło- 
wianie, są nie czem innem, tylko szczątkami staroży- 
tnego szczepu celtyckiego w wschodniej Europie, któ- 
re na północy mocno zmięszały się z finnami, a na po- 
łudniu z ibronami. Jaka dziwna fantazja! 


* Jedna z gazet polskich wychodzących zagranicą, 
rak następujące uwagi w przedmiocie przedsiębierstw 
udowy nowych dróg zelaznych w Galicji. Wiadomo, że 
kolej Karola Ludwika, pomiędzy Krakowem i Lwowem, 
oraz na Czerniowce, zbudowane zostały przez cudzoziem= 
ców, którzy osiągnęli z tego przedsięwzięcia wielkie zys- 
ki. Dopiero od czasu podjęcia się przez księcia Sapie- 
hę budowy drogi żelaznej z Lwowa do Brodów, zaczęły 
się miejscowe przedsiębierstwa tego rodzaju. Budowa 
dróg zelaznych złoczowsko-podwołoczyńskiej i łupkow= 
skiej, przedsięwzięta została również przez kapitalistów 
miejscowych. Lecz nadzwyczaj nizkie ceny, po jakich 
akcjonarjusze podjęli się budowy tych dróg, stawiają 
wielu z nich w bardzo trudnem półożeniu. Zwłasz- 
czą budowa kolei złoczowsko-podwołoczyskiej, postępuje 
nadzwyczaj powolnie, i jeżeli zarząd drogi Karola Ludwi- 
ka nie przyjdzie jej w pomoc (jak się tego spodziewają), 
to roboty zostaną całkiem wstrzymane. Na linji łupkow- 
skiej, hrabia Mir i spółka podjęli się budowy całej drogi, 
po cenach bardzo umiarkowanych, i dla tego powodu nie 
odnieśli wielkich korzyści. Niektórzy entreprenerowie 
tej spółki zbankrutowali całkiem. Pod względem rozmia- 
rów, budowa tych dwóch linij, t. j. złoczowsko-podwoło- 
czyskiej i łupkowskiej, przewyższa wszystko, co budowa- 
ne było dotąd w tej gałęzi w Galicji. Ze względu na o- 
gromną masę narzędzi i przyrządów rozmaitego rodzaju, 
niezbędnych do tych robót, potrzeba wielkiego doświad- 
czenia, ażeby wszystko dostarczone było w dobrym ga- 
tunku. Tak np., na przestrzeni 16 mil drogi żelaznej zło- 
czowsko- podwołoczyskiej, potrzeba mieć 24,000 taczek; 
entreprener, który podjął się dostarczyć takowe, dał ta- 
kie tączki, że część ich rozsypałą się w pierwszym zaraz 
dniu użycia ich, podczas gdy inne rozsypały się tuż przy 
wyładowywaniu; łopaty żelazne mają żelazo takie liche, 
że kruszą się bezustannie. 
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wej, więc dość żnaczna liczba kobiet ciągnie za swoimi 
mężami do fortów i na przedmieścia. Wolą dzielić nie- 
wygody mężów w kampanji, niż żyć w dómu w śmier- 
telnej obawie co się z nimi dzieje. W fortach tulą się 
po kazamatach, a gdy ich mężowie walczą w Neuilly 
lub Asnieres, one wałęsają się po domach poblizkich 
przedmieść, obłocone, znędzniałe i głodne. Meżom nie 
pomagają, a siebie poniewierają. Kłamstwem jest, jako - | 
by to były tylko kobiety złej sławy—tnkie są prakty- | 
czniejsze. 

Zdarza się jednak, że niektóre kobiety, wbrew uspo- | 
sobieniom płci swojej, czynny biorą udział w walce. 
W każdej wojnie ludowej zdarzają się takie postaci, 
ale wszędzie są one wyjątkiem—naród Amazonek mo- 
że istnieć tylko w bajce. Więc i w Paryżu są żeńscy 
gwardziści tylko wyjątkami. I tak np. w szeregach 61 
bataljonu walczyła taka kobieta, i ubiła ze swego sztuć- 
ca kilku żandarmów i policjantów wersalskich. Zdarzy- 
ło się raz, że gdy powstańcy spędzeni zostali z równiny 
Chatillon, pozostała tam przecież uparta garstka gwar- 
dzistów, co postanowiła trzymać się do ostatka. Była 
między niemi kobieta. Podziwiano spokój, z jakim bra- 
ła na cel pojedyńczych ludzi po stronie przeciwnej. 
Potrzeba bowiem wiedzieć, że nadzwyczaj rzadko się 
zdarza, aby żołnierz w czasie walki celował—szczegó]- 
niej w terazniejszej wojnie paryzkiej. Każdy strzela, aby 
strzelił—a czy trafi, mało się troszczy. 

Zaraz w początkach rewolucji zginęła markietanka 
68-go bataljonu gwardji; odłam granatu roztrzaskał jej 
baryłkę z wódką i wtłoczył jej drzazgi w ciało. Jene- 
rałowa Eudes, młoda i dość przystojna, wprawia wszy: 
stkich w podziwienie swoją zapamiętałością żołnierską. 

Wieczorem 3-go kwietnia złożono na placu przed me- 
rją dzielnicy Vaugirard ośm trupów poległych gwar- 
dzistów. Zbiegł się tłum kobiet, z gorączkowym niepo- 
kojem przypatrując się nabrzwiałym i obwalanym zie- 
mią trupom, czy nie poznają w którym z nich swego 
męża, syna lub ojea. 'W tem przywieziono dziewiątego 
trupa z bataljonu tej dzielnicy. Gdy padło nań światło 
latarni, poznano, że to dziewczyna. 

* Neue freie Presse opisuje następujące zdarzenie, za- 
szłe niedawno w Berlinie. Było to podczas jednej z 0- 
statnich uroczystości, jakie magistrat berliński wypra- 
wiał na cześć bohaterów ostatniej wojny. Otóż, zauwa- 
żano, że pan Bismarck przechadzał się długi czas po sa- 
lonach ratusza, w towarzystwie jakiegoś, nizkiego, o nie- 
poczesnej postaci człowieczka, względem którego jednak 
dostojny książę - kanclerz zachowywał się widocznie 
z wielkiem uszanowaniem i pełną głębokiego szacunku 
atencją. Rozumie się, że z niesłychaną ciekawością po- 
częto się dowiadywać, kto był ten człowieczek nikomu 
nizznany, a tak wysoko ceniony przez potężnego mini- 
stra? Jakoż, po niejakiejś chwili, dowiedziano się, że 
jegomość ów nazywa się Bonnet i że był.on niegdyś nau: 
czycielem p. Bismarcka, który przez uszanowanie i hołd 
publicznie oddany swemu dawnemu profesorowi, prà- 
gnął zapewne wywdzięczyć mu się, za rozwinięcie w nim 
tych świetnych, wyjątkowych darów natury, za pomocą 
których dzisiejszy książę-kanclerz niemieckiego cesarstwa 
wzniósł się do szczytu znaczenia i sławy. Podczas tego 
samego wieczoru, jeden z naczelników stronnictwa postę- 
powego, posiadający wielki wpływ w swoich kołach, za- 
wiązał z p. Bismarck rozmowę o polityce bieżącej, a gdy 
z kolei przyszło do mowy o Napoleonie II, książę-kan- 
clerz, ze zwykłą sobie otwartością oświadczył, jak mało 
ma szacunku dla cesarza francuzów i jak nizko ocenia 
przyznawaną mu powszechnie przenikliwość w polityce 
1 wytrwałość—dodając, że już dawno, jeszcze w czasie 
pobytu swego w Biarritz, poznał na wske:Ó3 1 ocenił wła- 
ściwie tego:monarchę.—A cóż wasza ekscelencja myślisz 
o teraźniejszem położęniu Froacji? zapytał nagle, a mo- 


* W nocy z 9 na 10 kwietnia, obserwowano w Wie- | że i podstępnie nieco, zręcźny naczelnik postępowców— 
dniu dość świetną zorzę północną. Naprzód, w stronie |i wytężył słuch, mniemsjąc że usłyszy jedną z tych od- 


(mo cja pokazała się słaba łuna czerwona, 
tóra atoli szybko wzrosła tak w obszerności, jak ró- 
wnież i w blasku, a jednocześnie wystąpiło z niej pięć 
jasnych promieni dochodzących do zenitu. Promienie 
te znikły w przeciągu dwóch minut; ale wkrótce po- 
tem, o godzinie 11 minut 46, wystąpiły nowe 4 jasne 
promienie, od północo-zachodu ku północy, a o godzi- 
nie 11 min. 51 promienie pojawiły się poraz trzeci, po- 

-czerwone 


zgromadzenie towarzystwa drogi żelaznej  górno-szląz- 
kiej. Przedmiotem rozbioru będą ważne kwestje, mię- 
dzy innemi projekt nowej linji łącznej pomiędzy kole- 
ję górno-szlązką i kolejami austrjackiemi, a w szczegól- 
ności t. zwaną dr. żel. centralną Morawji. Dotąd po- 
między kolejami austrjackiemi i górno-szlązkiemi fun- 
kcjonowały już trzy linje łączne, zamierzona więc bę- 
dzie czwartą; potrzeba jej dowodzi silnie  wzmagające- 
go się ruchu tranzitowego i międzynarodowego w o- 
wych stronach. 


* W gazetach zagranicznych znajdujemy następujące 
ciekawe u vagi o kobietanh paryzkich: 

Czem to, niezbyt jeszcze dawno, były znane powsze- 
chnie paryzkie kobiety? Gdy kto wymówił ten wyraz, 
mimowoli nasuwały się na myśl wyuzdane subrety 
z Mabilu, motyle postacie dam dmimondu, albo elegant- 
ki, co to niczem innem zdają się nie zajmywać, jak tyl- 
ko elegancją—4 la Frou-Frou, której ostatniem słowem 
w skonaniu jest zlecenie, aby na katafalku miała strój 
„do twarzy.* 

Teraz inaczej w Paryżu. Wielkie magazyny mody 
a rané swoje firmy do Londynu i do Brukseli, 
a Niemcy czynią wszelkie wysiłki, aby podszyć się pod 
francuzki chic. 

Paręset tysięcy tych kobiet, które właściwie stano- 
wiły Paryż „modny,* błąka się dziś po departamentach, 

o Włoszech, Anglji, Szwajcarji i t. d.—ale w Paryżu 
ich najmniej. 

„Paryż jest oblężony — wołają pozostałe dotychczas 
w Paryżu paryżanki w Journal Officiel de la Commune. 
Paryż bombardują. Obywatelki, gdzież są nasze dzieci 
i nasi bracia i nasi mężowie? Czy słyszycie huk dział, 
odgłos dzwonu alarmowego, bijącego święty apel? Do 
broni! Ojczyzna w niebezpieczeństwie! 

„Więc przed bramy, na barykady, na przedmieścia! 

baczymy, czy zechcą wersalscy nikczemnicy mordo- 
wać bezbronne kobiety.* 

I rzeczywiście, gdy w skutek rozporządzenia kom- 
muny, wszyscy męzczyźni, żonaci i nieżonaci, co mają 


siłę dźwigać karabin eo ipso należą do gwardji narodo- it. p. powierzoną mają sobie misję, aresztowania obywa- l Codz.). 


- Jossoseno Iensypow. 


powiedzi stano wczyc!s które wprawiają w ruch wszyst- 
kie maszyny druko;skie i wstrząsają elektrycznie Operas 
cjami giełd europejskich. Eh! odpowiedział krótko p. 
Bismarck „Pas ist mir ganz Wurst!” Chcąc dokładnie 
przetłómeczyć znaczenie tych wyrazów, musielibyśmy 
poszuþáć analogicznego z niemi frazesu, używanego w 
enersicZnych rozmowach pospólstwa francuzkiego, a któ- 
ry w grzeczniejszej już 1 wygładzonej francuzczyznie 
»rzmi:, „Je men moque pas mal! 
39 q Pp 


* W korespondencji z Marsylji do /ndép. belge pod d: 
21-ym kwietnia, spotykamy fragment następujący : Sztu- 
ki piękne zaczynają kwitnąć u nas znowu, jak gdyby- 
śmy znajdowali się wśród zupełnego pokoju. Towarzy- 
stwo artystyczne, złożone z kwiatu tutejszej inteligen- 
tniejszej młodzieży, otwiera swoją ogromną salę do dys- 
pozycji malarzy prowanckich, których część najznacz= 
niejszą musiała opuścić, Paryż, w skutek ostatnich wy- 
padków. Pp. Brest i Huguet, dwaj nasi oujentaliści; 
Reynaud, twórca prześlicznych widoków neapolitańskich, 
które zwróciły uwagę na ostatniej wystawie paryzkiej; 
Magy, Ponson, Reynier i dwudziestu innych, przygoto- 
wują swoje obrazy, stosownie do życzenia publiczności 
marsylijskiej, która pośpieszy niezawodnie uwielbiać ich 
piękne utwory w eleganckiej sali przy ulicy Saint- Fer- 
róol. W wielkiem teatrze trupa inprowizowana prawie, 
która nam daje przedstawienia opery, cztery razy na ty- 
dzień—nie należy do ostatnich. Na parter i na galerję 
uczęszcza znaczna liczba widzów, nieszczęściem jednak 
loże dotąd ciągle puste. Tutejsze wysokie sfery kupiec- 
kie, nie chcą jeszcze pokazywać się w teatrze. W praw- 
dzie, damy należące do tych sfer, wielce zamiłowane 
w muzyce, pragną niewątpliwie zająć swoje dawne w 
teatrze opery miejsca, lecz jakoś żadna z nich dotąd nie 
śmie pierwszą dać innym przykładu. 

* Wychodzące we Florencji. pismo: żbumorystyczne 
Fanfula podaje następujący szkic zasad z 1871 r. w po- 
równaniu z zasadani.1789 r.: 1) Pierwszą podstawą natural- 
nego i społecznego prawa jest, żeby człowiek był wolny, 
nie miał nic do roboty i otrzymywał od gminy codziennie 
po 1 fr. 50 cent. za to, żę nosi karabin na plecach. 2) 
Nauka, jako przywilej arystokracji, zostaje wyłączoną. 
Być skazanym na karę za popełnioną kradzież lub czyn 
gwałtu, jest dostateczną zasługą dla zjednania sobie przy- 
chylności obrońców wolności, równości i braterstwa. 3) 
Płacenie długów, komornego it. p., jest dozwolonem, 
lecz wolno i nie płacić, gdyż naturalna wolność człowie- 
ka w niepłaceniu nie powinna być krępowaną, lub ogra- 
niczaną. 4) Więzienia i galery ogłoszone będą za insty- 
tuty narodowego udoskonalenia. Kto tylku ukończył tam 
kurs regularny, ten może być przypuszczony do urzędów 
publicznych. 5) Wolność pracy jest nietykalną inieogra- 
niczoną, lecz dziennikarze mogą być aresztowani i roz- 
strzelani bez sądu. 6) Obywatelom wolno zgromadzać 
się z bronią, czy z to karabinami lub rewolwerami, dla 
strzelania do bezbronnych. To samo prawo służy im co 
do kas, banków i towarzystw ubezpieczenia. 7) Kasy lu- 
dzi prywatnych ogłoszone będą za kasy publiczne, a pie- 
niądze należeć będą do tego, który Eae największą 
zręczność w zabraniu takowych. Tajemnica listów będzie 
zawsze publiczną, a szczególniej, jeżeli takowe zawierają 
pieniądze lub weksle. 8) Za nieprzyjaciół porządku, oraz 
publicznej 1 prywatnej wolności, ogłoszeni będą ci, któ- 
rzy pod nazwiskami sierżantów miejskich, żandarmów | 


| w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. 


teli, pozbawiania ich wolności i prawa wyborczego, pod | 


pozorem, iż zaniedbują przepisy prawa karnego. 9) Ko- 
deks karny jest zniesiony. 

* Na posiedzeniu wiedeńskiego „towarzystwa leka- 
rzy „dr. Hertz odczytał artykuł o „zwierzęcem szcze- 
pienin- ospy. Wspomniawszy. o różnych sposobach 
szczepienia ospy, a szczególnie o doświadczeniach zro- 
bionych w ostatnich czasach we Francji, Portugalji, 
Belgji i Niemczech, p. Hertz, z.danych statystycznych, 
doszedł, do wniosku, że szczepienie z ręki na rękę, na- 
leży przełożyć nad szczepienie ze zwierzęcia na czło- 
wieka, dla tego, żę to ostatnie często jest bezskuteczne. 
Tak naprzykład we Francji z 7,000 takich szczepień, 
bezskutecznych okazało się 25%, Na to dr. Eisen- 
schiitz zrobił wzmiankę, że należy mieć na uwadze i 
przeniesienie syfilis, i że lepiej doświadczyć kilka bez- 
skutecznych szczepień, niż ryzykować zaszczepienie sy- 
filis. Dr. Friedinger, dyrektor wiedeńskiego domu 
podrzutków, oświadczył się za szczepieniem z ręki na 
rękę, mówiąc, że w wypadkach gdzie z ošpą zaszcze- 
piane zostało syfilis, winni byli sami szczepiący ospę. 
Na to odpowiadał docent dr. Auspitz młodszy: „Czę- 
sto,” — mówił on—,„syfilis zostało zaszczepione w skut- 
ku niedbalstwa, ale dr. Friedinger pominął wszystkie 
potwierdzone przez naukę wypadki, gdzie przeniesie- 
nie syfilis dokonane zostało nie z winy postronnego 
człowieka, tem bardziej, że u niemowląt w pierwszych 
3-ch miesiącach życia, syfilis uwydatnia się czasem 
nie jasno, a wypadki te są najniebezpieczniejsze.” Dla 
tego p. Auspitz jest stanowczo przeciwny ,używa- 
niu materji ospowej od dziecka niemającego trzech 
miesięcy i chętniej przedsiębrałby 20 razy szczepie- 
nie zwierzęcej limfy, niż wziął by materję ospową od 
niemowlęcia mającego mniej niż 3 miesiące. „W każ- 
dym razie szczepienie z ręki na rękę jest do przełoże- 
nia; ale tylko trzeba, mieć na pamięci wyżpowiedzianą 
rękojmię.” 

ooo o mna meonta 
Wiadomości Miejscowe. 

* Zaonegdaj, 19 kwietnia (3 maja), na odbytem pier- 
wszem posiedzeniu akcjonarjuszów warszawskiego towa- 
rzystwa ubezpieczeń od ognia, zadecydowano obniżyć 
stopę składkową miejską o 25%,. Ogólna suma zabez- 
pieczenia do l-go maja r. b. wynosi 28 mil. rsr., któ- 
re przyniosły: 175,000 premji, z tych wydano 50,000 na 
reassekurację.' Pogorzeli było ośm, z tych siedem ure- 
gulowano wynagrodzeniem 5,000 rsr., zaś jedna do u- 
regulowania pozostająca, wynosi kilkaset rubli. 

*- Na tegoroczną reprodukcję dla członków towarzy» 
stwa zachęty sztuk pięknych, wybrano obraz p. Kurelli 
„Złota rybka.* Reprodukcję tę wykona fototypograficz- 
nie zakład p. Beyera i spółki. 


=" Kur. Godz. pisze: Od niedzieli to jest od d, 25 kwie- 
tnia (7 maja) rozpoczyna się bieg pociągów spacero- 
wych, które: przez całe lato będą kursować na kolei 
żelaznej warszawsko- wiedeńskiej do Sierniewie i stacji 
pośrednich, za opłatą zniżoną, czyli z prowrotem bez- 
płatnym. Jeżeli tylko pogoda się ustali, to należy się 
spodziewać licznego zebrania pasażerów w poniedzia- 
łek, zwłaszcza, że'w dniu tym, jako w uroczystość S-g0 
Stanisława, przypada odpust w miejscowym kościele 
w Skierniewicach. W krótce też, bo na Zielone Świątki, 
odejdzie z Warszawy pociąg spacerowy do stacji Czę- 
stochowa. Słyszeliśmy także, że zarząd kolei, nie tylko 
dla Warszawy, łecz i dla mieszkańców okolic Włocła- 
wska, Kutna, Łowicza, Skierniewic i Petrokowa, zamie- 
rzą urządzić pociągi spacerowe na odpusta, które w Czę- 
stochowie przypadną w. miesiącu maju, sierpniu i wrze- 
śniu r. b. 

* Wkrótce ma być dane nowe zupełaie widowisko 
w Warszawie, to jest jazda na welocypedach dwukoło- 
wych, po linie około 400 stóp długiej, a ledwo pół ca- 
la, szerokiej i wzniesionej po nad ziemią na sto prze- 
szło, stóp. , Widowisko. to przedstawią panna Laura z No- 
wego-Xorku, która obecnie jest jeszcze w Londynie, 
i panna Spelterini z San-Francisco,, która już przybyła 
do: Warsżawy, a to pod,dyrekcją p. Aleksandra Olszań- 
skiego z Londynu, który wkrótce także tu przybywa. 


* Czytamy, w Klinice: „Do rzędu zakładów lekar- 
skich„w Warsząwie, zaliczyć wypada nowo otworzony, 
którego, potrzebę dawno już uznawała publiczność le- 
karska. Dr. Aleksander Wolff, asystent przy katedrze 
chemji lekarskiej w tutejszym uniwersytecie, otworzył 
w mieszkaniu. własnem (Karmelicka, Nr. 7) pracownię 
uroskopijną, w której wykonywać się będą rozbiory 
mocźu jakościowe, ilościowe, poszukiwania mikroskopij. 
ne osadów, składników nieprawidłowo znajdowanych 
(białko, cukier, ciałka nasi mne, ropa i t. p.) O ile z 
ogłoszenia sądzić wolno, widzimy, iż zakres działalno- 
ści nowo powstałego zakładu, w zupełności zadawala 
niezbędną potrzebę lekarzy postępowych, którzy z po- 
wodu licznych zajęć, sami. rozbiorem zajmować się nie 
mogą. Dr. Wolff, znany ze swej pracy p. n. Uwagi 
nad fizjologją żółci (Warszawa, 1868) uwieńczonej me- 
dalem złotym przez wydział lekarssi b. szkoły głów- 
nej, jakoteż z natury.zajmowanej przez niego obecnie 
posady w tutejszym uniwersytecie, posiada odpowied- 
nie uzdolnienie do tego rodzaju poszukiwań, a tem sa. 
mem daje wszelką rękojmię, iż wymagania publiczno- 
ści lekarskiej i leczącej się, ze wszelką ścisłością zuspo- 
kajane będą. 

* |nstytut dla obłąkanych kobiet, przy szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus istniejący, a dotąd w stosunkowo bardzo 
szczupłym mieszczący się domu, rozszerzonym zostanie. 
Budujące się piętrowe zabudowanie obok dotychczaso- 
wego domu, pomieści wygodnie 60 chorych. Na parte- 
rze cztery duże pokoje, a cztery mniejsze, na piętrze 
takaż ilość pokojów z odpowiedniemi wygodami, jako 
jako to: kuchnią, łazienką i t. d., zapewnią możność 
wygodnego rozlokowania. dotkniętych ową ciężką cho- 
robą. Plan na tę budowlę podał architekt p. Sokolnicki, 
i pod jego kierunkiem jest wznoszoną. Robota tak idzie 
śpiesznie, iż za kilka tygodni już ukończoną zostanie. 
Zwiedzając miejscowe budowy w obrębie placu na któ- 
rym jest stawiana, zauważyliśmy obelisk prostokątny 
z piaskowca, świadczący, że przed laty w miejscu tem 
był niegdy cmentarz, o czem nie wielu zapewne wie 
warszawian. Na obelisku pomienionym, z jednej stro- 
ny jest napis: 

Boże bądź miłościw 
zmarłym w szpitalu 
od r. 1757 
a tu do 30,000 
pogrzebionym, 
A. D. 1799. 
z drugiej zaś strony obelisku wyrobiony jest linjami plan 
miejscowości następu jący: 
łok. 38 


59 | BW 75 
83 
Plac a raczej (gród o którym (rr dotyka uli- 
cy Przeskok, łączącej ulicę Szpitalną ze Zgodą. (Kur. 
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warszbwa, 
dnia 22 Kwietnia (4 Maja). 


Widowiska. 

WIELKT TEATR.— Doi, we .zwartek, opera romantyczna 
w 3-ch aktach, Wolny strzelec (Freischiitz). — Jutro, w pią- 
tek, trajedja Hamlet. — '! czoraj, we środę, dawano trajedję 
Hamlet, było osób 929. 

TEATR ROZMATTOŚCI.— Deis, we czwartek, dramat w 3 
aktach, Miss Multon, — komedja w 1 akcie, Posażna jedyna- 
czka. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego) — Otwarty w niedziele bezpłatnie. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACH YTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH. Otwarta codziennie, od godziny 1 l-ej rano do 5zej 
po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. -— Wejście w 
dnie powszednie kop. 15; w niedziele zaś i święta kop. 5, 


* Jenerał - major Schulman, przyjechał z Często- 
chowa. ` 

* Dyrektor tutejszego konserwatori i 
Kątski, wyjechał do St. olórsdiój e A to Pee 

* Przyjechali do Warszawy: obywatele: hrabia Po- 
tulicki Włodzimierz z Obór, Stremęr Franciszek z Ży- 
rardowa, Burzewski Ignacy z Pniewa, Łobaczewski Au- 
gust ż Hrubieszowa, Baranowski Karol z Pułtuska, 


hrabia Ciecierski Stefan z Grodna, Widacki Konstanty 
z Grodna, Starnirowski Djonizy z Rosoch, Obuchowicz 


Alfred z Mińska, Stojewski Stanisław 
chocki Michał z Siedlec, Kuligowski 
trokowa, Romocki Ludwik z Płocku, — komisarz do 
spraw włościańskich Świnin Jan z Grójca,— pułkownik 
Leluchin Mikołaj z Petrokowa,—fryzjer Koch Ludwik 
z Lipska,—kupiec Warceman Moszek z Opatowa, — ju- 
biler Jakobskind Moszek z Lipska. i 

'* W dniu 21 -8) chorych w R-miv cywilnych 
szpitalach: przybyło 58, wyadrowiało 132, vmarto 9,, pozostało 
1693 (mężczyzn 821, kobiet 972), z nick w szpitalu staroza- 
konnseh mężczyzn 157, kobiet 176. 


z Zarembic, Mar- 


Wojciech z Pe- 


b. m. ir, 


Ceny Targowe. 
dnia 21 Kwietnia (3 Maja) 1871 roku. 
NN S 
Czetwext | Korzec od `- do 


RODZAJ PRODUKTÓW TEAN GI 
rsr. kop. | ruble sr. i kopiojki 
Pszenica — 242 — - | 


Font 7 sm Te „| 6 Jẹ: 
Zyto = lad TAO 


| 288000 fa ol x6-]88 4 4 las 
Jęczmień 4 i 2 rzędowy 5 [40 s (5 3 |37'/, 
Owies zt. aj) 4 |56 2 155 2 4 


Gryka GU MO TASG a 
Rzepik lotni . 3 
Rzepak raps zimow, . . R = |- 
Siemie lniane . EC PE A — |= 
GRódh polny PA NADA 2% = 
4: 5ienkrowy Si I TEA - 
Fasola iii. 20 plte LE EdE = | PWSZ 
KARZE JEGIANRE E 0. ukrowkit z FAT T 
A jęczmienna ........ ARCI SP | — |- 

r gryczana gruba .. ż. A= - | 

% sk drobna.. ...... R | = |=< 
Mąka parowa pszenna 000 pud .... THEY = |- 
n 00 y reU i e 


t 


U ” CU I 53; m = | 
p » » Ir "w TE 
i} »  żytniaipýt. Nr. 1i 3.10: Ziestu 
Jarzyny: Kartofle A 
Buraki c 
Masło świeże funt .. 
x »  solone pud , 
Olej rzepakowy pud.. 
» lniany 52 - 43 
Sledzie szkockie beczka . 
„ _ angielskie ia PĘTLE — Sen | 
Siano. wpadł 5 1 — |85 | 
Słoma ... „50 0, mi padfs-="|-Ż 0 i 
Drzewo opał. twarde sążeń kubiczne [= SRS | 
» miękie ,, - i 
l 


” 
Okrasa: 


| 
| 
| 


I 
| 
ł 
I 


” 


Pszeniey ` 00; Żyta 100; Jęczmienia — : Owsa 40 :. 


1) Pszenica wyborowa wyższej wagi płacono rs. — k. 


Cena Okowity dnia 21 Kwietnia (3 Maja). 
Hurtowa składowa wiadro od rs. 4 k. 3: 1, — rs. 4 k. 32%; garniec 
, 
od rs. 1 k. 40 — rs. 1 k. 4 14. 
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. 1 k. 42 — rs. 1k, 43, 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ = = 
dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 1871 r. 
UO ŻĘ MEZA CA NE 


AR: 
Weksla $ Ządano | Płucono 


| Rs. | K. 


Rs. K. 
Berlin 100 Tal. ak" u | 
W zę 8 d. 118 -. 55 1718 | 95 
“ .. 4 m. — | — we 
300 B. Mk. ji m. 4 z 
1Ft. St. 18 m. r „as TON 
2 


Gdańsk . 
Hamburg. 
Londyn . 
Paryż. 

Wiedeń . 
Petersburg 


jè m 
300 Frank. |2 m. 
15024. WA. j? m. 
100 Rsr. |3 m 
e Sd 
Moskwa | 1 
4 vl * 'k. t. 
Akcje t Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg 
żelaznych rsr. 125 , ags SĘ 
obligacje Głów Tow. Ros. Dróg Żel. po lrun- 
ków 2,000 za rs, 100 . . wd 
Akcje Drogi Zel. War.- Wied. za stuky k 
Obligacje Drogi Zel. Way.-Wied. po 100 taln- 
rów za sztukę ugi: 7 t 
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. zu rs. 100 
Akcje Zeglugi Parow, Kraj. rs. 100 > 
Akcje Drogi Żel, War.-Teresp. za rs. 100 , 
Obligacje Kolei Żel. War.- Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łodzkiej rs. 100 . , 
Akcja Banku Handlowego w Warszawie za 
sztukę Rs. i 25 TECZEK ae . 
Akcje Warsz Tow. Ubezp od ognia za sztukę 
z wpłatą Rs. 125 Sok ycze di „e 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów) 
Obligi Skarbu za rs. 100 ` . 
Bilety Skarbu Król, Pol, za rs 100 
Obligacje cząstk. z 1835 złp, 500 za sat. . 
Certyfikaty Banku na Oblig, cząstk. 1. A. po 
złp. 300 za sztukę 6 USC 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kepon, ' 
jesja „ „, bez kuponų. , » 
Listy Zastawne IIT-go Qkrosu Serji pierwszej 
za rs. 100 AE PROJĄNIE ©) WSB OTO 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji drugoj 
28.08.1000) Jerar n n Mia WZI. 
Listy Zastawne nowe 50, x r. 1869 3) , , 
Obligi Towarzystwa Kredyt, Ziemskiego . 
5%, Listy Zastawne m. Warszawy 3) . 
Listy likwidacyjne za rs. 1004)  . . 
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . ; 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z 1854 za rs, 100 „| - 
6 pożyc. rosyj. Stiglitza z 1855 zara. 100 , 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . ORC 
w Sierpniowe za rs. 100 . , , 
Rosyjska pożycz. prem. z 21864 rs. 100 
1866 rs. 100 


100 | 


. 
. 


| 


sę i, „4 wre o 
— 
o 
Biał 


„5283 iż DRA € . 144 = m 
594 Listy Zastaw. Rosyi ij SR ż 105 | 5) Er 
Monety, 


Pół-imperjały Rosyjskie í 
Dukaty Holenderskie nowe ważne 
Pruskie bilety kasowe . , 

Bilety bankowe austryjackie 


— sa po 


1) Wartość z uponu bież. od listów Zastawnych rs. 1 k. 4627, 

2) Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. | k, 8314 

3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs, — k. 4 

4) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjn, rs. 1 k. 70 

` m man a ALERO Danan 
————nnzmnmn 
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„ Redaktor, P. Weinberg. (Dodatek), 
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Dodatek do N: 87, Dziennika Warszawskiego, i i : IlpuGaonenie xz XÆ 87 Persini Warszawski | 
Czwartek, dma 22 Kunetnia (4 Maja) 1871 r. ` 651 aa. 22 Anpnaa (4 Man) 1871 1. A 


-OGLOSZENIA RZĄDOWE KASEHHDIA OB'DABIEHIA. 


e ais braga EA ki A Okręgu Wieluńskiego pod 
z : 7 7y wept AP AoT potekowanych. 
UWIADBOMIENIA FPRZYWILEJE. 4. Antonin Cybart, da którego „w dziale 

III pod Nr. 11, wykazu dóbr Kazimierz z 


SĄABI EHIE H NP KBRAJLETIA Okręgu Konińskiego, zapisanem jest prawo 


wp zpnia zarośli na swoją potrzebę 


hutbes 10 (22) Mau 1871 ropa, Ha wber$ no- | 1. Byszów z przyległością Kępie z przyległo-| Gubernji Radomskiej położone, po wyłączeniu | wiśnie, dozwala się jednak przystępującemu do 
CpeąCTBOMA TOpProRBu. O UaorpuTeua I yqaeT . | ściami i przynależytościami w Okręgu i Powie- | uposażenia włościan pozostałe; termin sprzeda- | licytacji, vadium oznaczone JOTON Lu, alożyé 
BA WD 11 dacuka yrpa, TAACRAE Topru, OT» | cię Sandomierskim Gubornji Radomskiej położo- ży dnia 8 (20) Październisa 1871 r. przed Re- | Li-tami Zastuwnermi, lub Listaini Li w aczj- 
tyuna 67 py, 50 ryu. (in plus). f ne, po wyłączeniu uposażenia włościan pozostałe | jentem Tirpitz Felicjanem, raty zaległe włącz- | aemi z bieżącewi kuponami, lecz w U 

Ipucr ysuicuyii kh TOpPrAM% KOJKCAB upeą- | termin sprzedaży d. 4 (16) Października 1871 r. | nie z ratą Czerwcową 1871 r. wynoszą rs, 872, by wartość rzeczywiata złożonych Listów obli» 
OTUBUTh 30401% 8 pyó. H HA OOWABACHIAK G przęd Rejentem Nalepińskim Michałem, raty | vadium do licytacji złożyć się mające rs. 1,265, | cza ae tylmcz430A0, wedlug oststnieo ha 


a EOE een: Teodorze „z Uziembłów 19 ślubu Czar- | pyóaeń. zaległe włącznie z ratą C z- [li j cznie si p rs i wskiej ó i 
- , à eo j ślu . h ą Czerwcową 187] r. wy- | licytacja rozpocznie się od sumy rs. 9,682. Giełdy W.rszawskiej, wy.ówsywała sumie ya- 
Ig Ee AA i prre nołęskiej, „PO OZBRĄ onzo wska, współ lipoix yetwBbiA O3HA4CHAWX% ToproW*, | noszą rs. 1,586, vadjum do licytacji złożyć się| 17. Sokołów Dunin z kolonja Strzemvoszów, | djalnej w soebie 
w zj właścicielki dóbr Wielka wieś lit. A.B z| wowuo pascyarpuBuTk BA ApimuncTpaTuB" | mające rs. 2,561, licytacją rozpocznie się od sn- | z przyległościami i przynależytościami, w Okrę- Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w ter- 


_W £óstosowaniu się do Najwyższego Ukazu | Qyręgu Szadkowskiego. 
zdwia?5 Kwietnia Maja, 1830 r. i postano- | 6 Józefie z Rychłowscich, 10 ślabu Szym- 
wienia b Rady Administracyjnej Królestwa kiewiczowej, powtórnego Ług'ewskiej. wie 
z d. 1628) Października 1866 r. Wzywa rzycielcę sumy rsr. 8,445 w Qziale IV na do- 
zbiegłych z Warszawy: brach „Krzemieniewiee z O.ręgu Petrokow- 
1. Petronelę czcześnia , lat 33, córkę skiego, pod Nr. 7c hypotekowanej. 
Sebastjana i Marjanny służącą, w d. 31 Lip-| 7 Franciszku Bielskim, wierzycielu sumy 
ca 1866 r. 3 , „ |rs 4,500.pod Nr. 11, rs. 971 kop 10 pod Nr. 
2. Marjannę Sztejubora, lat śl, wyzobni: |13 i zę, 7500 pod Nr, 14 i LSa działu IV wy- 
oke córkę Wihelma i Marjanry, w d..4 Maja | kazu hypotęcznego dóbr Siedlce, a: pod Nr. 


Houp (rybsenią : Maracrpara Bb Opucyt- my rs. 23,312. gu Konieckim, Guberaji Radomskiej położone, | minach powyżej oznaczonych, pcezynając od 
CYBCHHŁIĘ ABU, i 2. Czarna Wincentów inaczej Tartak zwana | po wyłączen:u uposażenia włościan pozostałe, | godziny 10-ej z rana w obec Radcy Dyrekcji 

e EEA M z przyległościami i przynależytościami w Okrę- | termin sprzedaży dnia 8 (20) Paź 'ziernika 1811 | Szczegółowej, 

Na sprzedaż do rozbioru zabudowania mu- | gu Kozienickim Gubernji Radomskiej położone, |roku, przed Rejentem Kawadzkim Pawlem, Gtyby zaś Rejent, przed którym . sprzedaż 
rowanego, w którem odbywał się dawniej po- | po wyłączeniu uposażenia włościan pozostałe; | raty zaległe włącznie z ratą Czewcową 1871 r.| ma się odbywać był -przeszkod<oaym aE 
bór rogatkowego, przy rogatce Czerniakew. | termin sprzedaży dnia 4 (16) Października 1871 | wynoszą rs. 558, vadium do licytacji złożyć | daż odbędzie się w jego Kanc larji pned 
skiej, wraz z zabudowaniami drewniauemi | roku przed Rejentem Tirpitz Felicjanem, raty |się mające rar, 1,833, licytacja rozpocznie się | innym Rejentem który go zastąpi, 
przy, tymże, odbędzie się dnia 10 (22) Maja | zaległe włącznie z ratą Czerwcową 1871 r. wy- | od sumy rs. 6,202. Warunki licytacyjne są do przej:zenią w 
1871 r. e godzinie 11 z rana. na gruncie licy- noszą rs, 187, Yvadium | do licytacji złożyć się 18. Stawowicn, z przyległościami i przyna- | właściwych księgach wieczystych i w biurze Dy- 
tacja głośna od sumy rs. 67)/ą (in plus) mające rs. 314, licytacja rozpocznie się od su: | leżytościami, w Okręgu Konieckim, Gubernj! | rekcji Szczególowej, wę: si 


6 r. 5,718, llab tegoż:działu, wykazu dóbr Q Przystępuj do li ji wibi 8..2,25 : iai Doha aieas i af 
D 4 iza 519, (18, tegoż dziątu, wykazu dóbr Gra Tzystępujący do licytacji winien złożyć | my rs..2,256, Radomskiej położone, po wyłączeniu uposaże- W. końcu uprzedza inter to JAY 
tr aa? ttr w 4:20 Pratt, ea bno i Zamoście z,0.ręgu Szadkowskiego hy- | vadium w ilości rsr. $ i na koszta ogłoszenia | 3, Ozarna Stary Dwór z przyległością Win- |nia włościan pozostałe, terimin, sprzedaży d.|by w duiu do Dosia ortai ps 
1867 SDA SiużąCĄ, „2 ji potęsowanych rar. 6. centów, z przyległościami i przynależytościami | 8 (20, Października 1871 roku, przed Rejentem) dlo święto kościelne lub uroczystość galowa 


_ Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być | w Okręgu Kozienickim  Gubernji; Radomskiej | Bolesławem Ettinger, raty zaległe wlącznie z 
mogą w Wydziale Administracyjnym Magi. położone, po wyłączeniu uposażenia włościan | ratą Czerwcową 1371 roku wynoszą rar. 529, 
stratu. pozostałe; termin przedaży dnia 4 (16) Paź- | Yuuium co licytacji złożyć stę mające rar. 6:4, 


` * ob Oraz że do regulacji tych spad:ów. ozna. 
J e arego Japorakiego, pi a HF tb czony, został, w tutejszej Kancelarji Ziemiań: 
40 -- "zana! Yyyy 0 se PRA skiej, ostateczny, termiu na d. 3 (15) Listo 


dworska pierwszego rzędu, sprzedał odbędzie 
się w dniu zaraz następnymi w Kancelurji te- 
goż samego Rejenta. 


ka 1866 r. T. Banmaph 4 (16 S eni 4 . sed ri r Aż: „aż 80; PI s 
4 ; > baed | pada 1871 r. i i . BapmasBa, 4 (16) Aupbxa 1871 roga.. | dziernika 1871 r. przed: Rejentem Karwadzkim |licytacja rozpocznie się od sumy rs. 6,528. Ostrzeżenie, W razie niedojścia d 
Rat eT a ROR córkę Kalisz d. 14: 26) Kwietnia 1571 r. u. 4 lipesaaenra, Uewepaabiaro Illraóa, Pawłem, raty zaległe włącznie z ratą Czerwco- 19. Wistka, z przyległściawi i przynależy powyższej sprzzdoż dl ŁAC pały 
, słóżącą, w 1: a : 


Veuepaab-Jefireua'r%, BmrkoBeriii. wą 1871r. wynoszą rs, 170, valium do licyta-|t ściawi, w Okręgu Oporzyńskim, Gubernji 
3a, Uasaraura Kauyeaapiu, Ilponautko: | cji złożyć się mające rs. 358, licytacja rozpo- | R :domskiej polożone, po wyłączeniu uposaże 
cznie się'od sumy rs. 2,028. ` nia włościan pozostałe, t'rmin sprzedaży dnia 


T Korycki. druga i ostatnia sprzędaż od zniżonego sza- 
] aj cunku, odbytą będzie bez dalszych nowych do- 


ręczeń, w terminie jaki Dyrekcja Szezególowa 


GRA Szlamę Szłamczyk, lat 35, syna Wolfą 
t Perli, krawca, w 1866 r. Ic: t Aiel 
"E lcyka Jakóba 2 ch- jmion Sznapman, | M 0-640. Rejent Kancelar Zuemańskiej 


: i N.D.2521, Ba macwąA K 4. Cz Mł cząc ia+ (38 (20) Pazdziernika 1871 ro! jen- i i z A 
i I ra rj X i w Lubkinie. p a R5ENNAA „4. Czarna, Młyn bęłczączka z przyległościa (20) Października 1871 roku. prz d Rejen- | oznaczy i w pismach publicznych £ jedi 
SOARE 1888 r. pławdojońddaie db rój (Skutkiem śmierci: Ilaaama. is; mi i przynależytościami w Okręgu Kozienickim | tem Nalepińskin Michałem, raty zaległe włą- ogłosi. (Art, 25 sosłtó wiecie b. Rady Ad. 


cznie z ratą Czerwcową 157] r. wynosz; rsr. 
598, vadium dę licytacji złożyć się mające rs 
1,076, licytacja rozpocznie się od sumy rub. $r. 
7,182. 


Cuur OÓTABAACTD, HTO BWTOPTOBOM% upa- | Gubęrnji Radomskiej położone,: po wyłączeniu 
cyrernim ceh latara, 26 Maa (1 Iona) 1871 | uposażenia włościan pozostałe; termin sprzeda- 
T: BD:12 4ACOBD, HAA; UpOMaBe4CHBI ÓĆygy1% | ży dnia 4 (16) Paździemika 1871 r. przed Re- 
M8YyCTHBLE. TOTU, „HA (OTĄAY Bb TpeX» ART] jentem Ettingier Bolesławem, raty zaległe włą- 
| mO, apeznyj,cz 19 iona (1 Ioas) cero 1874 | cznie z ratą Czerwcową 1871 r. wynoszą rsr. 
r. ABYXG  u0A'BiyBHif, Bb nounccionepokox% | 178, vadium do licytacji złożyć się mające rs. 
pous M 406/7 npu yanns Kparorcwoe Ipeq - | 347, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 2,065. 
MRCTHB PACHOTOWCHAMXA,, A AMCHHO; | 5. Janków, składające się z wsi i folwarku 

1. „JaBkU Cb RONHATOI, RYXNEJ M uorpe+ | Janków, wsi.i folwarku Owadów, folwarku Hu- 
| 603%, 8ANMNACAKIXE ssh P-e Cauóopexo010, | ta vel Modiiszów i z przyległych lasów, z przy- 
OT Cymu G0:) p, Bh ORDe ległościami i przynależytościami w Okręgu Opo- 
(2. JlaBra cb peyan wawnaramu c3aqu - O- czyńskim Gubernji Radomskiej! położone, po. 
HOH, 683% qsepel, Cb. qByMa uaanuu ns6awa, | wyłączenii uposażenia włościan pozostałe; ter- 
M KBYMA LOFpOÓaMN, SANKMACNKXB HAIHB HA | Min sprzedaży, dnia 5 (17) Października 1871 r. 
kauepimń Maraguum, 01% cyuypr 750 py. 8%.| przed Rejentem Nalepińskim Michałem, raty 
rogh. zaległe włącznie z:ratą Czerwcową 1871 r. wy- 
~ dkbeaaromie y4ucrBOBArE Bb roprax%, 06 ::| noszą rs, 840, yadium do licytacji złożyć się 
ASAUBI UDEXCTABATh BŁ TOPrOBON% UpACyT: | mające rs. 1,649, licytacja rozpocznie się od su- 
CTFIA, Bb BORB 3A40Ora: my rs, 9,272. 


winistracyjuej z duia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1E60 r.). ł 

Radom doia 10 (22) Marca 1871 roku. * 

Prezęs, Zajączkowski. 

20. Zielońk», składające się! z folwarków. | P+ 0. EREA Malczowski, Ah 
i wsi żaróbnych: Zielonka i Mierząćtka,” kolo= | nn 0 RIAA 
nji: Ato in i lasów przyiegiyćh, braż osady Las : A Fen 
Laski w irzóch Xs ęgach wieczysty h uregiilo- a D; mowi iiidh Śaogeztowo 
wane; I. Zielonka, Li, Atolin, Mit. LaseFiażki, Lowarzystwa = aA Ziemskiego 


t przyległóświaryi iprzytsależytościami, w Okręq-| |. 4 A yaro Ha 
gu Kozienieckim, Gubsryji Radomskiej pułożo- ara prees sę: 25 skostanowienia. bylej 
né, po wyłączediu uposażenia wlościań pozo- Li y e-oko z dnia 25 Cernea (G 
stałe, termin spré dizy dnia Y (21) Faździer- ipea) 60; r. u upoważnień Dyrekcji Gló- 
nika 1871 reku,” przyd Wojegtón Tirpitz Fe! Vae; zawiadamia niniejsaem  interegowane 
licjanem, raty PNN włącznie z ratą Czer: ik M le dobra ziemskie poniż wymienione, 
wcową 187] roku wynoszą re? 1,860), vadini do T p5 iA w ratach Towarzystwu Kre- 
licytacji złożyć siĘ mające rir. 2,305, Ftytacja | owemu emskiemu należnych, po spelałej 

r 0 pierwszej aprzedaży dla braku licytantów, wy- 


rozpocznie się od sumy rsr 19,512. ? 
gi. Jad Wied Miasto 14 wsią Oblasy; Łigi | taviono są ua sprzedaż przymusową drugą 


dynu - j „1 Bmilji Dąbrowskiej, « właścicielki: dóbr 
8. Walebtego Fsjałkowskiego, lat 30, Sy- Tarnawa I t. G;.w Okręgu sądowym Krisno: 

1sz | Agni i, bla ‘g |stawskim, RIRO D MEAD , 
z rep „AA! me. Tzw AGA 2. Berka Kdełman v. Bjdelman, wierzyciela 

9. Magdalenę Juźwiak;'lat 51, córkę An | Su: (Eaki: logiae r 
drzeja i Kozalji, emerytkę, -`w dniu 25 Lipca | 3) Ra-'1,600, x większej samy ra. 3,000 po» 
1367 r. „5 „p| Chodzące; zabezpieczonej w dziale IV rubryce: 
"10. HerszkaLewka 2ch -imion Szykow* zlewki pod pozycją 29 wyłkożu lypotecznego 
skiego, lat 29, “syna Izraela i Ryfki bandel zy Ilewiecy w Okręgu Sądowym Irubieszów= 

yj jacego, w'd. 1 Paździer: | "tm: il 
mopy tad ryż t AE. í b) Ra. 151 kop. 961/7 kapitału, z procen:! 
11. Konstantego Ruduik, lat 4), parobka, jan od 28, Sierpnia 1858 r. i rar. 30 posie 

i A i ieszki; w d. 4 Września | K957tów procesu, przez ostrzeżenie w dziale 

EC sz 4 ,ŚDIA pod Nr. 11 wykazu hypoterzneuo ‘dóbr Olbię- 
-389 T diia Siwińskiego, łat 39,'syna.Józe- | “N, w Okręgu Sydowym:Krhsniekim zabózpie: 
fa i Elzbiety, "urzędnika górnictwa, w d. 10| 07906): I pia $ s 
W, 3 4 ;dłopodobme «do | 5: Ftty z Goldrejchów Kohei, współwłaści- 
Kra ero zeń re 3 = = „| cielki nieruchomości wLublinie pod'Nr. pol. 


wa. Sg b p ; 
S ; na; i | 397-hypi260.-« òi ) , ; wieć Mias isy, Ligi oai aeng ć 
= Saya oe ec 0080 praga | pH Emte Arona 5 Rozeńszer, właściciela |. wta, d-e towdmepie, 100;p., ma 2-e,150p.,| 6. Klonowa z przyległościami i przynalęży- | szew, ćzęścią wsi Mszadl, folwarkiem bawe: bę oem sta licytacją publiczną od 
í n (b -Lute pl E agf ZE « $ „A „| ii + À + M K 6 JĘL SH VA Ai 9 z lé 
ak Roberta Falkentha),! [ntd O spaw Ro: hipaichoaidéci WLublinio pod I Na, pol. 461, HAIMTHRIMA KCHAFAMĄ, ; tościami w Okręgu Opoczyńskim Gubernji Ra- | ko, pałacem w Zwiórzyńcu i ogrodem tamże, 1 Dębsk, Wola Dębska, Ostrów i Krzywę- 


a hypot 311, 3: i 

b. Rubina Hönigablity współwłaścicieli tiid- 
/achomości: w Lublinie Nr. hypół. 258 ozna-| 
czonej. | s: 1 d i 


"daty iej „||  Otmorzyły Ha adki do uregulowania któ - 
= à 2 opi w s plk rych strony Hntodosów aas w dniu 28 Lipca (9 
e uć pó lh do kraju; o powrocie swym Sierpnia) r. b. 6 godzinie 10-ej z rana w Kani 
osobiscie: lub za enemy najbliższej: a miej spod. pieklusją wić się - ne 
władzy policyjne’, donieśli wzywającemu są- Eta 0 RCIE -H 
' g mki rk cişgu tego” czasu hadesłali || Lublin dnia © QN Siyeri: [BTL roku. 
dowody, celem usprawiedliwienia a evda akk. 
dla których na pierwsze wezwanie władz“tu- e R PR Rg 
tejsżych przez gazety niestawili się. | ską 1) 3 ae Re pów heja Ziemiańskiej:: 
„Nakoniec Bąd Kryminalny ostrzega wezwa- || Z:pówoda świepcj: * ea". Tw 
aa STRUTO | =. Wandy: xGliaków. Zielińwkiej,>współ: 
p e PrZOWARADOJ lkich „praw i | płaścieiełki dóbr Ozarnowąż B: w Powiecie i 
ws powi cw o GMINNA, p Kro. Guberoji Siedleckiej położonych. 
lestwa.w mat pi MALDA zaś, powrócili nol, 2 Mateusza: lzdebskiego, współwierzycie- 
wyroku pm woj E pletar 3 sa POW a la sumy rsr. 309 na dobrach Ostoje Av z Pò- 
karę, zesłąniu.na osiedlenie w Byberji. | | Wiatu i Gubernji Siedleckiej w dziale IV wy- 


j ar - | kazu pod Nr. 34 zabezpieczonej. t 
za Polek UB Felosoi] | Otwarte zostały spadki do uregulówania 


p WOŻĄ których termin na d. 2 (14) Listopada 4871 r, 
; > 3 : w times Rópalskiszajn |w mej Kancelarji pod prekluzją” nazna- 


z przyleglościami Manéž Pomysłów, Nude 
brzeże, lgnaców i Helenó«, r lasami iłudzki, 
Zapustny, Przyczniky Kruk Krzywy Bór zwa- 
netni, oprócz jedn :jowłóka (3-ch motgów i 280 
prężów ziemi Cè waruskięm: prawa pierwsze | 
stwa odkupu Kazim orxowisKubie sprzedanej 
we wsi Łaguszewio, 2 przyłcyłościawi i przys | 
należytościami, "w Okięgu: Kwsienickim, "Gu- 
bernji ' Radomskiej położone, po vw ytqezeniù 
pposażenia  włościań i mieszczan  porostałe; 
termin sprzedaży duia H: (2Vj// Paździetnika 
18TPr., przed Rejentem Karwadzkim Pawłem. 
1aty zaległe włącznie z rutą Uzerwcową!157L r. 
wynoszą rs. 7,603, vadium do Wytazji złożyć 
się mające rar, 8,178, licytacja rozpocznie się 
od'sumy”rsr. 85,145. 
| 22. Wolanów Miasto z wsią Kowala Duszo» 
cin, % przyległościśmi vio przyńśleżytośćiami, 
w Okręgu i Guberuji Radomskiej położoni, 
po wyłączeaiu uposajenia Whos ian i mieszczan 
pozostałe, termin sprzedaży: dn'a 9-(21) Paź» 
dziernika1871 roku; "przed Rejentem Ettinger 
Bolesławem, raty zaległe włącznie £'/rutą Czer- 
wcową 1871 roku: wyn «szą rsr, 3,287, wadium. 
do licytacji złożyć si; mające far. 3,462, licy 
tacja rozpocznie się od sumy ra. 42,967 
Uwaga. ~ 

"Poniewaz przy wyplacie Listów Likwidacyj 
nych zatrzymany zost ila i złożoną w depozyt 
Banku na wzmocnienie bezyicczeństwa poży+ 
czek Powarzystwa Kredytowego, suma rs. V,CQ) | ę 
w Listach Likwidacyjnych z dóbr: Wolanówy dci 
oznajmia się zatem interesowanym, że po do 
konaniu zapowiadzianej toraz sprzedaży przy 
gruacie (dóbr Wolanów pozostanie do dalszego 
umożenia i procentowania, ta tyłko część póży< 
czki w hypotece zapisanej, to jest'rar. 21,405, 
dla jakiej władze Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego uznaly bezpieczeństwo rzeczowe ńa 
tychże dobrach, czyli na'część pierwotnej poty- 
czki jaka Listami Likwidacyjnomi nie jost zk+ 
bezpieczoną;. a nadto ilość pozostającu dó umió- 
rzenia z pożyczki Towarzystiea Kred; towego 
Ziemsliego 'rs. 't,005 ubezpieczonej na Listach 
Likwiddcyjnych w Banku złożonych, spłacony 
być winna przez nowonabywcę 'w'dui najdułeji 
207po licytacji wrąt «4 przypadującemi ód niej 
zaległość ami' z'gzacunku! us lcytacji za do | gspeqeu» 22 Aupas (4 Ma) [871 r: ua 11 
bra postąpiokego, "o ile ten wystarczy, lub od=| gacor yrpa pruiurcapumiit ropró 64% mapt 
zyskaną będzie z funduszu likwidacyjnego w peropuku na nocTaBky fiu BupliuBóRAr0 wit: 
Basku na” rękojmię Towarzystwa depotowa | féquaro MATASUHA, HABKOTOPKIX% ykynópo4: 
acgo, otyle o ile postąpio y za dobra: szaru: HKIXb M ynadoduNx% neet, a panno xpy- * 
nek na określoną wyżej oplaty okazułby się.kie | puxe upequeToBh Kb xOsificTRy OTROCANUX- 
wystattzającymi. . WIO x JOSA .k' | da, uo cpony Ba Ali" 2 

28. Omięein, z przyluyłoś iami Wiłoża Wo. | | Ke sopry zonyćzaiorea Beb świa; wwa. * 
la, Zygmuntów, młyneńi Sószywokareżmą Nie | ię apaBo uo 3akOdy aanyioqaTe X6TOBOpki, 
bieską zwany, 2 pźzyległościami i przysiśleży- QoTAACHO NPARAIAWŁ HSAONHHMNb RA CT. 
tościami, w Okręgu Szydłowieckim; Guberuji 621—650, 4. IV, kisra I Ca. Böen: Moct. 
Radomskiej położone, po wyłycztniu uposażo- (nsa. 1859 roga). 3 
Dia włościan pozyststo tevniin syrsodazy dia | | Toprziomia OÓbABAAIOTŁ HIYCTHÓ Ha TOP- 
9 (21) Paźlziern ka-t675 ri, przed 'Re entem |qy unuy na ramgmt upeywerTb OTĄŻJGNÓ, üsu 
Ettinger Bolesławom, r. ty: zaległe włącznie | w, MOryrb UpPeXCTARATE CHOK NDUR 8% sane- 
z ratą Czerwcowa PET lirio wynsszą rar. 2,160. | qarannnxi koHBeprax%. [Ip chaka shie- 
yślium' do licytacji alazsć więc mujyce TA". | gzranikxh oónamacHiłł Ofb różu auuż, 
2,670, "licytacja "rozpoczwe się rod sumy rer KOTOPŁIA XMGHO, MAM 4pe3h NOBRPEHUNXAŁ 
26,940. | 3 GyAyTŁ YdACTBOFATK Bb MSYCTHOWŁ TOPLY 

24. Bogorja m'»sto, klną jące się z mia | iocnyciuerca u moqoónkia OÓwsrAckia de 
sta Bogorji, wsiów M la Wicd, Zimnówóds if Óyayre npinarm HM BŁ rasoo cÓoÓpawe- 
Mostki, z przyległe ściatńi i przymalężytość u» | nie. e 
mi, w Okręgu St s owskim, Powiecię Saito: OóraBuBiuiń nusiiia NbuM, XOMYLIEHŁ óy- 
merskim, Gubernji Itafómskiej pólożone, o| xere KR uUOCTANK%, no yreepmyeaim ropra 
wyłączeniu uposażrnia włośćiań ) tiieszćżan pc- Boenno-Meqanuickix% HucnexTOpow%, naň 
zostałe; termin sprzedaży dnia 18 (80) Lósto- | Boeuqo Ospywuinx» COBRTÓM%, BL upeyt: 
pada 15T1 roku, przed Kcjentem Ertinger Bo |aax» npeqocruBienkOŃ nub RAACTW, HA O 
iesławem, raty, za ©, łe, włąćzńie z rutą Czór: | chonania er. 62, 125 x 2284 I xn. IL AR? 
wowa 187i róku wynóśzą rar. 4,248, valium | Bocu. llocr. (n34. 1859 roga), cctu Obi- 
dó licytacji złozyć się majyce ra, 5,917, Jicyta-| naęuubia NKHM. OkaKYTCA pabinan iż" 
cja rozpocznie wę od stmiy rs. 30,768. | Ra8HM. a a aS A 

Uwaga. NŃowonatywća z posia ionezo sża- „pn HCHCUDABHOCTH HOXDAXTHKA, B3RICKA- 
cunku ma prawo. potrącić pożyczkę Towarzy- Hie cb Hero orpaAuIuBAeTCA pa3uhpou% BB ` 
stwa Kredytowego Ziemskiego, „w ilości Jaka 2u0/, neycToŃxu, 43% CyMMMI HEBKINOANCHNĄŻ 
w dicis sprzedaży pó: zaspokójeniu zaleglo | ro wau mpocposeniaro noxpaqa. MRIDER 
ści pozóstanie do umórzćn s, 4 mianowię ć; Weaatonih njstnaTh ua ceba uoxpnyb, BŁ 


O uposnx% ycaoriax% OGBKNOMATKCA MOR - domskiej położone,, po wyłączeniu uposażenią 
Ho Bh | Orybieniu DocyqapcrBeuHsixw My | włościan pozostałe; , termin sprzedąży dnia 5 
INECTRA Kosęanoji Masara B% upacyrcrBeH+.| (17) Października 1871 r. przed Rejentem Tir- 


doé, w Ożręgu sądowym Mławskim, raty zule” , 


berta iki, obywatela, w d.'25(14 ~ Sty- 
i Lmdwiki, oby ropę eip = y gie w chwili. zajęcia na sprzedaż wygoszą rari: 


cznia 1865 r. * i be 
"Aby! wszyscy, wyżej wymienieni, jako g 
jaz *niewiadomi, w. przeci+gu jednego rot 


18 kop. B2, radium do licytacji rar. 1,800, 
licytacja rozpocznie się od sumy ra, 5,270 (kop. 
51, termin sprzedaży dnis: 19 (31) Maja 1871 
roku, przed Rejentem Kancelarji Ziemiań - 
skiej. Antonim Wołowskim, i GSG 

„Uwaga I. W pówytszych dobrach, przeds 
miotem sprzedaży, są wyłącznie tylko grunta 
po uposażeniu włości.n pozostałe, © |. ` 

Sprzedaż odbywać się będzie w obec ; Rad- 
cy Dy ekeji Szczogółowej, w.termiuie wytej - 
9zuaczobym, poczynając od godsiny l0-əj -s 
rada, 

W razie nieobecności dla jakichkolwiękbądz 
powodów Rejent», Ji:ytacja. rozpocznie się, w 
J go Kaneelarji przed nayw Rejentem miejsce 
jego zastępującym. 

Uprzedza wsząkże interesowane, osoby, że 
gdyby w dniu do licytacji oznaczonym, pr<ypa- 
dlo święto kościelne lub uroczystość galowa 
dworska pierwscego rzędu, sprzedaż odbędzie 
się w dniu zarać mastępoym w Kancelarji to- 
go samego Rejeuta. 

Vadium do licytacji złożyć się mające, wia- 
no być w gotowiźnie lub w zamian w Listach 
Zastawnych lub Likwidacyjnych z właściwemi 
kuponami, w takiej jeduak ilości, któ-aby przed- 
stawiała równą wartość sumy vadjałnej w go- 
owiśnie obliczoną. 

Warunki licytacyjne sy do przejrzenia w wła” ` 
wych księgach wieczystych i w biórze Dyre- 
kcji Szozególowej. Towarzystwa; w godzinach 
biurowych. ü 

Uwaga 11. W braku zaś lieytantów, dobra 
Na sprzedaż wystawivne, przejdą na własność 
Towarzy stwa Kredytowego Ziemskiego, 

Płock doia 10 (22) Kwietnia 1871 roku, 
p-o, Prezesa, li. Komierowaki. 
Pisarz, Skonieczny. 
—————RRZ A AC 
N. D. 2376. Ukpymxoe Boenno Me pwyur- 
cnue Mnpae.eenie. 

Br Bapuuarckown  Orpymiów% Boeaho- 
Meqnnuuckoxt Vuparxenix, ua Teigi“ yt” 
annd Bb OMB nogh M 1756 (8), 6yqerw npo- 


HOE BDEMA, 1 fo yy pitz Felicjanem, raty zaległe włącznie z ratą 
i SPRES SASS dow Czerwcową. 1871 r. wynoszą rs. 574, vadium do 
Izba Skarbowa Warszawska /podajo doi poz licytacji złożyć się mające rs. 768, licytacja 
wsżechnej wiadomości, że” w d. 26 Maja (7 | Fozpocznie się od sumy rs. 6,328, : ERETI 
Czerwcaj /r. b. '6 godzine 12w'/południe,'w 1. Klwatka Szlachecka z nowo erygowanemi, 
i| sali posiedzeń tejże Teby, odbędzie się/ głośna | Attynencjami Wymysł, Wola Powalina, Kurda 
wpis licytacja; ma trzechletnią dziórzawę od | vanów i Żyła z folwarkiem Przytułki inaczej 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r, b: *dwóch lokali w! Cegielnia zwanym, oraz z wsiami Wincentów, 
|domu pomisjonarskim Nr. 406/7w dm: War- Augustowo i Wola Klwateeka, w dwóch księ- 
szawie przy: 'mlicy” Krakowskie- Przedmieście, | Zach wieczystych uregulowane, I. Klwatka Szla- 
położonym; a mianowicićw ‘sagd chgeka, IE Żyła z przyległościami i przynale- 
Ad. Sklepu z pokojem; kuchnią i piwnicą zij- żytościami w Okręgu Radomskim Gubernji Ra- 
mowanega obecnie przóż p. Samborską, 0d domskiej połozone, po wyłączeniu uposażenia, 
rar, 600-rocznej opłaty, :% Sty włośnian pozostałe: termin sprzedaży dnia 5 
| 2. Sklepu z dwoma pokojami: przy nim bez (17) Października 1871 r. przęd Rejentem Kar- 
drzwi, z dwomajjzbami wałemi i dwoma piwni: | Wadzkim Pawłem, raty zaległe włącznie z ratą 
cami, zajmowanego dotąd na księgarnię od rs Czerwcową 1871 r. wynoszą rs. 944, vadium do 
750 rocznej opłaty. licytacji złożyć się,mające rs. 1,162, licytacja 
| Przystępujący.do /licytaćj obowiązani prze1- | 'ozpocznie się od sumy rs. 9,605, 
stawić navstół licytacyjny tytułem wadium: na| 8- Kozieniec z przyległościami i przynależy- 
dzierżawę: 1-go' lokalu rs, 100 ma dzierżawę | tościami w Okręgu Radomskim( Gubernji Ra- 
zaś drugiego re. 150 w gotowiźne. domskiej położone, po wyłączeniu uposażenia 
00 innych warunkach- licytacyjnych dowie- włościan pozostałe; termin sprzedaży dnia 6 
dzieć się można*w Wydziale Dóbr Izby Skar (18) Października 1871 r. przed Rejentem Tir- 
Lowęj codziennie: w godzinach służbowych. pitz Felicjanem, raty zaległe włącznie z ratą 
r. Bapuara, 19 Aupnaa 1871 roga. Czerwcową. 1871 r. wynoszą rs. 757, vadium do 
Acecopt, Bocrpecencritis A periaat iai ae 301784: licytacja 
$ M Rog iĝ. a 2% . Ń 
tę? ) py | opie c= zo 9. Pęchów z przyległościami Pęchowice, Snie- 
kozy, Tęczynopol i dobrami Kroblice, tudzież 
z częścią lasów we wsi Smerdynia;, morgów 474 
sąężni 17 obejmujące w dwóch księgach hy- 
potecznie uregulowane: I. Pęchów, LL. Krobli- 
ce % przyległościami i przynależytościami w 
Okręgu Sandomierskim Gubernji Radomskiej 
położone, po wyłączeniu uposażenia włościan 
pozostałe; termin sprzedaży dnia 6 (18) Paź- 
dziernika 1871 r. przed Rejentem Karwadzkim 
Pawłem, raty zaległe włącznie z ratą Czezwcową 
1871 r. wynoszą rs. 4,055, vadium do licytacji 
złożyć się mające rs. 5,180, licytacja rozpocznie 
się, Qd sumy rs. 39,072. ot: s 
10. Piękoszów, składające się z wsiów: Pię- 
koszów, Romanów, Łaziska i Wieprzów z przy- 
ległościami i przynależytościami w Okręgu Szy- 
dłowieckim Gubernji Kieleckiej położone, po 
wyłączeniu uposażeniu włościan pozostałe; ter- 
min sprzedaży dnia 6 (18) Października 1871 r. 
przed =p dt c Kttingier Bolesławem, raty za- 
h dóbr przyległościami i przynależytościami, | legło włącznie z ratą Czerwcową 1871'r. wyno* 
ES oreta a n Pówiccio Radzymiń- | szą rs. 1,240, vad'um do licytacji złożyć się ma- 
skim, Gabernji Warszawskiej położone, jako | jące rs: 3,187, licytacja rozpocznie się od sumy 
zalegające wopłatach Towarzystwa Eredyto- | rs. 15,185; 3 daoi. f „89: 
wemu, Żiemskiemn w sum:e rsr, 2,046 K. 181/3 ri Piotrkowice z wsiami Majdan, Dębie i 
wystawione zostają na sprzediż przymusową | Kuźmy z częścią pastwiska kępa Holenderską 
drugą czyli ostateczną od zniżonńego szi.cunku, | zwanego oraz nomenklaturami Łuczynów, Holen- 
z powodu - spełznięcia sprzedaży pierwszej” dla | dry Kuźmińskia i Holendry Piotrkowskie z przy- 
braku ficytantów. ległościami i przynależytościami,w Okręgu Ko=: 
Sprzedaż odbywać się będz'ę w obec dele: | zienickim” Gubernji Radomskiej: położone, po. 
gowanego Radcy Dyrekcji Szczegółowej, w duiu | wyłączenia uposażenia włościan pozostałe; ter- 
19 (31) Maja 1871 roku, o gudziwie LU z rana | Mum sprzedaży dnia 6 (18) Października 1871 r. 
w Kancelarji Adama Dziedz ckiego, Rejeiitw przed Rejentem Nalepińskim Michałem, raty: 
Kańcelarji Ziemiańskiej w Warszawie, przy zaległo włącznie z ratą Czerwcową 1871 r. wy- 
ulicy Miodowej pod” N=rem 487, przed tymi e | nosza TS. 1,842, vadium do licytacji złożyć: się 
rz lub inuym, któryby gó zastępu mozecie bę: licytacją rozpocznie się od'su- 
Wynn ab) licytacji oznaczgne jest na sumę| 12. Przybyszowy 'z przyległością Majdan, z 
rst. 3,400 w gotówiż.ie, Dożwaja się jednak | przyległościami i przynależytościami w Okręgu 
złożyć ia vadium Listy Zastiwne lob Likwi: | Konieckim Gubernji Radomskiej 'położone, «po 
dacyjhć z bieżącemi kupońarii, w ilości, która- | wyłączeniu uposażenia włościan pozostałe; ter- 
by prżedstawiała wartość równą sumie vadjal nin 'sprzedaźy:dnia 7 (19) Października”1871 r. | 
dej % gotowiśnie, obliczonej tymczasowo we* przed śnie Tirpitz Felicjąnem; raty zole- 
dług otrz ymanej den y giełdowej, z zastrzeże- głe włącznie z ratą Qzerweową 1871 r. wynos, 
nili stanowczęgą obrachowania według ceny, | $zą rs< 411,vadium do licytacji złożyć się ma- 
za jaką Listy przez Dyrekcję szezezółową z | ące rs: 906, licytacja rozpocznie się od isumy 
iA ręki sprzedane zostaną: s: es 


rs. 4,574. 
Licytacja odbędzie się pd śdmy Ts, 10,56? 


aś 


Srg orz ;* 


SOWA CIE SPABRÓWE: al 


zam. 1 
, Siedlce d. 10 (22) Kwietnia 1871 r: 
, paud Adam Damięcki. 


N. D. 2513. | Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Kielcach, 

Po zejściu Jana Bitschan, otworzył się 
spadek do którego należy osuma rsr. 3,600.2 
procentami i kosztami wynosżąca ogólną sū- 
mę rs. 4,276 kop. 18 w dziale III wykazu hy-' 
potecznego pod Nr.5 na prawie wieczy: 


N.D.614. Rejent Kancelarn Ziemanskiej: 

NR1S í w „Kaliszu. aniba 
` -Po zgonies us" 2 u {noy 

Ewy z Zarachowiczów Arpaszew,: jakoswie*. 
rzycielki sumyorsr. 4,009: na (dobrach Ciemi. 
rów? z Okręga'Pyźdiakiego w działeclV„ wyż: 
kazu pod Nr. 2 ubezpieczonej, toczyjsię: opos" 
stępowanie spadkowv,./do regulacjiktóregó! ter - 
min przedemną.liejentem, lub prawnym zastę- 
pog na-dzień 23 Lipca (4 Sierpnia) 1874 roku | 
oznaczonym zostań . grę 

"Kalisz dnia 14 Z6js8tyeznia 1871 roku, 
1] Zenon iŁopuski. Fy 


en AED DSI: Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Zuemskiego 

RAR e: kanon 7 * taj 
| "Na zasadzie art. 25, postanowienia byłej Rady 
stej dzierżawy folwarku Okradzionów należą- oalrak N 8 Cjorwtà (10 Niipea 
bego do Klucza Sławiów,*w. Pówkicie'Otkas: 1860 roku, I upoważnienia przez Dyrekcję Glo- 
kim, Gubernji: Kieleckiej  leżącegó,' w skład | „ya god duićm 12 (24) Maea 1871 roku Nr. 
dóbr Olkusko Siewierskich wchodzącego, za“ 5876, zawiadamia wszystkich interesowanych, 
isana do regulacji 8 adku tego w Kancelarji że dobra Arciechów, po uwłaszczeniu włościan 
iemiańskiej w Kielcach przed podpisanym przy dziedzicu pozostałe, wecług wykazu hy- 
Rejentem nastąpić mającej, zakreśla się ter: potecznego składające się z dóbr: Arciechów 
miu prekluzyjny na d. 14 (26) Października | ; przytoglościktni: IRVA Dąbrówi' Gzyl Hó 
pzu lendty i część w Syrócku, do których przewo- 
zy va rzekach Narwi i Bugu, tudzież dochody 
z mostu na rzece Narwi należą, które w dobra 
składają się z następojących nomenklatur: 1. 
wsi Arciechowa z folwarkiem, 2, wst Rynia, 3. 
kolonji Myszyniec, 4. wsi Myszyniec, „5. koló: 
| nji Dąbrowa, 6. kolonji Ostrów, 7. Kołonji Be- 
njaminów, 8. folwarku Kępiste, z wszelkiemi 


' "Kielce'd. 31 Marca (12 Kwietnia) 1871 r. ' 
i Adam Szczepanówski. 


BE 000 0 cw A ZS e na Ara 


LICYTACJE: — ORDY © 
| N. D. 2525. Magistrat Miasta, Warszawy. 
| Podaję się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 13.(25) Maja r. b. o. godzinie 12 w.po- 
ładnie odbędzie się w sali licytacyjnej Magistra- 
tu licytacja in plus przez opieczętowane de- 
klaracje na dwuletnie t, juod d, 19 Czerwca (1 
Lipca) r. b. do tegoż, dnia, i miesiąca 1873 
roku wydzierżawienie posesji, Nr. 285 w War- 
|szawie „przy. ulicy Rycerskiej. położonej, na 
rzecz zalęgłych podatków zajętej. od/sumy dzier- 
żawRej.„na rs, 69 wyraźnie na rub.sreb, sześćdzie- 
siąt dziewięć, rocznie ustanowionej; w warunkach 
zamieszczonej i do. niniejszej licytacji podanej. 
Mający. przeto „zamiar ubiegania. się o ta- 
kową dzierżawę „mogą, złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym na. ręce p. 0. Pre- 
|zydenta miasta opieczętowane deklaracje, na- 
7 isane, na papierze stemplowym. ceny kopie- 
pod Nr. 37; na dobrach Kozminek, rsr. 2,08 d jek 30, 6 T wzoru. E zin a 
w tych wyraźnie literami bez. skrobania, por. 
prawek i przekreśleń wypiszą postąpioną przeż 
siebie. sumę dzierżawną rocznie, i 
| Nadto do deklaracji winien „być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej: miasta War- 
! | szawy see Pm w tejże vadium w ilości rs. 12|. 
= r iela 151122 koszta 0 oszenią 18. 12, które nieutrzymu- l 
maraani Em t aeie ngon a przy. licytacji natychmiast zwróco- 
ca zyc zo gg póty „, Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
ma m ejman, Do dO o 150 dzierżawy, są do przejrzenia w Wydziale Admi- 
5d Nr. 10, rar. 150 pod Nr. 14, rer. 587 pod „nistracyjnym Magistratu, , każdodziennie, wyją: 
Nr.20, 


eeg eye, 


N. D. 2476. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu, 

Po'śmierci: ; 1. Mortki Markusa „i. Hanny 
Neche małżonków Buchsztu er, „nodo; wian 
sności nieruchomości w Kaliszu,pod. Ar..230, 
położonej. , 2. Jana Otockięgo, co do sumy 
rsr, 150. na: dobrach Iwanowie.(. z Okręgu 
Szadkowskiego: w dziale LV, Nr. I lokowańej, 
3. Marcelego Krzesińskiego,, co.do sumy. rs. 
488. na nieruchomości w, Kaliszu pod Nr.15% 
położonej „w dziale IV ad. Nr..5 zahypoteko- 
wanej, 4. Anieli Ciesielskiej, - właściciel .i 
sumy rsr. 500 na dobrach , Wielgie Dymek z 
Okręgu.. Więluńskiego w.dziale.IY ad. tic, 
hypotekowanej, obecnie. listami zastawnemi 
spłaco 


tow.z Okręgu Wartskiego, pod Nr:;17e wpi, 


Nr 22 w ji K: 
stojących. „2. Pelagji Witkowskiej,. co „do 


13. Piotrowice z erygowaną Nową: kolonją- 
oraz z częścią wsi Piotrówice ź młynem Redlice 
z grantami od Gzowie przyłączonemi, z przyle, 


kop. "1 : i 
ni b biończe 8 nku L PRES 
Nosotiaby ŻW zh! pa ŻE y 'głościamiiprzynależytościami w okřęgu i Guber-| 


dzie tajał prawo potrącić pożycz.ę Towarzy 


Z J .niefachómwiości w wszy dni świąteczne, jina è ślóści 3 bu sprzedaży po oplu. foji Radomskiej położone, póiwyłączeniu uposa- | Z dóbr Byszów 5 rs. 7,328 k. 30. | odcaneqenie uMcuparnof mocrapru, OÓA3ĄUW 
lisżu: erę wę dow j, stojących: 10 0Wzór do deklaracji) i stwa w pt a oai e, to | żenia włościan pozostałe, termin sprzedaży dnia „o. Czarna Wince.- IUpeĄCTUBATLRKPHNK 3A40rTB HA MATYIO 4ACTb 
A Berka Getsztejn, co. o-guMiy rs./2,000 |. | W. skutek ogłoszenia z dnia podaję ni- rd ŚW: sł 462 kop. I A i 1 (19)-Października: 1871 vr. przed: Rejenteth tów | URBA. Bce noapaqu0f cyxni naa 20%. BuA0r% g~ 
ną obrąch Rudn:ki "z Okrę u _ Wartskiego |cjs24. deklarację, mocą której podejmuję się HE, Here Hekk Y HA do przejrzenia w | Karwadzkim Pawłem, raty zaległe włącznie «z w. Czarnia Stary TOT ÓyqETŁ UpUHAMACH% HA UOJOBMRY ES 

d Nr 32, w dziale IV Stoj g. bechie i zadzierżąwić-posesjąN. 285 „w Warszawie przy RER Rin AENA Tek Bić Dy. ratą Czerwcową 1871 r. wynoszą rs, 1,711, dwór Re 533 ,. 20. 1EREKHNXb 3HARAX%, A HA MOIOBABY Èb 
„Ar. 32, w dziale LV, stojącej, obecnie lis ib Rirosrokiej łoż A lstod t właściwej księdze wieczystej i w Biórze Dy, dium doċli > ` ż C Hi (rHXb KAONYCKACNIIKV BARÓROMŁ SUAÓLOL 
zastawnemi. spłaconej iiw depozycie |4ucy Rycerskiej położoną, (na lat dwa tod pz S$ zeaótowk; adiu m dolicytacji złożyć się mające rs. 1,952, w zaràa Mly Apyrnxb ponyca 
władz Towarzystwa Kredytowego „Ziemskie. |J95b 94 dnia 19 Czerwea (1 Lipca) r. b. do te- r b w zał db KotzedażĘ tèrmi- | IiCytaCJa rozpocznie się od sumy rs. 18,735, Bełcząćzka |, 590 ,, 48. BMIX% qokyweuTAx*. Boero satora Tpeóyer- 
dającej si ansha dki;d „dnia, i miesiącą 1873 x,iofiarując ża ta-| . VC enoy W oznaczonym do sp $ 4 | 14. Rembów z folwarkiem tegoż: nazwiska i Po. UABKÓW || +, 240 183," tu mo cewy moąpaqy JETMDLCTA UATŁĄCĆEKTA 
gogólacji órych |; otworzyły pet ttóh A kową dzierżawę rocznie rs. N, N. (wypisać li nie, nikt z chęcią, kapia nio mA rac A gy 4 przyległemni wioskami: Podgrodzie, Podzam- j Klonowa — yy 2,003 A ae pyðacä. d (m3 
kn Aati wyżnaczony z pema terami) poddając się wszelkim  obowiązkom/- przysądzonć zostaną na własność Towórzystwi cze, * Kiordony: i. Zamłynie z. przyległościami i |: Klwstka Szła (| Jana wesatomia BOTyNiTŁ BŁ użycykiałł 
nd p kłejwatc bać (ASIA T t ia zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zar KA NeR A E OR, ietnia 1871 roku. ` przynależytościai w Okręgu Bino wikih Gu- 3 checka n- 2119 „16, rOprŁ, OÓAŻAAK ÃO UPHSTYNACHÍH RD HEMY, 
"Kalisz 6-14 (26 Kieth] s 15 pmięszczonym. 14 , x ra I EW ac A [oy fi bernji Radomskiej położone, po wyłączeniu u- » .  Rozieniec , „054, 5y. ue mos:ke 10-TA 44C08B% yTpa Hasa aTCHHArO 
ali Wilke! w org TĄ) Kwit na złożone. w kasie Głównej Ekonomi- | | Prezes, h aet: posażenia włościan pozostałe; termin sprzedaży |) n . Pechów » 12.201 55. '|gaa, npeacrabiiTh, > upouienia Ha ysarö: 
' gi dod Odin c F cznej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 12| |: p.o. Pisarza, Słowikowski, dnia 7 (19) Października 1871 r. przed Rejen- E Piękoszów no 4,970', 801/, | ueunoli repóoBoł Qywark, AORYNGWYA 0 | 
W. D 2471. Pisarz Kansela bie ADF zk koszta ogłoszenia rsr. 12 przy niniejszem a E ATY; Ra SAD ZY BŁ a A, temr Ettingier Bolesławen , raty zaległe włącz: v ae „ OOTO sy. rei "oaza 8BAHIM. M 2A40T% Bb OÓeCUCqENiE HC" 
Bo r D stonde Ch "a Uiermańskuj |załączam. ©. ğ = N. D. 1902. Dyrekcja Szczegółowa, „|. -|nie ż ratą Czerweową 1871 r. wynoszą rs. 772,|- s rzybyszówy  „ 1,440, 161, | serofitu, 
PRA jv Palace) Kaiiszu,, pihi Stalo moje zamieszkanie w NN. pisałem dnia „lowarzystwa Kredytowego Ziemskiego, vaditliwdo licytacji złożyć się mające rs: 959, i 8 APO OETA 6,007 A 73. YcaOBIA, KACUIOLĄIACA ray Topru, OE 
PARI S ? P $powamie UNN. miesiąca / 1871r. i b d rol : >» w Radomiu. i licytacją rozpocznie się od sumy rs. 8,275. u tembów + 2,065 „ 19. "| Gmr» pascuaTpiBuEwBI BEB ipitàBctonn OK ' 
spadkowe, IW. uiewskim co dą wizje © agapo (podpisać wyraźnie. imie i nazwisko), -1./|. , „Podaje do powszechnej wiadomości, iż na za- |, 15. „Radwan B. z przyległościami i przynale- ” Badwan B, p 1,012 „ 42. | py sob Boesuo-Meqununcekówr Yuparae 
1. Janie one 9,000 s dały” 3,000,;|. | Warszawą d, 19 Kwiśtnia (1. Maja) 1871r sadzie postanowienia b, Rady Administracyjnej | żytościami w Okręgu Konieckim Gubernji Ra- » Stużno 4. 3,180 ,, BU. nin, ERCHHEKNO Orb 10 40 2 qaToB% yrpa 
z większej SUIN T8- Noworadom „Nr. 2e | p. 0. Prezydenta ; Królestwa Polskiego; z dnia; 28. Czerwca (10 | domskiej położone, po wyłączeniu uposążenia " Sokołów Dunin ,, 1,976 n 39. 8% MCELIOTENIENK BÓCEPECHWX%B M tabete 
dóbr Zielęein z Okrogu, ; aeey, z AR | as 4 Jeneralnego: Sztabu. Lipca) 1860 r, oraz upoważnień przez Dyrek- włościan pozostałe; termin sprzedaży dnią 7 (19) A. Stawonice  ., 3,152 ,, 39. HbIXT UG oc 3 
4. Tomaszu Pang a Rychnów z Okię: (udo: i Jenerat-Lejtenant, Witkowski, cję Główną Towarzystwa Kredytowego Ziem- | Października 1871 x. przed: Rejentem Nalepiń- w Wistka ` u. 2,066 „ GŁ: Jdaneqarumbia OÓbaBieRia qOAtAK ÓWTŁ 
rs. 995 kop. 11 na do ET „A Nr. 34 hz Sifi- 3. za, Naczelnika Kancelarji. Pronaszko. =: | skiego udzielonych, poniżej, wyszczególniające | skim Michałem, raty! zaległe. włącznie -z ratą w. Zielonka 6,214 y 67.. | nogan, nań upacanńbr ne uosxe TI gacóB» 
nne A w dziale IV p 208 1FPO- Torero or mm || Się, dobra ziemskie z należącemi do nich przy- d Czerwcową '1871 r.'wynoszą rs. 240, vadium: do ai Janowiec mias y YTpà Bb JCHb HASRAJCRHMIN gia Topral Bae 
OAI i d y tar. a| N. D, 2522, Maeucmpamu l ope 4a | ległościąmi i przynależytościami, za, zaległość | licytacji złożyć się mające rs. 410, licytacja roz- sto, s 2 31,08 3 y 3a. Ue4ATANHKIA OOPARĄEHIA, HA ÓCHOBABIA ET. T 
3. Tomaszu Rogowskim, co co ze R SEKCIE | Bupuaet. i io rat Towarzystwa Kredytowemu Ziemskiemu ną- | pocznie się.od sumy rs. 2,470. I ». „Wolanów — a 11,724 n 15. 1190 r. X 4.1 Cs. Bax. Dpasą., aodaćis aas © 
1,500 sposobem ostrzężenia przez zasttzełć” |. Ha npojayxp caour Kw CUNATO orpoenia, | leżnych, wystawione zostają; na sprzedaż przy | 16: Stużno i Soltysy, składające sięz folwar-|; /„  Omięcin  » BA0D 24. |karogarb Br ceów: RE ep 


pen ~ a f P K Di.śfh Ż. IiE - 
nir kbintabalowanej na ka aag W dziale PAR BOTODOWA Bg HMAJCA DOrATKOBKIŃ 060p% inusową pierwszą „przez licytację publiczną od- | ku Stążno z osadami fabrycznemi Góźdz i Dry » o „Bogorya mit- 1. Coraacie npuHaTŁ noqpaqk na TOqH0x%- 


obrach Parzno z gu Petroków. upu Hdepaakorckoń Bacrash, a„rawke np. | byćjsię mającą w mieście Radomiu w doma.przy | nimiz wsiósy zawobnych Stużno, Kolonja i So baj 
skiego” pod Nr *15 na dobrach Kluki z |Haqxemamuxs kz. OROXY NEPERAKANXG XN ma i tysy, oraz z lasami przyległemi, z przyległościa« Vadium do, wszystkich powyższych liey- 2. IIRAM Ha KasRĄBIŃ. NpEĄKOTR% OTĄŻAŁAO, | 


ulicy Lubelskiej położonym (Nr. 156 oznaczo* 


Okręgu pod Nr 25126, oraz na dO 'aafitrechnwx» crpoenif, Gyryra Upou380+ nym. ; mi i przynależytošciami. w Okręgu Konieckiem tacji oznaczone, złożone być wiųno w. goto- koTopkić goxsub ÓbiTe HauNeRUW nponsebio 


sto A AU Ob | Ocaomuniu ycAoniń, Oest nepewżaw. | © - 


6 23 c - *- 


Gi PPU $ a" d 2 652. E ` Era Lb] i i | r 5430 at i 
| doża 2 AR i E SRB e Żak z 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej (licy Dlugiej. Licytacja- w terminie przygoto- | dniu. Następnje- zajęcie to wniesiono doj A poodbycia 3:ch publikacji, termn do; goszez, dnia 8 (20) Października 1870 roku, 
, wawezego przysądzenia zacznie się od sumy rs. | księgi wieczystej dóbr Strzelce d. 30) W rześ-| licytacji przedstanowczej nieruchomości Nr. | Rudolf wi Borkowskiemu Pisarzowi Sądu Pos 
4,000 jako szacunku przez popierającego sprze- | nia (15 Października :870 r, aw dniu 3/4167 od sumy rsr. 3,661 kop. 5, a gdyby tej |kou w Kielcach, ‘dnia 4 (16) Stycznia 1871 
:daź podanego zaś w terminie ostatęcznymy od ||15) P.ździerhika t. r, w Kancelarji Teybi | nikt.nie. ofiarował od sumy rs. 2,440 kop. 70,.| roku, wniesiona do księgi wieczystej dóvr La- 
+, Części szacunku przez biegłych wynaleść się | nału tutejszego zaregestrowane. zaś nieruchomość Nr. 168 od sumy rsr. 2,156 | soch wu do księgi zajęć Tryhusału Cywilnego 
mianego. Sprzedaż zajętych dóbr odbywać się bę- | op. €9, a gdyby tej nikt nie ofiarował od su- | w Kielcach, d, 5 (17) Stycznia 1871 r. 
Warszawa d. 27 Lutego (11 Marca) 1871 r. dzie na jawnej audjencji Trybunału Cywil | my rsr. ),439 kop, 80, w tym samym terminie | Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa« 
Pisarz Trybunału, © ° "_ | nego w Kaliszu, w pałacu sądowym przy uli- |i bez nowych obwieszczeń odbyć się mają- | runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
‘Radda Dworu Zgórski. cy Józefina za pośrednictwem Patrona Hipo- | cych, oznaczonym” został na d. % (19) Kwiet- | djencji Trybunału Cywiluego w Kielcach, w 
W terminie powyższym nieruchomość "Nr; lita Grodzieckiegó, a pierwsze ogłoszenie | nia 1871 r. godzinę 10 z rana. Sry miejscu zwykłych posiedzeń w mieście Kiel. 
999a. w Warszawie położona” przysą dzońą zø- | warunków takowej nustąpi na tejże audjencji Kielce d'' 17,29) Marca 1871 r. cach, w domu pod Nr,;189 dnia: 16 (28) Lute- 
stala przygotowawezo [żydorowi Karśnickiemu|z d. 19 Listopada (1 Grudaia) 1870 r. o go ; ` Hermanowicz. go 1871 r. o godzinis 10-cj z rańa, a dwie na4' 
Patronowi za sumę' rs. 1,000 i Trybunał! wyroż | dzinie 10 z rana. Po odbycjn zaś licytacji przedstanowcżej | stępne co dwa tygodnie - - 
'kiem w d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1870 r. zapa- Kalisz d. 3 (15) Października 1870 r. w dniu dzisiejszym i przysądzeniu przedsta- Waruki licytacyjne i bliższe objaśnienia 
dłym, wyznaczył termin do ostatecznego“ pzy- Asessor Kolegialny, J  Migórski. nowczem Patropowi Ludwikowi Krzyszkow - | przejrzane mogą hyć w biurze po pisanego Pi< 
sądzenia rzeczonej nieruchomości na d. 2 147| Warunki sprzedaży trzy razy w dniach 19 | skiemu na rzecz popierających sprzedaż nie- | sarzą Trybunału iu Luiwika Krzyszkowskie- 
Czerwca 1870 r. godzinę 10 z rana który się | Listopada (1 Grudnia)'8 (15) Grudnia i 17|ruchomości pierwszej ża rs 2,440 kop 10, |go Patrona w misście Kielcach zamieszkałego, 
odbędzie w miejstu zwykłych posiedzeń: TPrybu- | (29) Grudnia 1870 r. na audjencji "Trybunału | zaś drugiej za rs. 1,439 kop. 80, termin do li- | sprzedaż tę popie ającego. > SĘ re 
nala Cywilnego w: Warszawie w Wydziale I.'| ogłoszeno w d. 28 Stycznia (9 Lutego) 1871 r. | cytacji stanowczej w miejscu i sposobie jak Kielce dnia 7 (19) Stycznia 187] roku. - 
pod Nr. 549 przy ulicy: Długiej. powyższe dobra  Prybunał * przygotowawczo | wyżej odbyć się mających oznaczonym został Hermanowicz i ; 
Licytacja zacznie się od #/y częśei szacunku | przysądził Patronowi Hipolitowi ` Grođzieckie- | na d 2ł Ozerwca (6 Lipeaj 1871 r. godzinę | . Wywieszono na tablicy w sal, ustępowej Try« 
przez biegłych wynaleść się mianego. mu za sumę rs. 12,000 i wyrokiem z tejże daty | 10 z rana. ; bunału dnia 7 (19) Stycznia 1871 r. < = 


u 6€8% BCAKHX% -NOTTHCTORP M NOLDABOK%, no 
MAH Cb OToBOpEaM ÓW BAXŁ, RÓ NBHAX% | Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
me HekOnNyckaeTCH qpyrmxb npoóeń spors Warszawa dma L 23 Lipca 1370 k 
TARIA „2d M "Radca Dwor, Zgórski. J 
3. Mbec:0 mpeOblBaśiA, miia n dawania tog Ba odbyciu w dniach u. (9: Września,” 21 
pRĄTHRA, WKCAN% M 4ACAO, FOTĄA NACHHO. Września (3 Października) i 5 (17) Paździer - 
4. [lokymeHT6i O sganin nogpazunga, nika 1870 roku, tzech publikacji zbioru obja-, 
"1-5. Baxorn tb oGeenegerie Hęyerofiku. śmień-i warunków sprzedaży tieruchóniości Nr. 
-Hsamomiaca ma ropru' c» sarorann, 064: | 2220 'G,w Warszawie położotiejy Trybunał tu 
aaas NÓWHOCHTEK Cb COGÓTO ĆBOŃ MEdaTu, Aig- tejezy "wyrokiem daty 5 (17). Pusdz ernika 
BANĆYATAHIA uPEXCTARIAGAAxT Hum sarò} 18TO r. zapadłym, wyznaczył termin do przy: 
rokb BR Ms6bwaniu Heqopńsywkiiń, Nory- | gotowawczego przysądzenić „rzećzoni | nieru: 
mix» NOCISYTOBATE mpu Boseparh Hss sTrux% | homości ns dzień 22 Paźdz ernika (3 Inato 
WË 861OTÓB%.* 5 i > ; pada) 1870 r. godziińę 10: rano, w którsm 'tó 
r. BapuraBa, Anpfax 14 gua 1871 ropa. -| terminie fo oddaleniu sporów przez dłneu ków 
-`= Boenno Mequnnnckifi Mnerenropt, wytotzonychznierichoność rżóczóna brzy syld 
w j Borómoóó04%. ną została przygotewawczo Teodorowi Łąckiemu 

3—3 Iloxonthnk% Hućnexropa, Kuresei*. Obroficy przy Senacie, zaśsmę rs.1,000 i Try 
: bunał wyrokiem tejże daty zayzdłym, wyżnsczył 
termin do ostatócznego przy<qdzenia nierucho- 
mości Nr. 2220/G; na dzień 15-027) Stycznia 


È 


**N. D, 2452. Zarząd Wód Mineralnych 
ye 9, Ciechocinku. 


"Podaje do wiadomości, że w dniu 28 Kwie | 1971r. godzinę LU rano, leez termt» ten z po: e 
nah Maja) r. b. ô godzinie fl z” rana, | wodu zaszlych spórów nie przyszedł 0 skutku, | Warszawa d. 30 Marca (11 Kwiet.) 1870r. | nakazał sporządzenie taksy którą wywłaszcza- Kielce d. 7 (19) Kwietnia 1871 r. Hermanowicz. y < 
Pisarz Trybanału, ny dłużnik dopełnia. Wyrokiem zaś z d. 13 Hermanowicz. A po odbyciu trzech publikacji t rmin do [i+ 


odbędzie się przed Zarządem wód mineral- | a gdy takowe usuniętemi już zostały i taksa 
nych w Ciechoćinkń, licytacja przez opieczę | ¿ostiis spocządzoną, Trybudal wyró cio ita- 
towane deklaracje, in minus, napisane na pa | cyjńyta-daty 20 Kwietnia (2 Maja) 187) roku 
ńórze stemplowym: *w formie cbowiązojącej | żapadłym, wyznaczył termin" do ostatecznego 
na dostawę dła łazienek w r. b. węgli ka- | przysądzenia © rżeczon'j. nieruchomości Nr. 
niiegnych maszyńowych w bryłach korcy war | 2220 G, "ma dzień 14 (26; Maj: 1871 r. godzi- 
szawskich 1,9375, 0d kop. $7'/, za korzec. | nę 10 rano; Który się odbędzie w miciscu zwy- 
"YVadium wymagane do dostawy węgli jest kłych posiedżeń Trybunału Cywilnego w War 
w kwo ie rs. 115. Bliższe warunki mogą być szawie w Wydźiale I, pod Nr. 549 przy uhey 

przejrzane każdodziennie prócz świąt w bió- Długiej. ` a A 
rze Zakładu Warżelni Soli. © = r bieytacja zacznie się ód sumy rs. 2,750 kop. 
=Ciechocitiek d. 11 Kwietnia 1871 r. 33V;, jako ty ae Sza sa w taksis sądo 

94 acu iacy, Rejewski wj przez biegłych wyitalezionego. 
agi Prezydują JAN A | Warszawa d. 20 Kwietnia (2 Maja) 1371 r. 

Pisarz. Trybunału, * xj 

Roman Licewski. 


par Sa 3S 


3 ——-_ "o |cytacji przedstanowczej od suwy rsr, 38,000; 
N. D 2493. {Pisarz Trybunab Cywilnego |a gdyby tej nikt nie ofiarował od sumy .rsr, 
d. 7 (19) Maja 1871 r. godz. 10 z rana, w ter- w Kielcach. 22,000, w tym samym terminie i bez nowych 
minie tym licytacja rozpocznie się od sumy rs. Stósownie do art. 682 K.P. S. wiadomo |obni:szczeń odbyć się mającej, oznac: nym, 
12,000 lub ?/⁄} części szacunku taksą biegłych | czyni, ż: na żądanie Dyonizego Ravzyńskiego | został na dzień 8 (20) Kwietnia 1871 roku go: 
wykazać się mającego. s a b. właściciela dóbr Lipno, nateraz w mieście | dzinę 10 z rana, 1 mz 

Kalisz d. 13 (25) Kwietnia 1871 r. Warszawie przy ulicy. Ogrodowej pod Nr. 25. Kielce dia 17 (29, Marca 1871 roku, - T 
Asesor Kolegjalny, J. Migórski. * w jurisdykcji Sądu Pokoju w Warszawie Gu- Hermanowie. = 3 4 

 A— RER LLLLoLLL----- | vernji W srszawskiej zamieszkałego i Rudolfa Po odbyciu zaś licytacji przedstanowczej w 
N- D: 2492. - Pisarz Trybunały Cywilnego | Mieszkowskiego 'współwłaściciela dóbr Brze- | dniu dzisiejszym i przysądzeniu przedstanow= 
` $ w- Kielcach. ście, tamże w jafisdykcji Sądu Pokoju w Chmiel- | cz;m Patronowi Krzyszkowskiemu Ludwikowi 
Stosownie do art. 682 K. P.S. wiadom- | niku Guberuji Kieleckiej zamieszkałego, aobra- | na rzecz pop e€iających sprzedaż za snmię r, . 
czyni; że na żądanie Prokuratorji w Króle- | ne zamieszkau e w mieście Gubernjalnem Kiel. | 22,000, termiu do licytacji stancwczej vie! 
stwie 'Polskiem w Warszawie, w gmachu rzą- | cach od Ludwika Krzyszkowskiego, Patrona | stu i sposobie jak wyżej oznaczonym dzioę 10 


(25) Kwietnia 1871 r. termin do odbycia sta- 
nowczego przysądzenia oznaczony został na 


Radca Dworu, Zgórski. 
Gdy termin powyższy odbytym być nie* mógł 
4 powodu zaszłych sporów i gdy takówa-wyro- 
kiem Sądu Apelucyjnego 29 Kwietnia (11 Ma- 
ja) 1870 r. i IX Departamentu Rządzącego Se- 
nati wid. 18 (30) Listopada 1870 r. <sapadłómi 
usunięte: zostały. Trybunał wyrokiem ilacyj- 
nym daty 22 Marca (3 Kwietnia) 1871 r. zapa- 
'dłymi wyznaczył: termiń: nowy. do ostatecznego. 
przysądzenia rzeczonej nieruchomośći na d. 19 * 
'(31 Maja) 1871 r. godzinę 10 z rana który to 
termin odbędzie sięw miejscu zwykłych posie- 
dzeń Trybunału Cywilnego w Wydziale I. pod 

Nr. 549:przy ulicy. Długiej. fo N 
«Madium. do licytacji rs. 1000. 4 F.A 
'Warszdwa dii 23 Marća (4 Kwiet.) 1871r." * 
Í | "Pisarz Trybunału, nius saei 
| -oś boszq „1 1 SRádea Dworu, Zgórski. 55 >i 
aa * RY 
iN Da 2508 „Pisarz Irybunam = Gywilnego 
|.er9ogiem gia wsłkaliszuj roi! b u i i 
| Stosownie do barti: 652-K. P. S$. wiadomo: 
Czydię iż ma żądanie Julji z <Witkowskich 


AR © 1 
*N, D. 2509. 7% u. maot TVt Boancron 
"demit, Bapniaeckok Henoditumesondii 
(EBS 070 UO.UDYŻW PRO 

- Caup oówaBadeT BO BcęQÓmee CHDĄdKIE, 
qro onucaHemia gakonAkT NOPAĄKOWB AIA 
ynoraerBopenia paschiWX% ACACHMOR*, ABH: 


dowym przy ulicy Heszno pod Nr. 734/5 u- | przy tutejszym Trybunale mających w poszu: | dzień, 15 (27) Czerwca 1871 roku godzinę 
rzędującej, na rzecz funduszów kas miej |kiw niu u. Hentyka Lewieckiego, właścicielu REŻ ZER 
skich działającej, w poszukiwaniu od Emilji | dóbr Lasochowa i jego żony: Teresy z Trz- biń- 
z Gierszów Bełkowskiej Laurentego Bełkow- | skich Lewieckiej w dobrach Lasochowie juris: 
skiego emeryta małżonki, dawniej wm. Koń | dykcji Sądu Pokoju wiKielcach Gubeinji: Kie- 
w poi SZ ch m. | leckiej zamieszkałych, sum dla Dyonizego Ras- 
| gabernjaltem Kielcach zamieszkałych, * sum: | czyńskiego -rsr. 4,000: listami likwidacyjtemi, | -Podaje do powsz. REE ; e 
rsr 450 i 450 obu do aktu urzędowego z d” 3 z których ra, 200 uwylogowane należą x goto- Beż aeżpryć ryt Miś ae! red * Ware 
Października 1823 r. należących, od których | wiźnie i rsr. 756: kop, 50: monetą. z procentem'| zawie «dnia c24 Kwietnia 46-Maja) 1870 roku 
proLent po 50y dówatkówym * aktóm urzędo- | po'6%g od dnia, 1 Czerwca. 1867 r:o zaległym | Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego dnia 
wytm'z d: 23 Września 1825 r. jest stypuło: |z obligacji p zed Wojciechem Mieszkowskim | |4. (26) i 15. (17) Lipca t.r. oraz „Rządzącego 
wany, oraz sumy rs 750 do aktu urzęduwego | Rejentem: Kancelacji Ziemiańskiej w Kielcach, | Senatu dnia 18 (30) i 19 (31) Marca r. b; za=: 
z d. 28 Września 1825 r: przypadającej, tu- | duiu. 24 Maja (5 Czerwca) 1866 r. przynale- padlych, w dniu 3 15,Maja r. b. i naatę pnych 
dzież zaległych od 8.ch powyższych sum pro” | żnych i: w dziale IV, pod Nr. 39 wykazu hypo- | dni POGHYGAJRO: od: .godziny A-ej,, z.południ 
centów po d. 19 (8P)'Grudnia'1863 s. w wo- | teozńezo dóbr Lasochów ubezpieczonych, dla | sprzedawane będą przez publiczną licytacjk 
cie rsr. 412 kop. 50 i dalszych bieżących, | Rudolfa Mieszkowskiegu suniy rs: 3,000 w li. | w axlepie, w doma Nr. 496, przy ulicy, Miodo- 
wreszcie kosztów egzekucyjnych zajęte zo: | stach zastawnych z dopłatą różnicy kursu gdy wej egzystującym; różne towary galanteryjne; 
stały aktem Komorzżika przy tutejzzym Try- | 'y w. dzień wypłaty stały niżej jak rs. 14 kop. | do; upadłego „Hranciszka Sandpekiego. należą”. 
bunale Mikołaja Chodakowskiego w d. 24 Lu | 25 za rór. 15, 2. procentem 6%, odvd. 12 (24) | ce, spisem inwentarza obję.e, a mianowiciezj 
tego (8 Marca) 1865 r. rozpoczętym, a w d. 8 | Czerwca 1868 r., z mocy obligu przed Adamem kazioDężb ożyli, bombometki sald > 
120) Marca t r. ukończonym, na sprzedaż w | Ssczepano wskim: tejże'| Kuucelarji "Rejentem, my do fotografji, necęserki; woreczki al pors 
drodze przymuszonego wywłaszczenia dnia 30 Meja (11 Czerwca) 1864 roku i cesji] tmobętki do pieniędzyy| woraczki damskie plu- 
'*NIDRUCHOMOŚĆ przed Stanisławem Makowskim Rejentem dnia gzowe ręczniki A r do kąpieli, papie- 
w m. Kielcach pod Nr. pol. 167 i 163 dawne: | 10122) Maja 1868 r. przyńależoćj «it w dziale ry pod torty kapelusiki dziecinne, ;kołaięrzy- 
mi, zaś Nr>3 i 99 nówemi położone, a łącz: | IV, pod Nr. 34.i.37. wykazu hypótecznego tych | kj i., akigty: męzkie, krawaty CZĄTNEW posp- 
nie Nr. hyp. 61 oznaczone. według osnowy] dóbr Lasochowa zabezpieczonych oraz kosztów megty 1 btevery do lampy wada kolońska, , kan: 
wykazu hypotecznego. należące do tejże | egzekucyjnych, zajęte zostały aktem : Komor- łamarze metalowe łyzkiidyżeczki x cyny ane 
EKmilji z Gierszów :Bełkowskiej: 4238 nika przy - tutejszym Trybunałe: Feliksa. kuv4 gi lskiej „Michtarcę cynkowe i metalowe, hars 
| Nieruchomość -Nr. 167 jest przy ulicy Ry- Si kiego z dnia 3 (151, 5 (17), 6'/(18), T (19 nijki ziosabowki dsięcisne, ‘pos aty, do. 
ek od:południa, od zachodu dotyka ulicy | i 8 (201, Października 1870 r: na sprzedaż «w | zegarków, steomometry; ramki do, łot abji, 
laski, spacerowe, kije «dp. parasoli, „kolęzyki,. 


taro- Warszawskiej, od północy ulicy Ko+ rodze przymuszonego wywłaszczenia 
ziej +a.0d wschodu graniczy z domem S»rów i broszki i bransoletki cząrnę i t..p. przed mioty; 
AEE a 40 ga. goto 19 zaraz po zalicytowaniu płacić, 


z rana. - a 
Kielce, dnia 8 (20) Kwietnia 1871,voku. 5, 
2 dzzadoodd ;sjeztlermadówicz,, >, 
N. D. 2539. -Syndyk tymczasowy masy; io; 
14. o wpadłościsFraniszka. Sandeckiego;? 


N-D. 2537.. Pisarz Trybunał Cywilnego: 
EL - w Warszawie. : 
| Stosownie do art 682-K. P. S. wiadomo czy- 
suubu Pem a WMEAHO: cenoria McÓŁJŁ, | ni, iż na żądanie Teofila Fukiera, b, Sędziego 
RUKŁ TO: HIRUP, KOMOJB, CTOJA, CTYAA, CO- | Trybunału Handlowego, obywatela, w Warsza- |, 
sa, zpóariykpacHaro repóBa,  RORepb, sep- | wie pod Nr. ka vi domn innym zamieszkałe- 
sa10, ÓYWETA; NEPENWHKBNOMHONRA KIAYCTAB | go, a zamieszkanie prawne do tego interesu i OE w: PĘD, k 
BM ett = onami t (26) Mas c. r. at: postępowania subhastacyjnego u ;Izy- iwa esa tot bierz wa zin b wdowy, 2 
BSMI ua00145 yypa-ila Ódsaptw sw dlieasanofo | dora Karsnickiego: Patrona przy Trybunale Gy: ier pai ż Z e Oksida, mai "Nr. 
ójawów;"npoganm=GzayTL 0% 'aykuiońwaro: | wilnym w Warszawie, w Warszawie pod N. 1765 i92 anek A cy ed zdj pol r 
ropra sw wadwaBBlA feAŁrW M nepeXZAHKI IH- żamieszkałego:obrane mającego, w poszukiwa-, jen tek EA en anie h ek 
ny, *ROTOPUE" UPETIUEWIT JA ORKA UAŃBRC= | iu sumy „ry. 3,000, z. procenteni zaległym w G wodibokia y: bele ście Ka rek z ns ri 
my wey  * wa = |ehyili zapłaty, kapitału obliczyć się mianym:i fly: Szli Dea przy iry JAk Jo 
"P,/ Bapinara; 19 Auphaa "1871 rogi kosztów od, Frangiszką i Florentyny, z Kunic- | W xp Piika Pn ERIE Ecni A ran p ie 
isi: -1HpueraB 7-0fi' Boxsekoit HAcrn, 'kich małżonków Rutowskich” właścicieli nieru- | ‘022e * v dob stawa” i" subhastę niżej wy- 
1-19 70"qToakosunitw, Pyrgdencnii.. chomości Nr, : 999A., w Warszawie, położonej, p metą; mg: prowadzi: protokułem Ko“ 
LAW winny tamże zamieszkałych, protokółem, Józefa Kur Er St O PCE w Kali“ 
bo NEDI 8608:** Sekwestrator: Powiatu '| man Komornika przy Trybunale, Cywilnym w | Szu. gą ROW paka 28-129. Sierp 
Łęczyckiego. (au | Warszawie w d. 8 (20) Listopada 1869 r, spi- | DENYA sb rze e Ah r HE 

Podaje do'pubłicznej wiadomości, że w dnia | sdnym; w drodze sądowej przymuszonego wy- Se z ii rr) } pi: 3 za śnia 
10'(22) Maja f. bi” oilgodziniė 11:6j: %% rana ,w| właszczenia, zajętą i  zaaresztowaną została ( zerniKAj= r., dnia 20 Lażdziet> 


22) Maja +. | mao emet nikai(9 Y Distopxda) “1957: i341 Maja (12 
P s Cai się rerea A ja Pr NIERUCHOMOŚĆ ‘$ Czerwca) 1863 r. przed Walentym Faustyi 
gi 2 + bo. t si 35% TETIERE T 


AL 


wUWarszawie przy- ulicy Krochmalnej pod Nr. | eim Kowalskim : Rejentem wa:Pet"ikówić 
999A hypoteczny, w. pod Nre: 49 «nowym na | sprządzenych; -0raz*>wykazu' hypotecziego 
gruncie *emfiteutycznym do. Skarbu: Królestwa | qr Strzelca w” wyjątkach* przez Pistrza 
należącym, z któręgo opłaca się czynszu rocznie | Kancelarji Ziemieńśkiej w Kaliszu pod'd. 23 
re. I7 kopi ilo, wi gminio Magistratu minsta Kwietaiwxt0 Majay -1870 "ti wydanego, Po 
- kab „| Warszawy w cyrkule potieyjnym h aćminiswa” | wydąyiu.<przeż” tegoż Komoruika pod Anteni 
Egapen ele iastęcję © cyjnym VĄTisVHI (Wolskim), w jurisdykcji (psat Maj k 1370r. "TY 18) CAAF 
50 kop. za cenMAł ów śwowi4% produłęća, | >40 Pokoju Wydziału IL w Warszawie poło: | t„ęjsyipzez/ Woźnego Henniga doręczony iia: 
Ok lo*1,600 cèira e A ag żona, práivem własności do egzekwowanych dłn- | pręzyy subhiistacyjnego; "w którym powyższe 
E akodnb dh oh kopia ją y recho Sb | zs eg ZEŃ EIRO ska tytały * zamieszćzono, w «poszukiwaniu dla' 
ż dniu przybyć i zalicytowawszy plas EAEAN RMA porę kotary LR 4 aa tejże Julji Poplińskiej summ rs. 6,258 w li - 
Pe Kote M hai easda + ss: w | Pośiadaniuczostająca, księgę wieczystą mająca} stąchi zastawnych: z dopłatą różnicy kursu 
cić go AE 14 26 Kwietnia:t871.R>v u poszukiwaną wierzytolnością hypotecznie obeiąż, dó nominałaej wartości ż większego kapitału 
rei tona: prżybliżónej -rozlegiości grantu „około | rs. 8.9007 pochodzącą irs. 4200" także wrii- | 


spiżęddł.” ©: zmowa boy : 
BAZ owoców ok AN 'eabrowej,:08zał 
cowańiej S kop ża fadt., 00800, s busig o „k t 
24,220 funtów białej mijezki, ‘osratowanej 
1dPŁópi za'famiyh dogsrarwog W 1 ręcuU 
|| Audo. DOBRA ZIEMSKIE: 
posna Kaweckiego..-« * E Lasochów, 
| -Nieruchomość ta składa się: Hoog Bo H w przyległościami Jaworznik,- młyn Pierzchnia | gię ; t oaia - > ZE 
| „oł Zudomu;dwupiętrowego* murowąnego z: i ich ptzyna 'eżytościami, położone w parafjii Sporo py AA (2 Maja) 187L.: os 
cegły dachówką pokrytego. mieszczącego na] gminie Małozoszeż, jurisdykcji Sądu Pokoju]; „... po... A, Sadowski, Obr. Sąd. 
parterze sklep ,+stancje; korytarze, suchnią | w Kielcach, Powiecie Andrejowskim;bGuberiji | — 4AB n a ta 
spiżarnią, 3 ery sklepione, na pierwszem Ki leekiej,igrènisaydo na zachód: z-ga Mae HN pii pepe ha magra c = 
ui mino g U alosn i i 5% piętrze 7 stancji i korytarz, a mieszkanie na | łogos«cz,odsbrami Zarczyce większe i muiejsze,j | W Pij letrókowie. pisis 
> = odnie łokci kwadr. 38,587 czyli „arszynów .30,869// | stąch <zastawtych'1 z-dopłatą różnicy ktirsu, Ea APEE ree p KAT ołułnio z dobrani Wę jiosyta, Dai póltoć Obwieszcał, it 7 ośśdu' młynacsk” Kłacyńsz” 
mieómogąca: i- 1 e; znajdują się | 7 proseśtamii: od właścicieła dóbr Zygnunta || 2. Z oficynki murowanej w podwórku bru- | 7 dobram: Kozłów j osadą - zp za. | Zwana, z młyna wodnego, gruntu; łąk: pastwisk; 
Na gruncie nieruchomości tej znajdują «18 | płonezyńskiegó należnych, "bypotećznie u- | kowanem goutami pokrytej,. 2'stancje zawie- | thód x dobrami Zak-zów i bipno; odlegle;od | * 9góle okoła morgów nowopolskiej: miary 68: 
następujące zabudowania: * bezpiećzonych,' zajęte zostały na sprzedaż | rającej. GEY miasta/ Gubernjalnego Kiele'mit 57/4. 0d osa--| zajmująca, położona w gminie Grabica w Powie” 
„1» Dom parterowy z drzewa w słąpy, deska: | w drodze przytuszenego sądowego wywła- | 3. Ż dwóch drewalni pod jednym dachem, | dy Andrejów mil-4, „odj osady Małogoszcz | cie Petrokowskim, w wietzystem --posiadu 
mu żedęmay gonna | uggi oso Saeo9 80 OW” iami pokrytym 8 Elac saarien waada aa 0 a or 4, stw ję fa Koka brata azer ode 
toch., i ROS rai Onam | -iii iei DOBR Ac ZIEMSKIE * Stajenki murowanej pod dachem gontami po: | Dobra te składają s'ę qbrenie z jednego £il: | nego Komornika w drodze egzekucji sądow 
krytym 6 aiyóch-kominach murowanych. „| Strzelce nazywane Strzelcećwiełkie. składic : Sn vy a Briha 9 pd b dka >fol woliku. za zaległy czynsz właścicielowi dóbr Grabicy 
| 2. Przystawka czyli pasaż z drzewa gontamı jace się ż= folwarków Strzelce i Andrzejów. Jaworznik nie masz żadeych budowli, a we.wsi'| należny, wydziorżawioną Zostanie na lat 3, od 
Fit: z - Eryo oraz uwłaszezonej wsi Strzelce:wielkie n- u (inia 12 (24) Czerwca r. b. do tegoż dnia 1874 
| B. Muchnia* a: drzewa. w. słupy: postawiona | „ow nej, © z -wielkiemi budynkami folwsrcż: roku drogy licytacji więcej dającemu, którasię 4 
ra ri o yw er AAA parterowa -gontami kryta, +0 -jędnym kominie | ajj; gruntami, łąkami pastwiskami, propi- odbędzie, zaczynając od ceny dzićrżawnej 90 
Nene EN e e czynna ŚP e. pasi ojj Rod a = nacją, połówaniiem, wszelkiemi użytkami i rubli srebrem rocznie, przed Walentym=Fausty- 
nę aja oi 0 PO doieastatniegókwiw i. | gg pozownie . i, stajnia. .% drzewa w. slupy | służacemi prawanii; zgoła ż'tem 'wszystkiem hem Kowalskim Rojentom Powiatu Pottóków- 
e Poe yi tów ód'Pos ksi Sulan Zot 7050 kżytad b 8. dotu tabi «R. deskami | 99 ixo całość tych dóbr'i własność domi- | szkanie parterowe dzicrżawił. Piotr Szober | włamiimórg około 30,. w ogrodach ważywnych | skiego w dniu 8 (20) Maja r. b. o godzinie 10- 
czą EM > j À | 5i Kloaka a.drzowa na wzniesieniu deskami | jajagi folwarcznłą, beż żadneżo 'wyłąćzebia'| kupiec, zaś l-szei 2-gie piętro zajęte było na | 22, owocowych. 6, wodach 5, « gruntach órnych | Z rana. IS yeis A tashi 104 „4 
mana Syn kryta, o dwóch sedesach. „| stanowić. może; a: jedhakże z wyłączeniem | kwaterę wojskową. RER 537, w łąkach 94,..w pastwiskach i jałowosch | , Vadium do licytacji oznaczone 50 rs., zaraz 
| 6e Sżopa z drzewa: gontami. kryta, a. pod nią | grantów 'i -Żabudowań * na * uwłaszczónych i Nr = 359,, „w esach 9,9, -w drogach i nieużytkach | nieutrzymującemu się przy dzierżawie zwróco- 
piwniea z drzewa: J włościan tychże dóbr -przeszłych. ? { - 


| Dom drugi Nr. 168. ` l; PADA 
yt ; 3 ; SLY Położony jest przy ulicy Koziej granicz mórg,604_oiwsiqą Ba” 4 nem zostanie. i jdowTs i 
Gei ene iA Sy TW "Zajęte dobra położone są w jirysdykcji SEA | Z sp, D 3 | Warunki licytacji «przejrzeć można: codzienex 
8.: Sztachetki również drewniane, długie.oko: | Sąqyr Pokoju w Nówo Radomsku, Trybuda' 


na wschód: z domem, Igaacćgo Smoleńskiego, | |- Qleba; -ginatu: wędzina- przepuszczalna w 
Trybutałe Cywilnym w Warszawie; wd. 13 | fo łokci 10,-- . $ ju =Gywinegó>weoKAliskia Wipo w etie Nowo? 


„| nie u wpomnionego wyżej Rejenta. w mieście ; 
È 4 zjąwsu rga Petrokowie. ' o‘ i £ MEPE 

| O: niebrnkowane. pomiędzy .Po- | pąqomśkim, gabernji Petrokowskiej, gminie Petroków id. 1 (43) Kwietnia 1871 r. «- 

Tio. Ogród, owocowy:diwarayway „w. którym | ZAMOG, Arki Brseżnick: Odłogłó od mant Ignacy Stankowski: «ju 

kuajdaje „sią drzew oki okoła kilkaset najbliższych; th: Brześdicy wiorst Ti PijgCE 

sztuk; oraz. rozmaite. krzewy; szkółki, drzew, | Pó, OE WEN Ragab OSTRZEŻENIA 

3 z wlej i :|cowa wiorst 21, obećnie na osady zamietió- A b 


ośm skrzyń drewniańych:inspektowych;,:4 ławki ER Cod cri P al 2 
3 PO, Ę : ych, zaś od miasta powiatowego i okręgoż : 

drewniane i stół kamienny: f wego Nowo- Radomskiego mil. 8,.m; CzOkiD: LUPEJLOCTEPEJREHIA. 
chowy mil 5, miasta .gubernjalnego . Petroko- 
wa mil. 8, m. Wielunią mil 6,4 m.. Kalisza 
mił: 14... Graniczą: ne swBchod z,dobrami Zai 
mość, na południa z dobrami .Dobice, na: za 
chód: z dobrami. Wisika, na północ: z:dobva-- 
ini: skąpa. Granice stanowią miedze, kopce; 
drogi i.rowy: ; Trakt bity -przez-me przes 
cChodziśz yżots ioaryvil ob mmm’ hay OFS, 1 „eT TR 
; «Właścicielem: ty:h dóbr. z wykazu hypo- 
tecznego jawnym, jest subbastowany !Zyg- 
muyt Płonczyński, w:tychże «dobrach 'zamie- 


AFR 


*N. O: 250Ł.* Pisarz Trybuna" Cywilnego 
""Grsiq a ojj Wrdzawiei vL * ! (dą 
Swnt do” art: 682 Ks P:=S: wisdomo 

cżyłń, iż na żydańie GI Wiotanta, Markisa 

„Wartańtz kawdłojącego żóńy; do działania prez 

niego upoważnionej, w Warszawie pod Nri 945. 

zódbiószKałój, a żaniiószk anie prawie-do tego 

intereśi'i Gałego postępownnia subhastacyjiłe-- 
gó u Teodora Łąckiego Obrohoy przy Warszaw 

skii Departafnentach "Rządzącego Senatu, w 


rytym öv ggl. TOT 

f Podatków „opłaca. się zitej nierachomości 

rocznie | rsr. 70 kop 52'/,, „lecz cyfra ta nie'| Wiśnicz ipo oddaniu jej ma własność wiościa- 

jest stałą i stosownie do zasady przez rząd | hom, właściciel dóbr. hie ma Żadnej posia 

corocznie oznaczonej ulega podwyższeniu lub | dłości. ; k 

zmniejszeniu. Rezległość dóbr tych «wynosi okało mórg 
w sieruchomuści tej w. chwili zajęcia mie- | 2032 albo dziesiatyn 1040; w czem pod budo- 


pà 


na południe z ulicą poprzeczną, na zachód z | przestrzeni lekko spadzistejat= 30/7 g 
ulicą Kozią, -a na północ. z nieruchomością | | „W dobrach -tysh sę następujące « budowle: 
-rów Pochoreckich., 7 | + | dwór zskamienia na wapno: gontem kryty e. 

Nieruchomość ta składa się:  , -| przystawą 4 drzewa i piwnicą sklepioną, oficy- 

1. Z domu piętrowego murowanego, z Mie- | ba z drzewa. tynkowana z piwnicą sklepioną, 
szkaniem na poddaszu gontęm pokrytego,- z | chlew, wyihodek, Jąmus,'wszystkie zdrzewa 
2 piwnicami, w którym na parterze 4 stancje | pod gontem, stodoła ; w szczyty i filary mure 
sień, na pierwszem piętrze 3 pokoje, kuchnia, | wane z bali pod gontem, w której spiehrż; 
$piżarają, na drugiem piętrze 2 pokoiki į | młocąrnia, s/egzkarnia, młynek do czyszczenia 
strych. , ., ; PLSRIRY R y à “| zhoża, zewnątrz kierat i szopa gontem kryte, 
| PZ wozowni drewnianej w podwórka bry- | Owczarnia murowana pod gontem, stodoła ze 
kowanęm gdz) znajduje się studnia ocembro- | składem, obora, gorzelnia bez aparatu drew- 
wana i 3 kloaki drewniane, T, hiane pod gontem, do gorzelni przystawiona 
| 84 Zoficyny z muru pruskiego wystawio- | obora na opasy z drzewa pod gontem, kierat 
hej,. mieszczącej kuchnią, s żarnią i trzy | tudzież chłounik, 3 stu inie drzewam cembro- 
11711 3 SERYWGNAE > o +] wanej r tych 2 przy gorzelni zamulose, donz 
Podatki w czasie zajęcia wynosiły rocznie | drzewa pud-góntem i dom murowany ‘poU gon- 
s 39 k.97, lecz CHIPA IA nie jest stałą, i sto | tem'dła służby dworskiej stajdie i Gozbwcięj 
ga podwyższają, lub zmniejszeniu | wszezyty i filary marowańe, ściany z bali tor- 
| „W nieruchomości tej w chwili zajęcia mie | tych, sh, tą ' kaźnia z mieszkaniem dla" 
ścili się lokatorowie; Szczepan Porębski, Kon- | kówały '» drzewa pód gdutemń z wystawą béz 
stanty Wierzbicki i kwatera wojskowa. _ -| śćiać, przy drodże do ws: chałupa czworak pod 
| Protokół tego zajęcia ADERCZODY, został | gobt*m Z chlówkiem beż dachu, karesma wrar 
tanisławowi Mierzejewskiemu Pisarzowi Sg- | z 7ajaż em 'z drzewa pód gontem, w której mie- 
tlena P: w Kielcach i Józefowi Kleczyń- | szka Dawid Kaczka, lócz nie mu w niej szyn: 


mar: 


U 


w Watszawie przy, ulicy Smutrej pod Nr. 2220 
litufiscp Cyrkule Polieyjnym i Administra 
Na! 


N. D. 23540. "Urząd Loterjt w Krótestbie 
jäeb „  Polskiem. a4 
ut s i s ‘Miejscowy Kollektor A, Goldstejn, w 'd: 15 
U $; TA zt 12. Studnia z drzewa ż pompą i wahadłem. 
321, stojąca, szerokości frońtowej łokci 147, | frewnianema! . zi = 
dlug ści w głąb łokci 90 mająca, p m] 13., Trepauz z drzewa ziemią pokryty. 
własności do egzekwówanych dłużaików To- 14. Szopa z drzewa w słupy, blachą kryta- v 
bjasza i Szląamy Żejmapa Syndyków oraz Szają- | | 15, Parkan od: frontu z. desek w słupy z bra- 
dli z, Syndyków Offenth al należąca i w tyche | mą dwóskrzydłową i furtką, zyk 
Laki oAPA} Jaga, AOA i od OnE | w Parkan frontowy od zoo D dyana 
rów pobiera za ząlegle podatki, Momisarz Ad; | w słupy, o jednej bramie. dwuskrzydłowej, dlus a ć x 
AAE Ral Cyrkułów Iv i VE, w skutek dLókole jk a ZA z i hy i a poknejenek win Ś O 
+ decyzji Magisrratu miasta Warszawy z dnia 24| | 17, Parkan od ulicy. Przyokopowej 4 -drzewa) i") n penae mę «bie rd. Płon 
Lipca (b Sierpnia) 1868 r. Nr. 23281/7829." | w słupy, długi około łokci 257, i cie, gJ Bp Oc WE RZA 
Na gruncie zajętej nieruchomości, stoją na | | 18. .Parkan: od.uliey Grzybowskiej z drzewa iaden 3 Lr E A Jego : DW a 
stępujące 8, ty A. PE] 1, .-...,. e |W słupy, długi około łokci 150. 5 RO a zę bwego prze wyj; > 
jon » W. nieruchomości „tej. żadni. lokatorowie,nie | VOM asińskim Rejentem 'w.warazawie -d:i 9: 
(21) ` Marca "1868 r. spórządzónym na łut:ó,: 
od'd. | Lipca 1867r. do tegoż.dnia 1872 r.;. 
weenie "pó rs.'14200' rocznie zi góry za całe 
lat *55zapłaconej i pódług tegoż. kontraktu 
wszelki ommwentarz żywy: i móarvwy stanowi: 


kiemu Prezydentowi m. Kielc dnia 8,(20) | ku 5 powoda niewykupienia* patentów, w.esz - 
wietnia 1865 r. 1 na żądanie Prokuratorji w | cie w'atynencji" Pierzchnica” młyn*'wodny 'ż 
Królestwie Polskiem dnia 10 (22) Czerwca | wieszkawela” dla młynarza z drzewa pód gon- 
ASÓW do księgi hypotecznej Nr. | tem, któzy” dziórzawi 'Litón Kudła za czynsz 
pi è 4 POSEETW S TIDEN E En ARA sięgi | rócznysts. 45, przy dziedzińću i ogrodach płó | aii 
ajęć Trybunału Cywilnego, w Kielcach i ter, | ty W ogrodreńia i żerdni,. oprócz tego'na grin: |, i "WR. aUI Qo 09 
I własność tegoż dzierżawcy (088,8 Per gu po do = nak publikacji warunków sprze, 416: dwótskim stóją 3 chałupy przyznane włoś- itoy ryb AUTIS y aa : piety: % £ 3 
/"Wrzyjętych dobrscha mianowicie tia fal- | daży „był ozuaczony na d. 5 (17), Września | istimi Szytońówi NŃsgaba, sg det 8] adote 28) Kwi a 1871 T< boq 

warkach «StrzelceisAńdrzejów / znajdują 'się | 1867 r. lecz gdy Prokuratocja, w Królestwie | kowitzowi; "Tadeuszowi Włódarczykowi,* Bar“ at et yt od 
zabudowaniaqdworskie: potrzebom gośpodar> Polskiem publikacji nieodbyła, podstawieni w| Uomi: jowi i Janowi Zagorowiczóm i Kaukaszo-' y 


PMYMOŻ „AW RGG f TLLA s 


i Komórka Z drzewa goain DYM 3 
rukowane. 


21) 1G 24 


- G 13 p ui 1593 ufor Isi» 
wiem, i x j „266 w ES co ors minio, | Zajęcie y kopjach doręczono: 
8: Pla p bouóa let; pusty, szeroki ł0- |, - 
dł 1 wdała k 


stwa” odpowiednie w częśći. murowane, aw | jej prawą.do BalasEBQ,. „opierania tej sprze- | *1'Włodirczykowi lecz bez gruntu na któcym:| ) ja 
częśój (drównidnie;.: dwór, oranżerja. ogród:0 fatrunacokięm Prona Cywilnego w Kiel. stoją. W dobrachstych źnujdują się dan ogro- | PST 5 meer 
LOSY. RANONI * Wiekowokiekuu Prozy: | Wodowy: it warzyway,trephóay,:: Kareźnoa | tuch zd. 8, (20) Października 1869 r, Antoni |dy owosówe i tms'warzywne, kiimiót tay || OGŁOSZENIA PRYWATNE: © 
kei 1]6, długi 6 ap maska W arżza oj) atizawie dbd Ni: kuźnia z: narzędziami, > cegielnia i: kościój| Schwartz kupiec „wierzyciel sum: złp. 2,000,| do budowk; staw przy tyniad witynewcjiPłerz | | aean 0.4 p Adka DAŁ, I 
Wj mowaścj "nieruchomości mieści'śig 6'| 462,3 urzędującemu na ręce Wincentego Kg- drewniany, «szczegółowo 'w 'zajęciu opisane. | żł «14000; i złp. 2,600 pod Nr. 2, 5, 9, działu | chnioa'i' staw “tudziez trzy kanały podłużne w AHACTHbIA. OBbbAB AEHIA ög 
lokatorów, z imioņ i nazwisk, oraz ceny nij; pińskięgo urzędnika te rož Magistratu. 5, Txonki 'szynkuje uulian Drobiazgiewicz za] i Eufrozyna z OSR a po bliskości dwóm w Lńśochowie. Easy przewa! | — Ca isein 
E AAYA 9 + USKIĘ ti x wynagrodzeniem 21 procent i użytkuje-z+o=ł Wojciechu Brzechffa pozostała wdowa, Ma- | żnie sósnowej a'ohok'tego świerczyna, dębina,' zaba 


o slsNe D42400.. „+. 


A mu, pigzczających, „w akcją zajęcia wymiestój| | 3,,W, Wojciechowi Brochockiemu Pisarzówi du około/1 morgi 'karczinie:* tylda (,Brzechfina obywatelki m. Kielc, Wł j brzezina i olszyna, po większej części -młodo: || ;do 3 jęci pan ALP i 
o. we i Sada Pokoju Wydziału II w. Warszawie tatiżć | 8rodwokoło:t morgi przy:karcaiie:ivii ci |iylda oBrzechfina obywatelki m. Kielc, Wla- | brzezina i olezyna, po większej części miłodo*| | cJestOdo wynajęcia od Śgo' Jana'nali 
~: Włościanie-w'dobrach'osiódli oprócz'grun-|dysław Brzechffa złotnik i S-wie Teodozji z | ciore:”* i I I: 14 zy: miesiące, lbo na ćzas letni zen" 


szerniej-ze opisanie powyż Zajętej i iaa- 
resztowanej nieruchomości, snajduje się w ak- 
cie. zdjęcia u sprzedażą kierującego „ŁE0 | 
dora Pąckiego, Obrońcy przy Senacie w War- 
szawie, pod Nr. 1715 zamięszkałogo, zaś zbiór: 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelacji 
Pisarza Trybunału tutejszego w Wydziale I, 
złożone, przejrzane być mogą. ; 
Zajęcie w kopjach doręczone: 


pod N. 790 urzędtjącemu, na ręce własne. 
i Obaudwom d. [5 (27) Listopada 1864 r. 
| Wniesiono do księgi wieczystej powyż ,za- 
jętej i zaaresztowanej nieruchomości w Warsza- 
wie, d. 22 Listopada (4 Grudnia) 1869 r.,'zaś 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w 
kancelarj Pisarza Trybunału tutejszego na'ten 
cèl utrzymywanej wpisane zostało. * 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 'wa- 


tów! --jakiemi uwłaszczeni zostali, o 'Brzechffów Bentzel, to jest: -J ózefa Bentzel W czasie zajęcia: znaleziono: wysiewu żyta 
służebńości. leśne,icpastwiska w: lęsie i pod |urzędnik : Rządu Gubernjalnego Kieleckiego | morgów około 20a praktykówały'się zasiówy: 
lasami,» wiedzialesIlt wykazu hypóteczuegó) s Hent i opiekun Feliksa, Jana i Anto-| 100 korcy pszeniey, 60 korcy żyta, '60' korcy 


i è ni ya ryreeąch IĘSZ>. 
i zm i, lub bez takowych, 
składające mieć Pokoi, wae 
e u i Kuchni, na Szpitalnej ulicy * 
lom Nr. 4, — O cenie dowiedzieć się 
można na. placa Wareckim Nr. 14, 
domu: Nr. 8 mieszkania. , +. «iw 


szczegółowo objawione. 1300304 noiożotw ne] niego Begtzel wierzyciele sumy rs. 2,950 pod | jęczmiemia, 100 korey'ówsa, 20 Korcy grochu 
| 'Rozległość grantów fobwarczuych, odigran» | Nr. 16 łu IV wykazu. hypotecznego za- |i ziemniaków od 100° do 500 korcy w miarę, 
tów 'włościańskichodsegrowanych, dóbr za» | bezpieczonej, wszyscy, w m. Grbernjalnem | popędu gorzelni, która dziś nie czynna, nie li 
jętęćh. w przybliżeniu wynosi około'włók 44, .| Kielcach zamieszkali i zamieszkanie prawne | cząc: w to zasiowił na folwarku Jaworznik, obej: 
a mianowicie: gruntu órńego mórg 797. ogro.|u Ludwika Krzyszkowskiego Fatrona przy | mującyn» około 450 morgów. 109741 vvi 
dów owócowychiwatzywnych:=mórg 12, pod 


| tutejszym Trybunale w m, Kielcach zamiesz- | Wraz 2 dobrami! zajęte zostały: plógów 6; 


„JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy- |runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji MOCOWYĆ żę W, Seice amies ; Boyta 4 

das bist WARAN, w Warszáwie pod | jawnej bunta Gywikiego i arsaa, zabudówaniami-mórg:'kży' podwórza mórg 18, | kałego, sprzedaż tę w ich imieniu popierają: „broń V2, wozów "kutych 2, radeł 6, koni for- | mi — - —— 3 

Nre 462 urzędującemu, ną ręce Mikołaja Ey- | pod Nr. 549 posiedzenia swę odbywającego o łąk mórg 69; pastwiska:mórg 26, lasu śred. dogo mający,, powtórnie protokół zajęcia na qalśkieh*z uprzężą sztuk: 03 0. ZA DIE AN. D., 2495,.. Dobra Kłucko iws Por, 

szkiewiçzà, urzędnika tegoż Magistratu, godzinie .10 z rana, w Wydziale I. dnia 26 Sty- | Niego mórg 90, zarośli i zagajników powy „początku PNE wnieśli do księgi hy: 4 Wedle: świadectwa Kasy Okręgowej Andre" | wiecie Konieckim Gubernji Radomskiejsą da. 

. 2, Wojciee owi Brochockiemu, Pisarżowi | cznia (7 Lutego) 1870 r. e? ciętym losie mórg: 180; qieużytków dróg, wy "| potecznej Nr. 61 i do księgi zajęć Trybunału | jowskiej z dóbr tych ' opłaca się podatku grun: pwydzierżawienia od S-go Jana. 
Sądu. Pokoju . Wydziału TI, w Warszawie, w | Sprzedażą kierować będzie Izydor Kurśnicki gonów 'i:rofrówo około niórgi'f25, miary no< kaz: w Kielcach d 81 Grudnia (12 Sty- | wego rs. 280 kop. 29, dedatkowego. rs. H48 1871 r. na lat dwanaście bez i - 
ało node. i a wopolskiej. « Grunta * folwarczhe "| stanowią |cznią) 1870/L r. kop; 65; podymnego rs. 24, podyninego 50 piró- | tarzy; gruntu ornego w: ?/, „częścimocnego gli- 


Warszawie pod Nr. 790 urzędającemu, na ręce | Patron przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
wlasne. oni * ; którego zamieszkanie jest wyżej wskazane. * 
Obudwom d. 6 (18) Czerwca 1870 r. Warszawa d.,6 (18) Grudnia 1869 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż ża - «Radca Dworu, Zgórski. 7 
jetej: i zaan, sztowanej. nieruchomtści w War- | | Wywieszono- na tablicy w sali ustępowej Try- 
ia 27 Czerwca (9, Lipca) 1870 roku, | bunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa. d. 6 (18) Grudnia 1869 r. 


szawie, Gula 2 y papi R 
zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaaręsztówań 
i * Radca Dworu, Zgórski. 
Po odbyciu w.dniach 26 Stycznia (7 Lutego), 


w Kancelarji Pisarzą Trybunału tutejszego na 
9 (21) Lutego i 23. Lutego (7 Marca) 1870 r. 


ten cel utrzymywanej, wpisane zostało, 

Pierwszą publikacja zbioru objaśnień i wá- 
runków. sprzedaży, odbędzie się na audjen: |trżech publikacji zbioru objaśnień i warunków 
cji jawnej, Trybunału Cywilnego w Warszawie | sprzedaży nieruchomości Nr. 9994. w, Warsa- 
w Warszawie pod N;rem 549 posiedzenia swe | wie przy ulicy Krochmalnej położonej” Trybu- 
- odbywającego. zo godzinie, i0-eji z rana, w | hał tutejszy wyrokiem daty 23 Lutego (7 Mar- 
Wydziale p d.7 (19) Wrżeśnią]870r, | ta) 18704, zapadłym wyznaczył termin do przy- 
Sprzedażą kierować, będzie *beodór Łągki gotowawczego przysądzenia rzeczonej nierucho- 
| pri mości na d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1870 r. go; 


- + h . . jA ii TETE m 
Obrońca przy. $enaci', którego „zamieszkanie 
zas zane TAEAE a Era dzinę 10 z, rana który; się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 


jest wyżej „wskazane. 
Warszawie w Wydziałe I. pod Nr. 549 przy u- 


| Sprzedaż tych nieruchomości odbędzie się |-ceńt rs; 12, na maszyny rs.'177 kop. 68; ubeż: | niastego, w '/ żytniego dobrego morgów nowo- _ 
pieczenianieruchomości rs. 35 kop. '11//, Sżaf<' | polskich 418, łąk dwukośnych. 156, pastwiska 
Ir 0 - . wark rsr. 9 kop. 60, łącznie rsr. 685 kop. 23'fasobnego morgów 80; nadto” | astwisko na 33 
"| Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wą. | a zaległości: w- podatkach- wynoszą” tsr. 2,837 | włókach lusti. Propinacja żnaczna w 5 śzyn- 
ruaków sprzedaży -odbędzie'się na jawnej a- | kop. 93, wedle zaś świadectwa Wójta” giiiiny | kach. /Kłueko od miasta Kielc 4 mile, od Ra- 
udjeneji Trybunału Cywiliego /'w:Kielcśch w | Małogoszcz: opłaca się składki na'Kancelarją | doszyc 9 wiorst, od szosy Petrokowsko:Kieleć:|* 
miejscn - zwykłych « pósiedzeń w m. Kielcach | Wójta! rśr. 93: kop. 6, Źistórtkkówej rst 3 kiej 4 wiorsty położone. © szczegółach bliź- 
‘w domu “pog Nr. 189 d. 11'(23) Lutego '1871| kop. 68. i NĄ szych dowiedzieć się można u Ng, Ue 
r, o godzinie 10 z rana; a dwie następne co 2 Stosownie do tabel Kkwidacyjnych zatwier- | w Warszawie pod Nr. 1083, lub n WR. z 
tygodnie. ©. 4 LHizysisWEl l siþdzonych dnia'27 Stycznia (9 Maja) 11864 roku czaskiege w Woli Kamockiej pod c i 


, Warnnki licytacyjne i bliższe objaśnienia” b- | j g- 


jędną ćhfość,] = [58E nimio IYS gk 
| Iwwentarza żywego. i martwego „gruntowe: 
gb: W7 zajętych "dobrach ! nieo ma; n tylko 
dzierżawcy własny. * Podatkii” do Kassy Głu- 
bernialnej. w Petrokowie z dóbr zajętych:0: 
płacane;: wynoszą rocznie rst. 519 kop. 41 
jędna czwarta! mio in 02L rugs ai 
Dozór” dóbr oddano Edwardówi Fłonczyń- 
skiómnu dzierżawcy:1ć risnot;sisiecso] r 
| Szczegółowy” opis dóbr zajętych znajduje: 
sigt w protókule” zajęcia; który zwarunkami 
przejrzany: być” może weKanicel: ji Trybana- 
łu Fw Patrona Grodzieckiego w Kaliszu. s: 
/Protokuł zajęcia wyżej z daty powołanego 
dęręeżono w kopjach przez wożnych: Wójtoć 
LA RARE w Zatiościu. Franciszkowi 
szczyńskiemu' Ania "9 f21)" Września 
1870 r: 1 Pisarżowi Sądu Pokoju w Nowo Ita- 
dofiisku Antoniemu Chyczewskiemu w tymże 


w jednym terminie oddzielnie Nr. 267, a od 
dzielnie'Nr 168;- = wyd LGV 


grunta przeszło na' własność włóścian*w Laso- |kowem. `. E 
|przejrzane: być mogą w biurze podpisanego | chowie wynoszą morgów 130 prętów 162 i wło- 

pisarza Trybuńsła i'u" Ludwika 'Krzysz- |-ścian wi Wiśnień'morgów 335 prętów 86 a słu- 
kowskiego- Patrona, sprzedaż popierają” |: żebności pastwiska i' leśne dla każdej z tych 18,866 1 ; 

cego: | 325s Kielce d: 2 dnc eee ABTILE m we opisańe qora me tw | 31,158 ma imię Au. W erkner, ; a it A 

ą ansoildug = Hermanowicz:! : © "didziale-Hl, pod Nr. 13 *wykażu bypotesznego | snością Wiktorii chwińskiej zagimęełyc: 
'| Wywleszońo na "tablicy w Sali ustępowej | dóbr Lasochowa, - =: 3% * = f ł 89 |; of 4, Wiktorji Mąre frigi za inę ty; i 
Trybunału, d 2 (14) Stycznia 1871r.) vi) | Kopja‘ zsjęci doręczoną” została” Augusty: | B > 

T Hermanowicz. <* |mowi Więckowiczowi, Wójtowi gminy Mało- 


stawione kosztowności za Nr. R na imie 
Jak! Errr pokowskiego oraz | 


Warszawa, dnią 11, (23) Lipca 1870 r. $ 
E "Radca Dworu, Zgórski, ` 


